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CZĘŚĆ URZĘDOWA
Najjaśniejsza Pani powróciła 26 b. m. 

rano z Irlandyi do Wiednia.

Z powodu wybuchu księgosuszu w Ga- 
licyi w ylata królewska Rejencya wt Opolu 
pod d. 11 marca r. b. następujące rozporzą­
dzenie względem przywozu bydła i płodów 
zwierzęcych z Galicji do Prus. 1. Bezwa­
runkowo wzbronionym jest przywóz zwierząt 
przeżuwających wszelkiego rodzaju, jakoteż 
płodów z tychże pochodzących, tak w świe­
żym, jak i w suchym stanie z wyjątkiem 
mleka, masła, sera oraz wytopionego łoju w 
beczkach. 2) Również zakazanym jest przy­
wóz siana, słomy i sieczki, nawozu, używa­
nych sprzętów stajennych, uprzęży, jakoteż 
szmat, niewyrobionej wełny, szczeci i sier­
ści. 3) Przywóz koni, świń i drobiu tak z 
Rossy i jak i z Galicyi jest dozwolonym.

Z c. k. Namiestnictwa.
We Lwowie dnia 23 marca 1879.

Wedle doniesienia o. k. Namiestnictwa 
czeskiego z dnia 16 marca r. b. do L. 16.636 
sprawdzono wybuch księgosuszu w Aussig 
Peterswnlrl, Seesitz powiatu Aussig. i w W fil­
tru s, powiatu iSehlon Oo się podaje do i-o- 

, wszech nr j wiadomości z nadmienieniem iż 
zakazuje się przywozu bydła rogatego i przed­
miotów w . 2 ustawy o zarazie wymienio­
nych tak z miejscowości, wyż wymienio­
nych jakoteż z ustanowionych z tego powo­
du okręgów zarazy.

Z c. k. Namiestnictwa.
We Lwowie dnia 23 marca 1879.

WIELKA PRYWATA
O P O W I A D A N I E  H I S T O R Y C Z N E

IV.
Całe stare miasto opasane było murem, 

a nad czterema bramami, które doń wiodły, 
wznosiły się drewniane bastyony, zaopatrzo­
ne w potrzebną amunicyę. Ża groblą rozście­
lała się dzielnica n o w a, Zastawieni zwana, 
której ozdobę stanowiły dwie cerkwie Wo- 
skresienia i Onufrejslca i ośm ulic, a z tych 
przedniejsze Turecka i Kamieniecka. Mieszcza­
nie tu te jsi, podzieleni na setnie, obowiązani 
byli stawać do obrony miasta, za to też bar­
dzo mały podatek wnosili do książęcego skar­
bu. Znajdowało się tutaj 50 rodzin tatarskich, 
wziętych do niewoli jeszcze przez hetmana 
litewskiego a stanowiących osobnę dzielnicę. 
Tatarzy przyzwyczaili się do m iejsca, zwła­
szcza kiedy się przekonali, że im krzywdy 
nie robią sąsiedzi, i za przekonania religij­
ne nie prześladują, owszem sam książę pan 
dopomaga do wzniesienia meczetu, a obo­
wiązki za ziemię i chatę wcale nie ciężkie, 
„wsiadać bowiem tylko powinni na kozacką 
obronę gruntów, lasów, granic i gdzie im 
starosta każe, także na straż podczas zabie­
gów". Druga taka kolonia, tylko mniejsza, 
złożona z 31 dworków tatarskich, rozlokowa­
na była w Połonnem.

Ludność Ostroga nie była dość zna­
czna — 684 domów a w nich ledwie 5000 
mieszkańców’, z których nadto dwie trzecie 
przypadało na nowe miasto. Setnie miały da­
leko więcej swobody. Starą dzielnicę przewa­
żnie zajmowali żydzi,, posiadający tu piękną 
synagogę, która do dziś przetrwała. Handlu

CZEŚĆ SIEURZEDOWAO c
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Ile to już razy od roku prasa an­
gielska a za nią i europejska wogóle 
nie podnosiła z takiem samem jak 
dziś zadowoleniem okrzyku: Rossya 
cofa się na całej lin ii! W ciągu osta­
tniego kwartału słyszymy już po raz 
drugi to twierdzenie a przedtem po­
nawiało się ono jeżeli nie częściej to 
przynajmniej w równych odstępach 
czasu. I tym razem nie można po­
wiedzieć, żeby to twierdzenie nie było 
faktami uzasadnione. Rossya rozpo­
częła odwrót dyplomatyczny, to pe­
wna, ale w odwrocie swoim nie sta­
nęła jeszcze na tym punkcie, z któ­
rego nowe posunięcie się naprzód by­
łoby wykluczone. Pomimo wymarszu 
wojsk, pomimo lojalnych oświadczeń 
w Petersburgu stylizowanych i lojal- 
rńejszego już o wiele postępowania ros- 
syjskich dygnitarzy w Bułgaryi. dziś 
mógłby nastąpić zwrot całkiem prze­
ciwny i ostatecznie nie sprawiłoby to 
nawet nadzwyczajnej sensacyi w Eu­
ropie, tak już oswojonej z zmiennemi 
prądami dyplomacyi rossyjskiej. Sam 
markiz Salisbury, który jest bohate­
rem najświeższego odwrotu dyploma­
c ji rossyjskiej. snać nie wierzy, żeby 
zmiana była wykluczona, skoro w Iz­
bie oświadczył, że w razie niedopeł­
nienia traktatu berlińskiego przez Ros­
sy ę. sułtan może zażądać interwencyi 
s w oj ego sprzymierzeń e a .

Po raz pierwszy angielski mini­
ster scharakteryzował tak niedwuzna­
cznie stosunek Anglii do Turcyi. Układ 

; cypryjski wkładał, jak wiadomo, na 
Anglię nietylko prawo lecz i obowią- 

j zek osłaniania posiadłości tureckich,

niewiele  ̂ było w miasteczku , gród książę­
cy raczej zakrawał na placówkę zbrojną, bo 
więcej orężnego ludu spotkać tu mogłeś ni- 
zh kupczących wędrowców. Czasem się mnich 
czarny przesunął, który przybywał z licznych 
w okolicy^ rozrzuconych monasterów, i wol­
nym krokiem dążył ku zamkowi, albo jawił 
SR , zbrój no  ̂a bundziucztio, otoczony zgrają 
służalców episkop łucki albo włodzimierski.... 
iylko po odgłosie dzwonów domyśleć się mo­
głeś, że to władyka swoją odwiedza owczar­
nię, a nie kresowy szlachcic z dalekiej w dzi­
kie pola powraca wyprawy. Pastorowie także 
i księża łacińscy wdzięcznie przyjmowani byli 
na zamku , bo stary wojewoda lubił dysputy 
teologiczne, rozglądał się i nasłuchiwał, któ­
ra wiara lepsza, aby na jej modłę uorgani- 
zowac rusH kościół.... Czasem też który z 
synów, krewniaków albo sąsiadów zagladał 
tu na chwilę.

Synowie mieli sobie wydzielone schedy, 
z warunkiem wszakże odwoływania się ze 
wszystkiem do starego księcia. Janusz, woje­
woda wołyński, otrzymał od ojca zaiuek Czu- 
dnowski z 45 wioskam i, a nabył nadto na 
własną rękę dobra Diedkowskie, stale jednak 
przesiadywał w Lubnie, a kiedy przyjeżdżał 
do rodzica, orszak jego zatrzymywał się w 
Międzyrzeczu Ostrogskim. położonym o mie­
dzę, gdzie miał dwór wygodny, kaplicę ła­
cińską , a przy niej mnicha z zakonu św. 
Franciszka. Dopiero po zgonie ks. Konstan­
tyna wzniósł tu wspaniałą świątynię, która 
oparła się przez długie wieki zawieruchom 
politycznym. Ks. Aleksander Ostrogski mie­
szkał w Starym Konstantynowie, a Konstan­
ty zdziwaczony i snami cudownemi nawie­
dzany, na zamkniętym w puszcze poleskie 
Berezdowie. Ks. Janusz Radziwiłł, wnuk sta­
rego kniazia, ów sierota „synaczek" po uko­
chanej Katarzynie, jeżeli zjeżdżał z Litwy, 
zatrzymywał się w zamku Połońskim i ztam- 
tąd do dziada zjeżdżał w odwiedziny.

ale odnosi się to tylko do Tureyi a z j­
atyckiej. Co do Tureyi europejskiej 
Anglia nie wysnuwała dotąd z układu 
cypryjskiego żadnego tytułu do pro­
tektoratu ani nie przyznawała się do 
żadnego obowiązku niesienia pomocy 
w charakterze sprzymierzeńca.

W najświeższej rozprawie dyplo­
matycznej między Anglią a Rossya 
dwie okoliczności zasługują na podnie­
sienie. Najpierw bowiem uderza to, 
że markiz Salisbury z większą śmia­
łością, niemal natarczywością niż kie­
dykolwiek zażądał od dyplomacyi ros- 

i syjskiej kategorycznych zapewnień a 
powtóre faktem jest, że obecnie Ros- 

1 sya z większą niż kiedykolwiek szyb­
kością i gotowością uczyniła zadość 
wezwaniu Anglii. Ozy przypisać to nale­
ży przypuszczeniu, że Anglia dziś wię­
cej jest skłonną i zdolną do ostateczno­
ści niż przed kongresem berlińskim, 
kiedy samo pojawienie się floty angiel­
skiej wystawiało rezultat zwycięstw ros- 
syjskich na wielkie niebezpieczeństwo? 
Zdaniem naszem rzecz się ma, całkiem 
przeciwnie. Anglia dziś mniej myśleć 
może o interwencyi antirossyjskiej niż 
przed rokiem, bo odtąd zaszły wy­
padki, które znacznie osłabiły jej zdol­
ność do akeyi. Kampania afgańska 
mimo świetnego prologu popadła w 
pewne „zWbagnienie" i wymaga jeszcze 
niemałych wysileń. a nawet rfle jest 
jeszcze do lego stopnia doprowadzona, 
żeby sie obawiać nie należało fatalne- 
go epilogu. Z Zulusami zaś wojuje 
Anglia dotąd tak nieszczęśliwie, że rno- 

i że żałuje swojej prowokacji. Anglia 
j  musi pokonać Zulusów pod karą u tra­
ty swojej powagi a nawet zachwiania 
poz.ycyi w Afryce i Azyi. Ze to je ­
dnak nie jest taka bagatelka, jak się 
z początku w ydaw ało, dowiedli Zulu- 
sowie w pierwszej zaraz bitwie.

Boiło się tu i książąt sporo. Czartory­
scy byli nawet dzierżawcami. Zasławsey, San­
guszkowie, Wiszniowieccy, Poryecy, Sołomie- 
reccy, Dolscy, Ostrożecey, Kozikowie, Gedroj- 
cie, Woronieccy, to najbliżsi sąsiedzi, a je ­
den z nich, M ateusz, pełnił urząd namiestni­
ka książęcego w Kijowie. Jużto cały zastęp 
mniejszych rodów chętnie się zaciągał do 
drużyny przybocznej wojewody, bo też ehleb 
to był dobry, i sowicie się nieciężki trud 
opłacał. K urbski, dobrowolny wygnaniec z 
Moskwy, hojnie był na zamku przyjmowany — 
i on lubił dysputy teologiczne, więc nie przy­
krzyło mu się w towarzystwie starego, mo­
dlitwom oddanego jednowierca.

W ogóle najwięcej domów osiadłych 
w okolicy Lucka i Włodzimierza zaglądało 
do Ostroga, czy to dla pokłonienia się „ho­
spodarowi", i „bogomoley", czy dla intere­
sów pieniężnych i majątkowych. czy żeby 
się dowiedzieć, co tam. na większym dzieje 
się świecie. I z Litwy spływali goście, bo 
Litwa była solidarnie związana z Wołyniem, 
który za czasów Jagiellońskich, nierównie 
więcej znaczył niż teraz. Gała ta ziemia aż 
po Dniepr i Kijów, aż po Winnicę i Bracław 
była Wołyniem. Książę Konstanty, jako mar­

szałek województwa a zatem naczelnik siły 
zbrojnej, czuwać musiał z powodu ciągłej za­
wieruchy na kresach , i stanowił rodzaj nie­
ustającej dyktatury.

Oprócz tych gości herbowych nieu­
stannie prawie zaglądali i inni do zamku — 
owi ubodzy a swawolni mieszkańcy ukrain 
dnieprowych, kozacy, a nawet Tatarowie. Ko­
zacy stawali zwykle na „Zastawili" u paro­
cha Onufrejskiej cerkwi Damiana Nulewajki. 
Szach, watażka zaporozki, bardzo tu często 
przebywał i wspólnie z dworzanami książę­
cymi układał zasadzki, Senitryn Naiewajko 
stale mieszkał w jednym z dworków przy 
bracie luisznieYzu, a na służbie u wojewody 
dorobił się wziętości, która go potem na bez"-

Jeżeli minio to wszystko Anglia 
tak śmiało naciera dziś na Rossyę i 
tak stanowczo formułuje swoje żąda­
nia, to musi zachodzić inny powód, 
który zarazem tłumaczy wielką goto­
wość Rossyi do ustępstw wobec nie­
strasznej dziś Anglii. W Petersburgu 
a nie w Londynie szukać go należy 
i w stosunkach wewnętrznych a nie 
zewnętrznych imperyum rossyjskiego. 
Czyż trzeba jeszcze wyraźniej wymie­
niać ten powód? Zamiast rozpisywać 
się o nim, poprzestaniemy chyba na 
samem zaznaczeniu faktu, że w naj­
ludniejszej części Petersburga padł 
strzał na jednego z najwyższych stró­
żów bezpieczeństwa publicznego, a 
sprawca dotąd nie został schwytany! 
Tym razem strzał chybił swego celu, 
ale jeżeli niesłychana śmiałość wy­
konania zamachu, ucieczka spraw­
cy i nieudolność organów policyjnych 
ma rozstrzygać o doniosłości wy­
padku, t.o więcej on znaczy, niż - nie­
dawne zamordowanie ks. Krapotkina.

W Petersburgu zdaje się przema- 
gaó przekonanie, że groźne objawy 
tajnej a wybornie uorganizowanej siły 
rewolucyjnej nie pozwalają teraz rzą­
dowi wszczynać zawikłań zewnętrz­
nych, gdyż mogłoby się to stać "ha­
słem ogólnego wybuchu. Przezorność 
przemawia za tern usilnie. Ztąd po­
chodzi dzisiejsza uległość Rossyi Ko­
bee remoństracyj angielskich, tern tłu­
maczyć trzeba stanowczość, z jaką An­
glia występuje przeciw Rossyi mimo 
braku sił do należytego poparcia tych 
remonstranyj w razie nieuwzględnienia.

Używano niekiedy akcyi zewnę­
trznej dla zajęcia niespokojnych umy­
słów wewnątrz kraju — ale środek ten 
dobry jest tylko wobec agi tacy i, która 
mimo niechęci do rządów nie prze­
stała być patryotyczną, gdy tymcza-

droża popchnęła, Wysłannicy cara Perekop- 
skiego zatrzymwyali się w dzielnicy tatar­
skiej , u dragomana, który układał umowy 
między wojewodą a chanem. Jedną z takich 
umów z r. 1578 usankeyonował Batory.

Czytelnik nie weźmie nam za złe, 
że chcąc szczegółowo odmalować ks. Kon­
stantego" Wasila, nadmienimy tu choć pobieżnie
0 jego włościach. Tradycya do dziś powtarza 
niezwykłe’ prawie powieści o bogactwach 
Ostrogskiego pana. — przekonajmy s ię , ile 
jest w tern prawdy. To pew na, że ród ten 
wszystko zawdzięczał Polsce, bo główną pod­
stawą dobrobytu jego były nadania Włady­
sława Jagiełły i Witolda. Z czasem atoli 
skrzętność , zasługi, wiano małżonek przy­
czyniły się do powiększenia fortuny; naj­
wspanialsze jednak dary spłynęły z ręki Zy­
gmunta I na Konstantego Iwanowicza, he­
tmana litewskiego. Samo tytuły nadań do tej 
kategoryi należących, zajmują w Sum ary uszu 
kart kilkanaście. " Ks. Konstanty Wasii nie­
mniej hojne otrzymywał upom inki, jak np. 
dochody z kijowskiego województwa, dwa 
intratne starostwa, Włodzimierskie i Biało- 
cerkiewskic, podczas gdy znowu brat jego 
Ilia dziedziczył po rodzicu królewszczyzny 
takie, jak starostwo Braeławskie i Winnickie. 
Dorobić się. było /. czego — a Ostrogscy u- 
mieii się dorabiać, bo gospodarowali skrzętnie
1 czuwali nieustannie nad fortuną. Toż "wo­
jewoda kijowski potrafił zgarnąć całą ojcowi­
znę, o którą wiódł długi proces, a za scheda 
brata może trzykroć więcej zapłacił, niżh 
była warta — i jeszcze starczyło mu fundu­
szu na nabycie kolodeńskiej w łości, potrze­
bnej mu dla zaokrąglenia fortuny. Miał o tę 
włość, zwadę ze Zborowskimi, bo Kołodne 
należało do Samuela, i zostało skonfiskowa­
ne jako królewszczyzna, a żona skazanego do­
wodziła, że to ojczysty majątek

Otóż państwo Ostrogskie wypełniało 
przeważnie d\va powiaty wołyńskie, łucki i



sem nihilizm nie zna uczuć patryoty- i 
zmu i jest wrogiem śmiertelnym, któ­
ry  radby tryumfować nawet na m i­
nach ojczyzny.

Sprawy krajowe.
(A n k ie ta  w  spraw ie kredytu  

włościańskiego.)

L

Zanim przystąpimy do właściwego 
przedmiotu, t. j. do omówienia uchwał an­
kiety , zwołanej przez Wydział krajowy 
w sprawie kredytu włościańskiego, pozwoli­
my sobie dotknąć pokrótce stanowiska, jakie 
zajęła w tej sprawie reprezentacja krajowa.

W szeregu 19 lat ustawodawstwa kra­
jowego liczą się lata 1872 i 1878 do naj­
wybitniejszych i uzupełniają się niejako 
wzajemnie.

W r. 1872 sejm krajowy przez zreor­
ganizowanie szkół ludowych i wprowadzenie 
bezpłatnej nauki szkolnej zaradził najżywot­
niejszym potrzebom umysłowym Indu.

Owoce tej pracy są już dziś widoczne; 
polepszył się stan szkół w ogóle. przybyło 
wiele nowych, coraz liczniejsza dziatwa spie­
szy na naukę szkolną, narzekania na kosz­
towność nauki powoli przyeichają i mamy 
to przekonanie, źe wdzięczna pamięć sejmu 
z r. 1872 zapisze się w sercach całego ludu.

W roku 1878 przeszedł sejm krajowy 
na drugie pole działania, na pole rnateryal- 
nyeh potrzeb ludu i postawił sobie zadanie, 
podnieść upadły kredyt ludu wiejskiego 
i wydźwignąć go z upadku ekonomicznego. 
Jpstto olbrzymie zadanie, które jeśli szczę­
śliwie doprowadzone będzie do skutku, zje­
dna reprezentacji naszej nietylko wdzięcz­
ność całego kraju, lecz postawi ją  na za- 
szczytnem miejscu w rzędzie tych ciał re­
prezentacyjnych, które nie marnując drogie­
go czasu na jałowych sporach parlam entar­
nych, zajmują się gorliwi ■ żywotnemi inte­
resami kraju.

Możemy zas mieć niepłonną nadzieję, 
że zadanie to spełnione będzie, jeżeli poró­
wnamy postępowanie sejmu tak trafnie za ­
stosowane do odmiennego położenia rzeczy 
w tych dwóch wymienionych wypadkach.

Inieyatywa do reorganizacji szkół wy 
szła wprawdzie od rządu, ten jednak bacząc 
na ciężkie obarczenie kraju, jakie reorgani­
zacja za sobą pociągnie, nie stawiał w swym 
projekcie zasady zupełnej bezpłatności nau­
ki szkolnej, obawiając się, iż sejm krajowy 
mając te same względy na oku, wzdrygnie 
się" " przed następstwami i cały projekt 
usunie.

Tymczasem stało się przeciwnie Sejm 
z r. 1872 wiedziony szlachetnem poczuciem 
swej missyi, nietylko projektu rządowego nie

krzemieniecki ; wkraczało od północy w mo- 
zyrskie trzęsawiska, biegło w głąb kijowskie­
go województwa, na południu zajmowało spo­
ry kęs Podola, a na Eusi Czerwonej nale­
żał do niego ogromny klucz Tarnowski, wia­
no ślubne małżonki, ilość powiedzieć, że roz­
sianych na tych obszarach było 1300 wiosek, 
100 miasteczek i 40 zamków, posiadających 
„armatę" i wszelką ku obronie potrzebną „mu- 
nicyą“. 1 nie był to jeszcze ostateczny roz­
rost dziedzictwa ks. Ostrogskich, bo wje 80 
lat później, w chwili wygaśnięcia ro d u , P- 
Tryzna naliczył wprawdzie tylko 80 m iast, 
ale zato siół 2760.

Ale cofnijmy się do schyłku XVI w. 
W dobrach wojewody kijowskiego mieszkało
47.000 rodzin ; co, biorąc w przecięciu ti o- 
sób na rodzinę, czyniło 282.000 ludności, 
ziemia zaś do niego należąca reprezentowała 
sporą cyfrę, bo przeszło 2,000.000 morgów, 
a trzecia jej część zostawała w posiadaniu 
kmieci.

Osadnicy, stosownie do ilości gruntu i 
do wnoszonego podatku, dzielili się na kilka 
kategoryi, mianowicie byli to albo „ciągli, 
włóczni, dworzyszczowi“, albo „pół-włóczni", 
więc „pół-dworzyszezowi" albo w końcu 
„ćwierćwłóczni." Obok nich „podsusiedkowie", 
tj., komornicy wiejscy i ogrodnicy, posiadający 
tylko ogrody. Wolno im było, po ukończeniu 
umowy przechodzić z miejsca na miejsce. 
„Ojczyczów" czyli poddanych, przywiązanych 
do gleby, w całein państwie nie było, tylko 
ezynszowniey, płacący stosunkowo niewielki 
podatek (około 2-5 zł. dzisiejszych za 80 mor­
gów pola). Takich czynszowników liczono 
w dobrach księcia 15.524, a zagrodników 
6.600. Wojewoda, posiadający ogromne ob­
szary, kolonizował je chętnie i zapraszał na 
„słobodę", trwającą 24 lat; to też liczono 
na gruntach pańskich 1000 „wolan, którzy 
nie powinni bo nie wysiedzieli pola", choć 
dwa razy tyle pustek leżało odłogiem, cze­
kając z upragnieniem na osadników, szcze­
gólnie sporo ich było w włości połońskiej.

odrzucił ale czyniąc śmiały krok naprzód,
bez wahania się wyrzekł wielką zasadę bez­
płatnej i obowiązkowej nauki szkolnej.

inne zupełnie, lecz niemniej trafne 
było postępowanie sejmu na kadeneyi z ro­
ku 1878 w sprawie kredytu włościańskiego.

Jeżeli śmiałą była tu inieyatywa W y­
działu krajowego proponującego zaciągnięcie 
pięoiomilionowęj pożyczki na ten cel, to po­
stępowanie sejmu było nacechowane tą roz­
tropnością i oględnością, która nigdzie nie 
jest w tym stopniu potrzebną jak w spra­
wach finansowych, gdzie jeden fałszywy 
krok nieobliczone straty za sobą pociągnąć 
może.

Nie leży w tem żaden zarzut przeciw 
inicjatywie Wydziału krajowego, i owszem 
wdzięczność mu się należy za to, że poru­
szył tę tak ważną sprawę a właśnie tą 
śmiałością swej inicjatywy uwydatnił tem 
lepiej grozę położenia, i poruszył nawet 
umysły tych, którzy by rzecz całą raczej jej 
własnemu iosowi pozostawić byli chcieli.

Sejm krajowy nie uchylił się wpraw­
dzie od podania ręki pomocnej kosztem a 
przynajmniej gw arancją funduszu krajowego, 
zredukował jednak żądanie Wydziału krajo­
wego do małej stosunkowo sumy przez kraj 
poręczonej

Nie przypisujemy wielkiej doniosłości 
tej pomocy, bo ani suma pół miliona zł. nie 
odpowiada potrzebie, ani sposób jej zużytko­
wania za pośrednictwem towarzystw zaiiez- 
kowych nie daje pewności, źe się pożyczka 
rzeczywiście i pod korzystnemi warunkami 
tym dostanie, o których tu głównie chodzi.

Zdaje się, że i sejm krajowy, uchwa­
lając pożyczkę, miał podobne wątpliwości, 
które wyraził sprawozdawca bornissyi w sło­
wach : „że to jest tylko próba" a każda
próba jako taka może mieć lub nie mieć po­
wodzenia.

Sejm krajowy nie mógł jednak na ra­
zie nic innego uczynić, jak uciec się do po­
średnictwa tych stowarzyszeń, dla niedosta­
teczności a poniekąd zupełnego b raku in ­
nych odpowiedniejszych pośredników.

Punkt ciężkości nie leży jednak w tej 
uchwale sejmu, lecz w jednej z dołączonych 
do niej rezolucji a mianowicie w tej, która 
była przedmiotem narad ankiety zwołanej 
przez Wydział krajowy.

Powtórzymy ją tu w całości w dosło- 
wnern brzmieniu, gdyż nietylko co do treści 
ale i co do formy zdaje nam się być ze wszech- 
miar uwagi godną.

Polecono Wydziałowi krajowemu wziąć 
pod rozwagę ,,ezv wobec zaprowadzonych 
ksiąg hipotecznych włościańskich byłoby  po­
żądane m i już teraz na czasie stworzenie in­
sty tucji hypotecznej dla posiadłości włościań­
skich."

Zarówno trafność pomysłu, jak i oglę­
dność w sformułowaniu cechują w wysokim 
stopniu tę rezolucję, wobec której według 
naszego zapatrywania wszystko inne jest na 
razie tylko próbą i półśrodkiem.

Widocznie reprezentacja krajowa, ró­
wnie daleka od owej gorączkowości, któraby 
całe brzemię poprawy stosunków ekonomi-

Mieszczanie reprezentowali poważną cy­
frę, bo przeszło 20.000 rodzin. Najspieszniej 
zaludniały się miejscowości, gdzie na sposób 
kozacki tworzono z przybyszów setki i dzie­
siątki, z obowiązkiem bronienia rodzinnego 
gniazda; jak w Surażu (203 domów), w Chło- 
potynie (399), w Bananowcach (300), w Lu­
bartowie (1017) i w Ostropolu (1319). Kolo­
nizacja wiejska szła najpomyślniej pod osło­
ną warownych zamków — więc pod Ostro­
giem, Dubnem. Konstantynowem, Kownem 
wsie bywały gęstsze i ludniejsze.

Nad gminem czuwał cały zastęp „pry- 
stawów", albo oficjalistów; ekonomowie klu­
czowi nosili tytuł starostów. Liczył ich ksią­
żę 80 samej szlachty a wszyscy nietylko do­
glądali gospodarstwa, ale obowiązani byli 
do siadania na koń w wTypadku niebezpie­
czeństwa.

W miasteczkach na ratuszu przywodził 
burmistrz, rozstrzygający sprawę podług „pra­
wa miejscowego" , bo Magdeburgia w nie­
wielu miejscowościach przeszczepić się da­
ła, ledwie w Bezalii, Konstantynowie, Sura­
żu i Połonnem.

Nad gminem górował dwór pański, któ­
ry był liczny i służył zbrojno. stojąc na stra­
ży nietylko interesów swego chlebodawcy, ale 
całej jego włości, wszystkiego dziedzictwa. Na 
utrzymanie tego dworu składali kmiecie dań 
pewnego rodzaju z owiec, jałowic, kur, ka­
płonów, miodu. Były nadto i liczne stada 
skarbowe i barcie, których doglądało 390 bar­
tników.

Rzemieślnicy za ziemię płacili rzemio­
słem , a byli to rybołowowie. racznicy (do 
łapania raków), garncarze, ptasznicy („co cie­
trzewie łowią"), tokarze, „kozacy do obozu i 
innej służby".

(Ciąg dalszy nastąpi.)

D r. A ntoni J.

cznych stanu włościańskiego chciała przenieść 
na barki funduszu krajowego, jak i od oba­
wy ty ch , co we wszelkiej pomocy publi­
cznej upatrują marę socjalizmu, kierowała 
się tu szlachetna tradyeyą b. stanów ga­
licyjskich, gdy te pomogły dźwignąć wspa­
niały dziś gmach towarzystwa kredytowego 
ziemskiego.

Rezolucya ta stanowi podstawę do dal­
szej akcyi, a następnym równie trafnym kro­
kiem na tej jedynie właściwej drodze było 
zwołanie ankiety, która na wezwanie Wydzia­
łu krajowego rozwinęła dalej myśl zawartą 
w rezolucyi sejmowej i przedstawiła mu 
swój projekt uchwalony w główmy eh zary­
sach.

Aby ocenić należycie doniosłość i sku­
teczność tego projektu należy się wprzód 
zastanowić nad tem, jakie zadanie spełnić 
zamierzyła reprezentacja kraju za pośre­
dnictwem utworzyć się mającej instytucyi h i­
potecznej.

KORESPOBDES GTE
K on stan tyn op o l , d. 21 marca.

A  Jedyną ważniejszą na razie wiado­
mość przyniósł tu wczorajszy telegram z A- 
ten, donoszący o rozbiciu się rokowań g ra­
nicznej komisyi turecko - heleńskiej, zasiada­
jącej w Prewezie. Po długich oczekiwaniach 
nadeszły nareszcie pożądane dla komisarzy 
tureckich instrukeye W. Porty, ale tak d ia ­
metralnie przeciwne były warunkom, sta­
wianym przez komisarzy greckich, że nawet 
do wstępnego nie mogło przyjść porozumie­
nia. Grecya opiera się przedewszystkiem na 
VIII protokole berlińskiego kongresu, które­
go Porta nie chce uznać ani przyjąć za 
podstawę rokowań granicznych. Grecya wy­
wodzi prawo swoje z zapisanego w tym pro­
tokole oświadczenia członka francuskiego, p. 
Waddingtona, który wniósł projekt takiej li­
nii granicznej, żeby jednym końcem przez 
Kalamar dotykała Adryatyku, drugim morza 
egejskiego, przez co „chciał równocześnie 
dać poznać Turcyi inteneye Europy, a Gre­
cji wskazać granice, których pretensjami 
swemi przekraczać nie powinna". Pierwsze 
Włochy przemówiły wtedy do plenipotentów 
taieckich za projektem p. W addingtona Rów­
nież i lord Beaeonsfield oświadczył: „źe spro­
stowanie granic byłoby aktem wysokiej poli­
tyki, podstawą pomyślności obydwóch kra-,- 
jó w “ , dodał je d n a k ż e , „że o lin ii  granicznej^ 
zaprojektowanej przez pełnomocnika Franeyi, 
dałoby się może dużo powiedzieć, ale ponie­
waż chodzi tu przedewszystkiem o jedno­
myślność, cofa przeto wszelką ze swej strony 
objekcyę (toiite óbjcction) wobec jednomyślnego 
wotum reszty mocarstw". Tak samo pierw­
szy pełnomocnik rossyjski poparł powyższą 
propozycyę, a prezydujący ks. Bismarck skon­
statował nareszcie j e d n o z g o d n e  j e j  
przyjęcie po cofnięciu przez lorda Beacons- 
fielda wszelkich zarzutów.

Deklaraeye te zapisane w XIII proto­
kole kongresu berlińskiego były podstawą 
komisyi granicznej w Prewezie. Przynajmniej 
Grecya uważała ją  za taką, a komisarze jej 
brali ją za dyrektywę swego postępowania, i 
nie chcieli wdawać się w żadną dyskusję, 
przeciwną literze i duchowi tego protokołu. 
Że zaś komisarze tureccy proponowali delimi- 
tacyę granic greckich całkiem różną, nie 
mogło więc przyjść między nimi do żadnego 
porozumienia w skutek tego komisja się roz­
wiązała. Komisarze greccy pożegnali otto- 
mańskieh swoich kolegów i na statku Amfi- 
trycie odpłęnęli d. 19 b. m. do Grecyi.

Co dalej? Jakie następstwa pociągnie 
wypadek ten za sobą? Trudno się nawet do 
myślać, nie znając pobudek, które skłaniają 
Portę do stawienia takiej opozycji uchwałom 
kongresu berlińskiego.

Przyjęta przez Porte w tej sprawie po­
stawa tem więcej zadziwia, że wpływy F ran­
c ji uważają tu dziś powszechnie! za najwię­
cej ustalone i najsilniejsze. Jakże to wszyst­
ko pogodzie? Oo do Grecyi, to powiedział o 
niej wprawdzie lord Beaeonsfield, „że jest w 
takiem położeniu, iż może czekać" —- ale 
czy będzie chciała czekać i czego się do= 
czeka ?

Pisałem wam w przeszłym liście, jak 
niegościnnego przyjęcia doznał za pierwszym 
swoim pobytem w Jambole dyrektor finansów 
Schmidt, a ja c uroczyście i ostentacyjnie 
przyjmował ten Jambol następnie guberna­
tora Rumelii wschodniej, gen. Stołypiua, któ­
ry, wziąwszy Schmidta pod skrzydła swej o- 
pieki, powtórnie zawiózł go do Jainbolu, 
zkąd udali się do Śliwny. Tu z równą pom­
pą i okazałością przyjmowano przybyłych. Wy­
stępowała milicja, występowałymuzyki, ducho­
wieństwo, korporacye —- jednem słowem 
wszystko, co mogło przyczynić się do uświe­
tnienia przyjęcia. Wieczorem miasto był i Ilu­
minowane.

Generalny dyrektor finansów p. Schmidt 
gotów może był myśleć, że owacye te, jeśli 
nie wszystkie dla jego osoby zarządzone, to 
przynajmniej część ich pewna spada i na

nią. Żeby jednak żadna pod tym względem 
nie pozostała mu illuzya cóż dzieje się na­
zajutrz? Oto zebrany tłum kobiet, w liczbie 
kilku set, między któreiui bardzo mało cie­
laków t. j, mężczyzn, udał się przed mie­
szkanie gen. Stołypina, gdzie mieszkał i dy ­
rektor finansów p. Schmidt i tłum ten n ie­
wieści podniósł wielki klamor i lament, do­
magając się wydania generalnego dyrektora 
finansów, który nigdy nie byłby wpuszczo­
ny do miasta, gdyby wiedziano, że znajdo­
wał się w świcie gen. Stołypina.

Samo się przez się rozumie, że nie 
stało się zadość życzeniom płci pięknej Śli- 
wniańskiej. Stołypin nie wydał jej na pastwę 
żądanej ofiary. Nieszczęśliwy dyrektor finan­
sów uniknął losu, jaki mu chciała zgotować. 
Scena ta jednak zbyt jest charakterystyczną, 
żeby o niej nie wspomnieć.

SPRAWY ZAGRABICZBE
(Sprawa, przywrócenia kary  śmierci).

W kwesty i przywrócenia kary śmierci 
pisze zurychski korespondent augsburgskiej 
Allgemńne Zeitung  pod dniem 23 marca: 
„Szwajcarska rada stanów ma dzisiaj zupeł­
nie inny charakter, aniżeli przed sześciu la­
ty, gdy rewizja konstytucji była na porząd­
ku dziennym. Większości reprezentantów sta­
nów szwajcarskich wydają się niektóre na­
sze przepisy konstytucyjne zbyt liberalnemi 
a wielu z pomiędzy nich zabrałoby się z 
pewnością nietylko do przywrócenia kary 
śmierci, ale do innych jeszcze rzeczy, gdyby 
tylko mogli liczyć na zwycięztwo. Główna 
frakcja rady narodowej, partya radykalno- 
demokratyczna, zmierza jakkolwiek powoli a 
może nawet bezwiednie, coraz wyraźniej do 
utworzenia jednolitego państwa; ale rada sta­
nów stoi jej w tym względzie na przeszko­
dzie. Jakoż nie dziwiliśmy się wcale, gdy ra ­
da stanów na posiedzeniu 20 marca oświad­
czyła się za przywróceniem kary śmierci, je ­
dnak z zachowaniem orzeczenia konstytucji z 
1848 roku, która z pod kary tej wyklucza 
zbrodnie polityczne. Zdziwił nas jednak ów 
podejrzany pospiech; z jakim uchwalon tę 
zmianę. Panowie ci tak się pospieszyli, że 
zapomnieli o kardynalnych regułach rewizyi 
i dopiero członek rady związkowej Ander- 
wert musiał uwagę ich zwrócić na to, że 
tego rodziju zmiana ulega głosowaniu nie­
tylko ludności samej ale i stanów. Nie na­
leży się jednak łudzić: kto dzisiaj przema­
wia za mieczem i szubienicą, z pewnością 
może liczyć na poparcie ludu. W ostatnim 
czasie kilka strasznych morderstw wprawiło 
w ogromne rozdrażnienie całą ludność, któ­
ra się domaga surowych środków na mor­
derców’. W berneńskiem Jura zamordowali 
synowie własnego ojca, aby odziedziczyć po 
nim majątek, w innej miejscowości w kan­
tonie berneńskim młoda gospodyni wspólnie 
z parobkiem zamordowała swojego męża; 
przed kilku dniami zabił w Ohauxdefonds pe­
wien subjekt swojego pryncypała, aby zra­
bować kasę, bo potrzebował pieniędzy na za­
łożenie własnego handlu, a w ostatni ponie­
działek dwóch wypędzonych ze służby robot­
ników zamordowało w najokrutniejszy spo­
sób swojego dawnego chlebodawcę, a na­
stępnie odebrali sobie sami życie. Że przez 
zaprowadzenie kary śmierci nie zapobiegnie 
się tego rodzaju wypadkom, tego nie pojmu­
ją  rozdrażnione thirny; instynktowo doma­
gają się one ostrzejszej kary dla odstrasze­
nia innych od popełniania zbrodni. Kto zaś 
raz zajął pewne zasadnicze stanowisko w tej 
kwestyi, ten nie powinien dać się odwieść 
od swoich zapatrywań panującym pomiędzy 
ludnością prądem, ale raczej myśleć o tem, 
jakby sprowadzić lepszą i morainiejszą erę. 
Jesteśmy też przekonani, że rada narodowa, 
która w tym tygodniu będzie się zajmowała 
kwestyą kary śmierci, zajmie takie właśnie 
stanowisko i nie będzie działała z takim po­
spiechem jak rada stanów, zwłaszcza, że ra­
da narodowa będzie miała przed sobą me~ 
moryał szwajcarskiego stowarzyszenia dla 
spraw karnych i więzh nnych. w kwestyi 
rewizyi 65 artykułu kon tytucyi związko­
wej. O ile nam wiadomo, większość rady na­
rodowej jest przeciw przywróceniu kary śmier­
ci. Pytanie tylko, jaką drogę obierze. Aby 
nie dopuścić tej sprawy pod głosowanie lu­
dności, mogłaby się poprostu oświadczyć za 
rewizją 65 artykułu, ale nowe jego brzmie­
nie sformułować zupełnie inaczej, niżeli to 
uczyniła rada stanów i tym sposobem uchy­
lić jej propozycyę. W  takim razie cala 
sprawa byłaby zwleczona na czas bardzo 
długi a przeciwna strona musiałoby zebrać
50.000 podpisów, nimby można przystąpić do 
rewizyi. W każdym razie nie ulega najmniej­
szej wątpliwości, że sprawa ta nie postąpi 
tak szybko naprzód, jak sobie tego życzy ra ­
da stanów.

(Zm iany adm inistracyjne we Frstucyi).
Tak zwane puryfikacye urzędników, za ­

rządzane przez francuskiego ministra spraw 
wewnętrznych zaczynają już gorszyć nawet
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takie dzienniki, których bynajmniej nie mo­
żna posądzać o brak sympatyi dla republiki 
i dla gabinetu, stojącego dziś u steru Fran- 
cyi. Nawet organa stanowczo republikańskie 
wyrażają obawy przed choasem, jakie ostate­
cznie wywołać może takie postępowanie mi­
nistra. I  tak między innemi pisze Journal 
des Debats : Dzisiaj rano ogłosił Journal of- 
ficiel dwa nowe dekrety, które uzupełniają 
i prostują pod niejednym względem zmia­
ny prefektów i generalnych sekretarzy przed­
sięwzięte w ostatnim czasie.  ̂ Niektóre dzien­
niki ubolewają nad tern i nie bez słuszności, 
że minister spraw wewnętrznych uważał za 
obowiązek prostować rozporządzenia, które 
już zatwierdził pan prezydent republiki i któ­
re już zostały ogłoszone. Zdaje się, że nie­
którzy prefektowie nie chcą się udać na 
wskazane im stanowiska, w innych znowu 
razach nie chcą deputowani przyjąć prefe­
ktur, jakie im ofiarowano. Ten opór sam 
przez się jest już rzeczą smutną, ale staje 
się jeszcze smutniejszą; gdy publiczność się 
o nim dowiaduje. Robiąc tę uwagę, nie chce­
my podnosić zarzutu przeciw ministrowi 
spraw wewnętrznych; jest to naturalną i 
prawie nieuniknioną rzeczą, że pewna chwiej- 
ność tego rodzaju objawia się na początku 
nowej adm inistracji; ale zależy bardzo na 
tern, aby takie wahanie się nie trwało dłu­
go i aby nie weszło w zwyczaj. Trudno za­
przeczyć, że deputowani zbyt ściśle związani 
z wyborcami węzłem wyborów okręgowych 
nie starają się sami ująć w swoje ręce ad- 
mistracyi centralnej. Jest to złe, które zwłasz­
cza w ostatnim czasie przybrało dość wielkie 
rozmiary a obecna chwila jest najodpowie­
dniejszą do tego, aby mu zapobiedz. Idzie o 
to, aby minister spraw wewnętrznych odzy­
skał niezależność, którą w części utracił i 
zależy także na tern, aby jego agenci słu­
chali chętniej jego rozkazów. Takie myśli 
nasunęły nam podane dzisiaj do publicznej 
wiadomości zmiany w administracyi. Z ogło­
szenia pokazuje się, że znowu została uwol­
niona od służby pewna liczba urzędników : 
a niektórzy z nich mogl( jeszcze z najwię­
kszą korzyścią służyć państwu. Po najwię­
kszej części nie znamy tych urzędników, a 
o zasługach każdego z nich możemy tylko są­
dzić z informacyj podanych przez dzienniki 
prowincjonalne. 1 tak n. p. w departamencie 
Alp morskich został uwolniony od służby p. 
Ainat, sekretarz generalny. Dzienniki nicej­
skie oddają mu największe pochwały, podno­
szą' że jego zachowanie się nie pozostawiało 
nic do życzenia i ubolewają nad jego ustą­
pieniem. Nietrudnoby było o inne przykła­
dy tego rodzaju. Ale bądź co bądź powta­
rzamy wypowiedziane już zdanie, że minister 
spraw wewnętrznych przy zarządzaniu zmian 
powinien się o ile możności jak najbardziej 
liczyć z ważnemi okolicznościami, z wszyst- 
kiemi interesami i z wszystkiemi uprawnio­
nemu drażliwośeiami. Te zmiany powinny się 
ostatecznie skończyć. Takie ćhasses-crousćs wy­
wołuje niespokój w opinii publicznej, która, 
lubi wierzyć, że rząd posiada sprawiedliwy 
zawsze sąd i silną wolę.

KE01IIKA
: C .  k .  N a m i e s t n i c t w o  nadało

opróżnioną posadę proboszcza łae. regiae col- 
lationis w Starem mieście ks. Aleksandrowi 
Kanie wieżowi, wikaremu z Husakowa.

— E g z a m i n .  W niedzielę po połu­
dniu o godzinie 3 odbędzie się egzatnin półro­
czny uczniów szkoły towarzystwa ogroduiczo- 
sadowniczo-pszczelniczego w zabudowaniu wła- 
snem w ogrodzie przy nlicy Piekarskiej.

=  S p r z e c z n e  w i e ś c i  o zalewie ko­
palni wielickiej spowodowały zarząd tamtejszej 
gminy do wydelegowania w dniu 17 b. m. 
komisyi, celem zwiedzenia kopalni. Jak nam do­
noszą z źródła autentycznego, komisja ta, prze­
konała się naocznie, że c. k. zarządowi sali­
narnemu powiodło się przez urządzenie odpo­
wiedniej ilości basenów i uruchomienie wszyst­
kich wodociągów opanować zupełnie wodę, która 
już znacznie opadła, a ponieważ i przypływ 
dalszy zmniejsza się i wynosi obecnie tylko 13 
hektolitrów na minutę, t. j. zaledwie trzecią 
część ilości, jaką machiny wypompować mogą, 
przeto istotny stan rzeczy usuwa wszelkie oba­
wy o miasto i jego mieszkańców.

— W i e c z ó r  m u z y f c n l n y ' towa­
rzystwa muz., czwarty z rzędu, odbędzie się 
dopiero d. 4 kwietnia.

— N r  d o r h ó t !  b u r s y  imienia księ­
cia Leona Sapiehy odbędzie się jutro ciekawy 
odczyt w sali ratuszowej. Znany artysta sceny 
naszej p. Gustaw Fiszer odczyta, najnowszą hu­
moreskę autora Kłopotów Starego Komendanta 
p;od tytułem : B sądy dziadunia i babimi.

— Z u p a  r u m f o r d z k a .  Osma lista 
datków dobroczynnych na zupę rumfordzką, 
złożonych w handlu p. Drexlera i synów przy 
placu kapitulnym 1. 2 wykazuje następujące 
cyfry: Pp. Dyszczakowski Michał 2 zł., hr. 
Jaźwińska i N. N. 10 zł., Pilatowska 5 zł., 
JE. ks. arcybiskup Wierzchlejski 10 zł., Ło-
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chowska Felicya 1 zł., N. N. 1 zł., razem 29 zł.
W poprzednich listach wykazano przychodu 548 
zł. 75 et,., przeto ogółem wpłynęło dotychczas 
gotówką 577 zł. 75 ct. w. a. Prócz togo ofia­
rował p. Głowacki. 1 korzec grochu a ks. pro­
boszcz Szersznik Antoni 40 fegl. chleba Od 11. 
do 24 marca włącznie rozdano 2662 porcyj 
zupy i 239 bochenków chleba, z których wy­
krojono 2615 kromek.

— J ó z e f  © H u b le w i c a *  były re­
daktor Gazety Toruńskiej, ścigany przez sądy 
pruskie za przestępstwa prasowe, aresztowany 
został przedwczoraj w Wiedniu.

— W  A b u d e n i i i  U m i e j ę t n o ś c i
odbyło się dnia 20 b. m. posiedzenie Wydziału
matematyczno-przyrodniczego pod  ̂ przewodnic­
twem dyrektora dra Teionmana. Sekietarz Wy­
działu dr. Kuczyński przedstawił pracę nadesłaną 
przez dra Zygmunta Wróblewskiego. „O zależ­
ności ilości stałej rozchodzenia się gazów w 
cieczach od lepkości tych ostatnich. Pracę tę 
oddano do sprawozdaniu na najblizszem posie­
dzeniu dwom członkom Wydziału. Następnie 
prof. dr. Alth wyłożył treść swej rozprawy pod 
tytułem: „Wapień Niżniowski i jego skameli- 
nyu, wyjaśniając rzecz na okazach geolo­
gicznych, zebranych już przez siebie, już to 
przez" p. Bieniasza i na odlewach gutaperko­
wych przez tegoż zrobionych. _ Potem dr. Hen­
ryk Kadyi wyłożył treść swej rozprawy: „O
dodatkowych gruczołach tarczykowatych w o- 
kolicy gnykowej“, objaśniając rzecz na prepa­
ratach anatomicznych. — W dalszym ciągu 
poprzedzającego odbyło się posiedzenie admini­
stracyjne. Sekretarz przedstawił rozprawę p. 
Kramera pod tytułem: „Rzecz o dwóch na pła­
szczyźnie leżących krzywych rzędu drugiego. “ 
Pracę te odesłano do komitetu redakcyjnego, 
również "jak ua dzisiejszym posiedzeniu złożo 
ne, wyże; pomnienione rozprawy dra Altha i dra 
Kadyego. ■— Wydział mat..przyroda, zatwier­
dził nowo przybranych członków komisyi an­
tropologicznej : pp. Godfryda Ossowskiego i Zy­
gmunta Radzimińskiego; tudzież, członków no- 
woprzybranych komisyi fizyograficznej: pp. dra 
Fran Kamieńskiego, Feliksa Berdaua, dra Ty­
tusa Chałubińskiego, Godfryda Ossowskiego, 
Bronisława Leszke, Karola Trochanowskiego, 
■Józefa Bukowskiego, Leona Schreitera, Stani­
sława Przybyłowskiego, Władysława Przyby- 
łowskiego, X. J. Szmerykowskiego, X. Romual­
da (Jeżowskiego i Płacy da Dziwińskiego.

t  JBh u m *!! w ostatnich dniach: w Ma­
drycie były minister Ulloa; w Keswick naj­
starszy oficer armii angielskiej, generał major 
Jap.; Word ford, uczestnik bitwy pod Waterłoo, 
przeżywszy lat 95; w Hanowerze znakomity 
technolog, tajny radca pruski Karol Kamorach, 
licząc lat 76.

— K !Ś5Bege<łyisii nie ma dziś nowin. 
W konsulacie austro - węgierskim w Paryżu 
złożono w datkach dobrowolnych około 60.000 
franków na rzecz ofiar wylewu Cisy. Osobno 
zbierają datki komitety paryskie.

—  M a r a s a  w  R o s s y i .  Dzienniki 
rossyskio z ostatnich dni znowu przepełnione 
są doniesieniami o pojawieniu się w różnych 
okolicach, zwłaszcza wschodniej Rossyi zaraźli­
wych i wielce podejrzanych chorób. Wypadki 
chorób takich w Odessie, o których wspomina­
liśmy przed kilkoma dniami, wzbudziły w całej 
Rossyi wielkie obawy. Według Gołosu umarł 
tam przed kilkoma dniami skutkiem spożycia 
ryb wśród takich objawów, jak gwałtowna go­
rączka i obrzmienie gruczołów iimfatycznyeh, 
wyehowanieo seminaryum prawosławnego Was- 
silkowski. Podczas rewizyi zarządzonej w szpi­
talu powszechnym, znaleziono podobne niebez­
pieczne objawy u wielu chorych. Wskutek 
wzburzenia umysłów w mieście, wywołanego 
tem odkryciem, komenderujący wydelegował 
12 lekarzy, ażeby jeszcze raz zbadali stosunki 
sanitarne w szpitalu, a i ta komisja orzekła 
jednogłośnie, że panuje tam podejrzana zaraza. 
W mieście gubernialnem Arehangielsku i jego 
okolicy, według tego samego dziennika panuje 
choroba podobna do dżumy wetlańskiej, a rząd 
musiał tam już pozamykać szkoły i wszystkie 
zakłady publiczne, oraz zarządzić desinfekcyę 
domów. Taka sama epidemia sroży się w mie­
ście Wereji, w gnbernii moskiewskiej. Jak do­
nosi korespondeneya dziennika >S. Fet. Zig. 
% powiatowego miasta Sterlitamaku, pod Ura­
lem, w okolicach tegoż sroży się zaraza bardzo 
podobna do wetlańskiej chociaż lekarze dotych­
czas nie nazwali jej jeszcze dżumą, lecz mia­
nują ją to gwałtownym tyfusem, to czarną os­
pą to wreszcie dławcem i płonicą powrotną, 
paktem jest jednak, że choroba w najwyższym 
stopniu jest zaraźlinwą, a śmiertelność z niej 
wynosiła dotychczas 72 proc. Lekarz Ogloblin 
który opatrywał chorych, sam niebezpiecznie 
zachorował. Znamionami głównemi choroby są. 
gwałtowny ból głowy, zimne dreszcze, i 
czarne obrzmienie gruczołów Iimfatycznyeh 
lub ciemnoczerwone plamy na  ̂ ciele Przebieg 
też choroby jest bardzo prędki,_ nie trwa nad 
uf) godzin, poczem zwykle śmierć następuje. 
Pomiędzy ludnością dotkniętych zaraźliwą cho­
roba okolic panować ma takie przerażenie, że 
ucieka ona tłumnie w góry Uralskie.

Z a g a d k o w e  m o r d e r s t w o .
Obok zamachu skrytobójczego na generała Dron- 
teiena w Petersburgu zajmuje obecnie w nie- 
mniejszym stopniu tak władze jak opinię ros-
n& rca 1 8 7 9

syjską tajemniczy wypadek zbrodni, który w 
tych dniach zdarzył się w Mosk wie Z S. P. 
Ztg. podajemy o nim najważniejsze szczegóły. 
W dniu 25 lutego przybył do Moskwy młody 
człowiek, uależący widocznie do lepszej klasy. 
Stanął w hotelu dawniej Momontona, dziś No- 
bela. Był średniego wzrostu, nosił mały wąsik 
i ubrany był w paltot z kołnierzem futrzanym. 
Poprosił kelnera, ażeby mu dał kilka pokoi, 
w których zajmie mieszkanie rodzina, która 
miała później nadjechać. Wybrał dwa pokoje 
nr. 60, 61, dał 5 rubli zadatku i wyszedł na 
miasto, oświadczając, że wróci wieczorem i przy 
wiezie z sobą rzeczy. Jakoż powrócił rzeczywi­
ście z kuferkiem i poduszką do spania. Kazał 
sobie podać herbatę, poczęm o 10 godzinie po­
łożył się spać, prosząc, aby go o 10 rano zbu­
dzono. Kiedy kelner przybył nazajutrz do po­
koju. gość był już wstał, wypił herbatę i wy­
szedł na miasto. Po godzinie znowu powrócił, 
ale nie wiadomo, czy sam, czy w towarzystwie 
innych osób (W śledztwie zeznało kilka osób 
ze służby hotelowej, że widziały w otoczeniu przy­
byłego gościa kilku młodych ludzi, którzy byli we­
szli do nr. 61). Ośnr dni. upłynęło od czasu jak 
gość ów zamknął na klucz pokój swój nr. 60 i od­
dalił się. Nikt nic nie podejrzywał. Raz tylko je­
dyny przybyła do hotelu jakaś wysokiego wzrostu 
dama i zapytała o osobę mieszkającą pod nr. 63. 
W nr. 60 chwyciła za klamkę i wyrzekłszy, 
że‘drzwi są zamknięte, oddaliła się. Tymcza- 
som poczuto na korytarzu niemiłą woń, wycho­
dzącą z owego zamkniętego pokoju. Zrazu nie 
uważano ua to, kiedy jednak odór stawał się 
coraz nieznośniejszym, przywołano policyę, któ­
ra otworzyła drzwi, prowadzące do nr. 60. Tu 
znaleziono na stole resztki obiadu, flaszkę n a ­
pełnioną do połowy koniakiem, dalej paletot, a 
w kieszeni jego paszport, 'brzmiący na imię 
zmarłego 25Ietniego sekretarza kolegium, Mi- 
ijhała Gzerka.wskiego. W numerze 61 leżał na 
łóżku trup mężczyzny, z twarzą zwróconą do 
poduszki. Ni" krzyżach zamordowanego dostrze­
żono przypiętą szpilką karteczkę z napisem: 
„zdrajca, szpieg, osądzony i zamordowany przez 
nas, socyalistów i rewolucyonistów. Śmierć Ju­
daszom i zdrajcom!“ Karteczka to była od.lartą 
z arknąza czystfSpapieru, znajdującego się w 
paletoeie. Przywołano sędziego śledczego, który 
skonstatowali że zmarły otrzymał trzy głębokie 
rany w piersi i .jedną w szyję, prawdopodobnie 
sztyletem. Sekcja wykazała, że nieszczęśliwy 
oprócz ran w pierś otrzymał także cios w gło­
wę tępem narzędziem. M osk Ztg. donosi, że 
morderca był studentem i bawił w Moskwie za 
paszportem, jakiegoś Anglika, tfeiek-ł on ale, 
rzeczy jego wszystkie zabrano. Ujęto także 
ową damę, która pytała się o osobę pod r.r, 61. 
Aresztowano nadto 100 osób z powodu owego 
morderstwa.

— Z a r a ń i m a  c h o r o b a ^  w ro­
dzaju gwałtownego tyfusu z bardzo spbkim 
przebiegiem, jak donosi urzędowa Triest. Ztg., 
pojawiła się w miejscowości Nahresinie pod Try- 
estem. Liczba wypadków choroby wynosiła już 
przeszło 60, z których wiele skończyło się 
śmiercią. W niektórych domach po trzy nawet 
osoby były dotknięte zarazą. Władza zarządziła 
jak nąjenergiezniejaze środki zaradcze.

— P i ę k n y  m a r z e c !  W dzień Zwia­
stowania N. P. M., kiedy to podług wiary ludu. 
jaskółki już powinny świegotać pod strzechą, 
za rogatkami w Wiedniu wydobyto z pod 
śniegu zwłoki kobiety, która zmarzła tam na 
śm i.rć!i

— H ró lo w a  i t n g f e l s k a  Wiktorya 
w drodze do Włoch przejeżdżała dnia 26 b. m. 
w najśoiślejszem incognito przez Paryż, gdzie 
na dworcu powitana została tylkaJNprzez amba­
sadora swego, lorda Lyonsa.

— Stan 35d r«sria  fesiężwicaki 
Krystyny Mmtpensier, według depeszy z Ma­
drytu, pogorszył się.

— P o ż a r  teatru. W Londynie w 
tych dniach wybuchł wieczorem ogień w teatrzŁ 
zwanym Kast-London w dzielnicy White Oha- 
pel, i zanim, nadbiegła straż ognio wa' ogarnął i 
zniszczył do szczętu cały gmach

--  W  m esK C i|ę£ !iw y«M  wypadku, 
którego ofiarą padła u wybrzeży wysp Hyer- 
skicli francuska pancerna baterya pływająca. 
V A rrogante , zginęła 4 oficerów i 38 majtków.

. Kapitan tym tylko sposobem ocalał, że w chwili 
katastrofy znajdował się przypadkowo na od­
dzielnym te udarze statku, który oparł się trąbie 
powietrzneu lecz nie mógł dać pomocy toną 
cym ludziom.

— K a le s s d a r s !  ip;.e I to  m  e  t u s izśc i. 
W serajewskiej drukarni rządowej wydrukowany 
został kalendarz dla mahometan bośniackich na 
rok 1295 od ucieczki Mahometa, który rozpo­
czął się dnia 13 b. m. Kalendarz ten ma tytuł 
Tokoini i ułożony został przez sekretarza „Be- 
gowej dżamiii“ w Sarajewie, Saliha effen- 
diego

— W  f e e p a l u l  w ę g la  „Stein“ pod 
Dortmundem w tych dniach w skntok wybu 
chu gazów ziemnych kilku górników utraciło 
życie.

— HTIefKpifawIedliwS-e s k a s n E y .
Niedawno stracony został w Anglii na szu­
bienicy zbrodniarz niesłychanie zu -hwały, nie 
jaki Peace, któremu oprócz licznych kradzie­
ży i rozbojów, dowiedziono kilkunastu mor­
derstw. Przed śmiercią wyznał Peace, iż oprócz

wiadomych już sądowi zbrodni, ma na sumie­
niu jeszcze jedną bardzo ciężką, gdyż skryto­
bójcze morderstwo, popełnione przed kilkoma 
laty w miejscowości Whalley Rangę na pew­
nym policjancie, za które niejaki William Ha- 
broft niewinnie został skazany na dożywotnie 
więzienie. Wskutek wyznania tego sąd bezzwło­
cznie zarządził nowe dochodzenia morderstwa 
w Whalley Rang®, a na interpelację w tym 
względzie w tych dniach oświadczył minister 
spraw wewnętrznych w parlamencio, że w rze 
czy samej wykazała się niewiność Habrona, i 
że rząd, jakkolwiek nie jest to w zwyczaju, bę­
dzie się starał wynagrodzić straszną krzywdę, 
jaką temu biednemu człowiekowi wyrządzono.

— S t a r o ż y t n y  k l & s i t o r  w miej­
scowości Corunna. w Hiszpanii, obrócony na 
zakład kary, w tych dniach zawalił się czę­
ściowo, przy czem 2 ludzie utracili życie, a 34 
wydobyto z pod gruzów lekko lub ciężko uszko­
dzonych

— H a n d e l  d u s z a m i .  W Odessie 
polieya wpadła na ślad spekulantów, trudnią­
cych się handlem kobiet, które sprzedajągdo 
Turcyi. Niedawno pewna młoda dziewczyna 
znikła, a polieya w ostatnich dniach wykryła, 
że została ona sprzedana kupcom wschodnim 
za 50 ru b li! Niejakiego Robinsona poszlakowa- 
nego o ten zbrodniczy handel, aresztowano.

— R a b u s i e  a n s t r a l s c y  zaczynają 
iść o lepsze z amerykańskimi i angielskimi. 
Niedawno w Mełbournie napadli na gmach 
banku australskiego, uprowadzili z sobą cały 
persona! urzędniczy i dyrektora z rodziną całą, 
i przez kilka dni z dwudziestu innemi osobami 
trzymali ich w niewoli na pobliskiej stacyi. 
Jednocześnie zrabowali kasę bankową na 
2000 funtów szterlingów. Od tego czasu ślad 
wszelki złoczyńców zaginął.

Rada miasta Lwowa.
(Posiedzenie s dnia 27 marca.']

(7T)Już dobrze po 7 wieczór zebrał się 
wczoraj potrzebny komplet na posiedzenie, 
zapowiedziane na godzinę 6. W porządek 
dzienny, który zawierał sprawy mniej waiue 
dla miasta, wbiły się jakoby żelaznym kli­
nem dwa wnioski nagłe, z których jeden i- 
stotnie niepośledniej dla stosunków naszego 
miasta doniosłości. Już to nad wszelkiemi 
tak zwanetni „nagłeini“ lub „naglącemi“ wnio­
skami cięży to fatum prawdziwe, że połą­
czona z nimi kwestya formalna urąga w ła­
śnie wszelkiemu pojęciu nagłości. Tym razem 
tylko wyrozumiałość i energia p r z e w o d n i ­
c z ą c e g o ,  p. A. Jasińskiego uratowała jaką 
taką nagłość owych wniosków, formalnej bo­
wiem sprawy „nagłości11 wcale nie rozbiera­
no, a tylko wprost co do wniosków zapadły 
u chw aty.

Pierwszy wniosek imieniem sekcyi II. 
przedstawiony przez wiceprezydenta, d r a  
M a d e j s k i e g o ,  domagał się zamianowania 
z łona Rady delegata do będącej właśnie w 
toku sprawy założenia we Lwowie targów 
zbożowych, o co na podstawie uchwały od­
bytego niedawno walnego zgromadzenia człon­
ków gaiic. Towarzystwa gospodarskiego, u- 
praszą komitet centralny tegoż Towarzystwa. 
Referent sekcyi w krótkich słowach przed­
stawił ważność tej sprawy dla miasta, a w 
otwartej nad wnioskiem rozprawie poparty 
został przez pp. d ra  M i I le  r e t  a i D o ­
b r z a ń s k i e g o ,  zaczem Rada zgodziła się 
na wybór delegata. Zarządzone głosowanie 
kartkami za pierwszym razem nie miało re­
zultatu, głosy bowiem były podzielone po­
między pp. Dobrzańskiego i dra Millereta. 
W powtórnem głosowaniu otrzymał potrze­
bną większość, a więc wybrany został dele­
gatem p. J.) o b r z a ń s k i.

Drugi wniosek nagły przedstawiła przez 
referenta swego prof. Z a c h a r i e w i c z  a 
sekeya JI1. (budownieza), jakkolwiek rzecz 
sama, co podniósł pan p r z e w o d n i c z ą c y ,  
należałaby raczej do zakresu sekcyi IVr. ( ta r ­
gowej). Wniosek ten domaga się bezzwło­
cznego ustanowienia z łona Rady osobnej 
komisyi z 7 członków, która by po za ma­
gistratem i powołaną do tego stale sekcją 
JV. zajęła się gruntownem rozpatrzeniem 
stosunków aprowizacyjnych miasta Lwowa. 
W motywach uzasadniających powiedziano, 
że podczas kiedy nędza pomiędzy klasą p ra ­
cującą we Lwowie ciągle wzrasta, kiedy wa­
runki bytu w mieście stołeeznem i  kąd- 
inąd już są bardzo utrudnione, ceny cereali- 
ów, wiktuałów i materyałów we Lwowie sa 
stale wyższe niż w całym kraju, lubo w ła­
śnie w ostatnich czasach wszędzie się obni­
żyły. Obwi ąz  kiom tedy jest reprezentacji 
gminnej po żebraniu odpowiedniego materya- 
łn  i rozpatrzeniu sie w przyczynach takiego 
opłakanego stanu, obmyśieć środki zaradcza, 
zwłaszcza gdy chodzi o dolę tak licznej lu­
dności, oddanej na łup dowolności handlarzy. 
L pozytywnemi wnioskami ani szczegółowe- 
mi wskazówkami nie występują, wnioskodaw­
cy rzucając tylko myśl i polecając dla zała­
twienia tej piekącej sprawy utworzenie oso­
bnej, fachowej niejako komisyi z łona całej 
Rady, a nie tej lub owej sekcyi, ponieważ



nawet najkompetentniejsza względnie w tym 
przedmiocie sekcya IV. nie składa się wyłą­
cznie z członków ukwaliiikowanych do roz­
strzygania spraw podobnych.

W nader ożywionej rozprawie, jaka się 
wywiązała mianowicie nad tein, czy odrazu 
przystąpić do wyboru proponowanej komi- 
syi, czy też ogólnikowy wniosek sekcyi III 
poddać regulaminowemu traktowaniu, t. j., 
odesłać go do sekcyi IV* a względnie do ma­
gistratu, brali udział liczni mówcy, pomiędzy 
którymi p. . D o b r z a ń s k i  podniósł, że je­
żeli sprawa nie będzie w jaknajkrótszym 
czasie załatwioną, nastaną żniwa i ceny 
zmienią się tymczasem; pp. dr. Z u c k e r  
zaś, P i ą t k o w s k i  i dr. Mi l i  e r  e t  przy­
pominali, że już podobne komisye specyalne 
z łona Kady bywały w dawnych iatach wy­
bierane, lecz dotąd żadna nie rozwiązała zada­
nia w praktyce. Wreszcie p. D ą b r ó w ' s  ki  
przeciwny jest wszelkim „nagłościom11 i 
wnosi odesłanie całej sprawy do sekcyi IV 
i magistratu.

Keferent prof. Z a c h a r i e w i c z  w 
replice dosadniemi słowy maluje w krótko­
ści zacofanie Lwowa pod względem stosun­
ków aprowizaeyjnych. Cztery koleje żelazne, 
niby arterye, powinny sercu kraju dostarczać 
soków żywotnych, a tymczasem sposoby za­
opatrywania się w żywność są dziś u nas 
jeszcze takie same, jak przed 600 laty. Mia­
sto znacznie wzrosło i ciągle wzrasta, repre- 
zentaeya jego ma też obowiązek troszczenia 
się o najżywotniejsze potrzeby licznych mie­
szkańców. W tej mierze wyprzedziły nas już 
nietylko wielkie stolice, ale nawet niektóre 
miasta mniejsze. Należy nam się więc poin­
formować u zarządów miast takich i do­
świadczone już tam środki zastosować u sie­
bie z uwzględnieniem stosunków' lokalnych. 
Niech ludność, którą tu reprezentujemy, a 
pomiędzy którą nędza ciągle wzrasta, dowie 
się, że dobro jej nas obchodzi. (Huczne o- 
klaski).

W zarządzonem głosowaniu przyjęto 
przez aklamację wniosek o regulaminowe 
traktowanie sprawy, t. j., przekazanie jej 
sekcyi IV, która w porozumieniu z magi­
stratem w jak najkrótszym czasie przedłoży 
Radzie sprawozdanie w tymi przedmiocie i 
oświadczy się czy to za ankietą, czy za pro­
ponowaną komisją. Imieniem sekcyi IV dr. 
Noskiewicz zaprasza do udziału w obradach 
nad tą kwestyą członków sekcyi III pp. 
Zacharjewieza, Dobrzańskiego i Wierzbic­
kiego.

Z porządku dziennego sprawozdawca 
sekcyi III, p. Wierzbicki, wnosi, ażeby .Rada 
zezwoliła c. k. komendzie generalnej od wo­
dociągu miejskiego na ulicy Czarnieckiego 
przeprowadzić rury do pałacu c. k. generała 
komenderującego tak, iżby na użytek osoby 
tegoż znajdowała się. dobra woda w tym pa­
łacu. Miasto przytem zastrzeże sobie swe 
prawa i pewną małą opłatę roczną jako do­
datek do utrzymania wodociągu, koszta też 
założenia rur i t. p., poniesie zarząd woj­
skowy. Rada jednomyślnie przychyla się do 
tego wniosku.

Z dziewiętnastu sierot, które zgłosiły 
się do konkursu na trzy posagi po 150 zł., 
z fundacji miejskiej im. Arcyksiężniczki Gi- 
zeli, wylosował uproszony do tego przez Ra­
dę dr. B a i s e r  panny : Barbarę O 1 e a r- 
(‘ z y k ó w n ą ,  Maryę Antoninę J a s i ń s k ą  
i Olgę Barbarę D ą b c z e w s k ą. Posagi 
wypłacone będą na ręce opiekunów d. 20 
kwietnia.

Na dalszym porządku dziennym spra­
wa obsadzenia posad w zarządzie miejskim, 
z którego to powodu p. p r z e w o d n i c z ą ­
c y  zarządza posiedzenie tajue.

Galerya rycin
w Zakładzie Ossolińskich.

Jak już donieśliśmy kilka dni temu, 
kuratorya Zakładu Ossolińskich, która gorli­
wie stara się o wszechstronny rozwój tej 
ważnej i zasłużonej krajowi instytueyi, przy­
jęła i zatwierdziła projekt dalszego rozsze­
rzenia zakresu muzeum Lubomirskich, prze­
dłożony jej przez konserwatora tych cennych 
zbiorów, p. Edwarda Pawłowicza, którego 
krótki memoryał w tej sprawie tem radziej 
zamieszczamy, że daje ciekawe szczegóły o 
wielce ważnym i bogatym dziale zbiorów, któ­
ry dotąd mniej zwracał uwagi ludności na­
szego miasta.

Muzeum Zakładu Ossolińskich posiada 
w zbiorach swoich kolekcje rycin, pod 
względem jakości i ilości tak znakomitą, że 
prawdopodobnie nie ustępuje najobfitszym 
zbiorom publicznym kraju. Są tam wizerunki 
polskie, widoki karty strategiczne, woj­
ny, starożytności, rozmaitości polskie, wize­
runki obce, a mianowicie portrety włoskie, 
franeuzkie, niemieckie, holenderskie, angiel­
skie, duńskie, szwedzkie, rossyjskie, tureckie, 
węgierskie, czeskie, widoki obce, krajobrazy, 
miedzioryty podług mistrzów dawnych, mie­
dzioryty podług arcydzieł celniejszych gale- 
ryj Europy, architektura, kostiumy i wreś-

cie rysunki oryginalne ręczne mistrzów, lub 
podług mistrzów' wykonane.

Dział ten zbiorów, tyle ważny dia hi- 
storyi i sztuki, stanowiący czynnik estetycz­
ny tak znakomity, jak najmniej dotąd odpo­
wiadał swemu przeznaczeniu. Ukryty w sza­
fach i tekach, znanym być mógł i to w czę­
ści zaledw ie tylko wyjątkowym osobistościom 
artystów i znawców, którzy zeń niekiedy ko 
rzystać przychodzili; ogół zaledwie o nim 
wiedząc ze sprawozdań dorocznych posiedzeń, 
lub niewiedząc wcale, przestawać musiał na 
oglądaniu kilkunastu rycin i rysunków wy­
stawionych na sztalugach.

Gdy wszakże zadaniem muzeów winno 
być nietylko przechowanie złożonych w nich 
zbiorów, lecz i ułatwienie korzystania z nich 
wszystkim, gdy już dziś nikt nie wątpi, o 
ile sztuki piękne przyczyniły się do wykształ­
cenia społeczności, górujących swą cywiliza­
c ją  i dobrobytem, słusznem było, aby i u 
nas, wobec wymagań czasu, do jakich roz­
budzony duch artyzmu polskiego zdobył so­
bie prawą, otworzyć te zbiory jak najszer­
szemu kołu, urządzając dział rycin w taki 
sposób, aby już nietylko szczupłej liczbie 
znawców! lecz i szerokiej publiczności był 
dostępny.

Gdzieindziej, jak n. p. w muzeach 
Francyi, Włoch. Belgii, Anglii i t. p. całe 
szeregi obszernych sal lub galeryj są prze­
znaczone dla wystawionych rycin, jako nie­
zbędnego materyału dla kształcących się lub 
wykształconych artystów, badaczów lub znaw­
ców sztuki. Gdy wszakże muzeum Zakładu 
Ossolińskich zmuszone liczyć się z warunka­
mi swej egzystencji, nie posiada dostatecznjeh 
środków, aby w zupełności zadość uczynić 
tej potrzebie — pragnęłoby tedy choć w 
znacznej przynajmniej części temu podołać, 
wprowadzając pewne ułatwienia, co już wie­
le znaczy tam, gdzie jak we Lwowie, tyle 
dotąd w tym względzie jest do życzenia.

Sztuka na zachodzie zapełnia kościoły 
i pałace obrazami, posągami ogrody. Lud 
prosty, zamiast karczemnych bachanalij, prze­
chadzając się w niedzielę i święta po otwar­
tych dla siebie muzeach, galeryach, pałacach, 
słucha i uczy się historyi swojego kraju w 
sposób najprostszy i że tak powiem plastycz­
ny, widząc ją przedstawioną w licznych o- 
brazach i rzeźbie. Każdy czyn wielki, każdy 
historyczny wypadek pędzel lub dłuto prze­
kazały nieśmiertelności. Nie dziw też, że 
prosty kmiotek dumny sławą swych wielkich 
przodków, czuje godność swego narodu i je­
go przeszłości. Ale tam sztuka razem z n a ­
uką wchodzi pod. najskromniejsze poddasza, 
wchodzi z podwójną dewizą : pożytku i pięk­
ną i stawszy się z początku zamiłowaniem 
staje się potem koniecznością. Oko przywy­
kłe do wszystkiego co wdzięczne, nie znosi 
więcej tego co niekształtne i niepiękne. Ztąd 
to ów zapał ku wszystkiemu, co wzniosłe, 
polot n a ro d u , który z zaparciem się włas- 
nem niesie na ołtarz wielkiej myśli mienie 
i życie. Dlatego to na wystawach powszech­
nych płody Francyi zwracają szczególną u- 
wagę i odnoszą pierwszeństwo przed wszyst- 
kiemi. Ince celują nierzadko gruntownością, 
mają za sobą dokładność — francuskie przy 
tychże samych warunkach górują przecież 
smakiem i dystynkcją. Taką to drogą przy­
chodzi do ukształeenia swego naród, co się 
stał sędzią smaku na całym, świecie — a do­
brobytem upokorzył nawet zwycięzców.

Z pociechą spostrzegamy, że publiczność 
coraz liczniej garnie się do zakładu Ossoliń­
skie}), szukając tak w jego bibliotece jak i 
w muzeum tego pokarmu, który patryotyezna 
hojność założycieli w księgach, dziełach sztu­
ki i pamiątkach historycznych dla korzyści 
potomnych przekazała. Młódź, ucząca się w 
dniach wolnych od szkolnej nauki, zapełnia 
tłumnie sale muzeum. Przechodząc od ksiąg 
do zbiorów muzealnych , spotyka tam wize­
runki mężów, których żywot, poświęcenie i 
geniusz szlachetną dumą pierś jej podnosi, 
spotyka przedmioty, które przemawiają silnie 
do jej umysłu i serca, stawiać przed oczy 
obrazy chwały i klęsk, pamiątki tryumfów, 
błędów i boleści.

Dąjmyż jej wszystko, co dla niej po- 
żytecznem być może, co podnosi i uszla­
chetnia, otwórzmy dla niej świat, którego nie 
zna, świat sztuki, świat piękna. Wskażmy dro­
gę do tej uroczej krainy ideału, która wier­
nym swoim daje to, co jest najdroższem czło­
wiekowi — spokój, a społeczności zapewnia 
harmonię i ład, których jest wyrazem. Nie o 
dyletantyzm denerwujący tu idzie — lecz o 
istotne dobro. Czas już wielki, byśmy scho­
dząc z naszej niwy, nauczeni doświadczeniem 
własnem i cudzem, ukazali nowemu pokole­
niu inne drogi ku innym i lepszym losom.

Któż nio dostrzega tego ubóstwa smaku, 
jakiem się do niedawna jeszcze Lwów od­
znaczał? Dziś nawet, pomimo podniesionego 
poziomu poczucia piękna w pewnych sferach, 
a które społeczność przeważnie sztuce za­
wdzięcza, niemało spotykać się zdarza rze­
czy, które choć obrażają smak dobry, znaj­
dują przecież u ogółu uznanie i poklask 
Mamy nadzieję, że raz rozbudzone to poczu­
cie, wnikając w massy powoli lecz stale, da 
poznać, co niepiękne i co razi uczucie. Tym­
czasem krzewmy je  na polu dlań najwłaści-

wszem, na polu sztuki. Mamy tu przeważnie 
na względzie młódź naszą, i tę najliczniejszą 
publiczność, która tak dziś narażona na nie­
bezpieczne prądy czasu, poprzestać musi na 
korzystaniu z te g o , co kraj rodzinny po­
siada,

Niemałą pomocą w tym względzie może 
być od niedawna otwarta przy muzeum prze- 
mysłowem szkoła rysunku — jeżeli się roz­
winie jak należy. Nauka rysunku potrzebuję 
zachęty a w zakresie sztuki jest tylko alfa­
betem, jest przysposobieniem tylko — uczy 
patrzeć, a następnie czytać w tych dziełach, 
które ostatecznie smak kształcą. Ukażmy więc 
te dzieła w skończonej formje — a bę­
dzie to najistotniejsza do nauki zachęta.

To też jakkolwiek galerya obrazów mu­
zeum Zakładu Ossolińskich nie przedstawia 
tego szeregu dzieł mistrzów dawnych, jakie 
gdzieindziej ściągają widzów z całego świa­
ta, ma jednak tyle, iż może dać wyobraże­
nie o rozmaitych rodzajach malarstwa i o 
mistrzach, którzy przedstawiają świetne jego 
czasy, że wymienimy tyiko Tycyana, Tinto- 
retta, Bonifacio, Riberę, Poussina, Canaletta, 
Baceiarellego, Gerarda i innych. Jeżeli zaś 
zbiór ten nie zawiera w sobie dzieł pierw­
szorzędnych w obrazach tych mistrzów — 
to muzeum zato posiada pyszne reprodukcje 
ich arcydzieł w licznych albumach, gdzie 
całe galerye najsłynniejszych zbiorów Euro­
py, całe serye dawnych miedziorytów i później­
szych sztychów, wykonane rylcem pierwszo­
rzędnych rytowników, dają o nich dokładne 
wyobrażenie. A zważyć należy, że takie re­
produkcje, wykonane przez mistrzów, do­
stępniejsze bywają nieraz o wiele co do 
kompozycji i treści w nich zawartej, niż o- 
ryginały, nierzadko spłowiałe lub niekorzyst­
nie umieszczone.

Gdy zatem muzeum znajduje się w po­
siadaniu reprodukcji wszystkiego prawie, co 
geniusz ludzki w dziedzinie sztuki dokonał, 
gdy prócz wielkiej liczby luźnych egzempla­
rzy miedziorytów, wykonanych podług roz­
maitych arcydzieł rozrzuconych po świecie, 
posiada galerye paryską, florencką, rzymską, 
wenecką, belwederskę, drezdeńską, monachij­
ską — niewątpliwie wielka wynika ztąd ko­
rzyść, że wszystkie te skarby sztuki otwarte 
zostały dla publiczności, dla młodzieży szcze­
gólniej, która nieraz pierwszym swym wra­
żeniom zawdzięcza cały kierunek i cel swe 
go życia. Jest to bezwątpienia jedna więcej 
z zasług, jakie Zakład Ossolińskich na polu 
publicznego wykształcenia położył.

i zaprawdę patrząc na tę młódź, na tę 
dziatwę, która w chwilach wolnych, mimo 
pokus, jakie jej wiek i miasto nastręcza, bie­
ży do poważnych i cichych murów Zakładu —- 
nie podobna nie uznać wśród obecnego odmę­
tu dzikich teoryj i szału — że ją wiedzie 
instynkt szczęśliwy, natchnienie ’ dobre — 
i tę świeżą i żyzną glebę oddaje pod lepszy 
zasiew....

E d w a h d  P a w ł o w i c z .

N otatki ] iteraeko-artystyczne.

(B . K .) K o , i « f r t  wczorajszy Towa­
rzystwa muzycznego zgromadził w sali Do­
mu Narodnego liczną publiczność i miał piękue 
powodzenie, jakkolwiek część jego wokalna, 
mianowicie zaś chór żeński, był trochę słaby 
i czuć się w nim dawał -— czemu oczywiście 
dziwić się nawet nie można — wpływ szka­
radnego powietrza ostatnich dni na organa gło­
sowe. Chrypka też zapewme powstrzymała 
wielu członków tego chóru od udziału we 
wczorajszej produkeyi. Mimo to piękne, głębo­
kim duchem religijnym nacechowane Obrazy 
biblijne Lassena, wykonane przez chór pań z 
towarzyszeniem organów i skrzypiec, sprawiły 
wzniosłe wrażenie, a śpiew solowy (sopran) 
młodziutkiej uczennicy Towarzystwa, panny B., 
pełen dziwnej czystości, prostoty i rzewności 
prawie dziecęcej porwał słuchaczy tak, że okla­
skom nie było końca. Głos panny B. jest ma­
łym fenomenem na muzykalnym horyzoncie 
Lwowa, a tutejsi miłośnicy muzyki obiecują 
sobie po nim bardzo, bardzo wiele, w nadziei, 
iż szczęśliwa właścicielka jego zebrane huczne 
oklaski przyjmować będzie jako zachętę do dal­
szej, wytrwałej pracy nad swoim „ skarbem“. 
Sądząc też z przejęcia się, z zapału młodej ar­
tystki, można mieć przekonanie, że pojmuje 
ona wysoki cel sztuki i nie ustanie w połowie 
drogi, lecz po tak szczęśliwem zamanifestowa­
niu swego talentu starać się będzie usilnie o 
dalsze rozwijanie go, mniej dbając o łatwy po­
klask, ile o sztukę samą. — Berła prawdziwą 
koncertu wczorajszego, tem czarowniejszą, że 
rodzimą, były utwory Chopina „Nokturn (op, 
15)“ i „Mazurka (op. 50)“ w prześlicznym, 
mistrzowskim układzie p. Miknlego na orkie­
strę smyczkową. Mazurek zwłaszcza wzbudził 
w słuchaczach taki entuzjazm, że w skutek 
nieustających oklasków musiał być powtórzony. 
P. Mikulibardzoby się zasłużył około spopula­
ryzowania dzieł genialnego naszego muzyka, 
gdyby na sposób „Marszu żałobnego11 lub 
dwóch powyższych jego utworów ułożył na or­
kiestrę inne jeszcze, kwalifikujące się do tego, 
zwłaszcza mazurki i polonesy. Nikt zapewne

do takiego zadania nie jest więcej powołanym 
i uzdolnionym od szanownego dyrektora nasze­
go Towarzystwa muzycznego, który nietylko 
jest gruntownie wykształconym muzykiem, ale 
jako uczeń Chopina i sam kompozytor, z pe­
wnością najlepiej potrafi pojąc i uwydatnić 
myśli mistrza w układzie orkiestralnym. Dał 
tego dowody w przepysznych cieniowaniach 
mazurka op. 50, odznaczającego się najdeli­
katniejszemu subtelnościami harmonii. — Po 
serdecznych utworach Chopinowskich nie mogła 
sprawić głębszego wrażenia Brahmsa „Pieśń 
religijna11 na chór mieszany z towarzyszeniem 
organow, dobrze zresztą wykonana. Jak wszy­
stkie utwory tego kompozytora, i „Pieśń reli­
gijna11 muzykalnie „bardzo mądra11 — ale 
też nic więcej. Utwory Brahmsa to istna „spe- 
kulacya11 filozoficzna niemiecka w akordach; 
polskie ucho nie pożywi się niemi. Koncert 
rozpoczęty był Baehowską uwerturą D-dur. a 
zakończony wielce charakterystyczną Serenadą 
Trzecią Puchsa, z której podobały się zwła­
szcza Allegro i Finale alla Zingarese. Or- 
kiestralne te utwory zostały poprawnie wyko­
nane.

GOSPODARSTWO I HANDEL

O  K u c h  n a  k o l e j a c h  g a l i c y j ­
s k i c h .  W ubiegłym tygodn u (od 8 do 
15 marca) wzmógł się ruch ua kolei Karola 
Ludwika, zaś zmniejsz’* na kolei Arcyksię- 
cis Albrechta. Usposobienie w handlu oży­
wione a szczególnie na Inne pszenicę i żyto. 
jako też na spirytus z dostawą na kwiecień 
znaczny był popyt.. Oe u y  zboża i produk­
tów były w ubiegłym tygodniu następujące: 
płacono za 100 kilogramów pszenicy 7 zł. 
do 8-30 zł., żyta 4 50 zł. do 5-40 zł., jęcz­
mienia 4 zł. do 5-50 zł.; owsa 4-25 z ł /  do
0 zł. kukurudzy 4 -! 0 zł. do 5-75 zł., grochu 
kuchennego 6 zł. do 6-50 zł., grochu pa­
stewnego 4 zł, do 4-50 zł., fasoli 7 50 zł. do 
8 zł., bobiku 5 zł wyki 3.50 zł. do 4 zł., 
koniczyny 20 zł., do 42 zł. kminku 30 zł. 
do 33 zł., rzepaku zimowego 11 zł., do 
12'25 zł., rzepaki.- letniego 10 zł. do 10 25 
zł., iniauki 7 zł. do 9 zł. nasienia Imanego 
8 z!'., do 8‘75 zł.. J asienia konopnego 8‘50 
zł.do 8 65 zł., za 10.000 litrostopni spiry­
tusu gotowego płacono 25 75 zł. do 26 zł. w .‘a. 
Ruch towarowy na kolei K a r o l a  L u d w i k a  
wynosił w. ubiegłym tygodniu włącznie z 
transportem przewozowym ogółem około 
14,004.900 kilogramów i 4 .2 0 9  sztllk bydła. 
Na tę cytrę transportu składały sie: zboża 
różnego rodzaju około 3.316.300 /  mąki i 
wyrobów mącznych około 634.100, nasion 
olejnych około 224.800. drzewa budul­
cowego i opałowego około 118.700, nafty
1 wosku ziemnego około 67.000, spirytusu 
około 30.000, jaj około 398.000 i węgli 
kam ii unycb okuło 525 800 kilogramów ; 
na resztę złożyły się różne towary, tu ­
dzież około 158 sztuk wołów, 4.093 sztuk 
nierogacizny i 48 sztuk koni. — Ruch to warów y 
na kolei A r  e y  k s i ę c i a  A l b r e c h t a  
wynosił w ubiegłym tygodniu włącznie z 
transportem przewozowym i z dowiezionemi 
przez inne koleje towarami ogółem 1.757.954 
kilogramów i 473 sztuk bydła. Transporty 
składały się: ze zboża różnego rodzaju
121.700. m ali i wyrobów mącznych 91.084, 
drzewa budulcowego i opałowego 740.150, 
nafty i wosku ziemnego 1.09O, spirytusu 
3.726. jaj 2.4*8, kamieni 10.000, wapna 
1.350. soli 18.362 i węgli kamiennych 10.000 
kilogramów; ua resztę złożyły się różne to­
wary, tudzież 469 sztuk nierogacizny i 4
sztuk koni — Ruch towarowy na l s z e j  
w ę g i e r s k o - g a 1 i cy j s k i e j k o l e i  wynosił 
w czasie od i do 28 lutego 1879 ogółem
4.627.000 kilogramów. Transporty składały 
się: ze zboża różnego rodzaju 199.000. 
mąki i wyrobów mącznych 381.Ó00, towarów 
kolonialnych 35.000, mąnufafetów 75.000, 
wina i piwa 116,000, spirytusu 28.000. 
mięsa 40.000, soli 36.0C0. tytoniu 10.000,
1 u u i przędziwa .19.000, skór 19.000, drzewa 
budulcowego i opałowego 2,716.000, nafty
82.000, wosku ziemnego 65 000, odpadków
26.000, żelaza 49.000. wapna i kamieni
141.000, embalaży 19.0(0. owoców 26.000,
szkła 8.000, olejów 18.000. iąj 66.000, ma,Ha
79.000, różnych towaiów 258 000, bydła ro­
gatego 98.000, nierogacizny 18.000 i koni
5.000 kilogramów. — Ruch towarowy ua kolei 
Dn i e s t r z a ń  s k i e i wynosił w czasie od 1 
do 28 lutego 1879 ogółem 5,167.000 kilo­
gramów. Transporty składały się : ze zbożu 
różnego rodzaju 257.000, mąki i wyrobów 
mącznych 515.000, towarów kolonialnych
173.000, manufaktów 42 000, wina i piwa
222.000, spirytusu 107.000, mięsa 70.000, 
soli 236.000, tytoniu 2.000, lnu i przędziwa
17.000, skór 22.000. drzewa budulcowego, 
i opałowego 1,555.000, nafty 313.000, wo­
sku ziemnego 470,000, rerszyny 97,000, 
mazi 158,000, kwasów 122.000, odpadków
21.000, żelaza 181.000, wapna i kamieni.
41.000, embalaży 93 000, owoców 1,000, 
szkła 58.000, olejów 38 000, jaj 6.000, masł <
13.000, ryb 9.000, różuych towarów 221.000,



1 ydł:t rogatego 100.000,
• k o t i  1.000 ki logramów.

ni rógaeiw iy  0 000

OSTATIIA POCZTA
W s e j m i e  w ę g i e r s k i m  wystąpił 

przedwczoraj minister prezydent Tisza z mo­
wą w obronie prawa korony do zawierania 
traktatów międzynarodowych Oto główny u- 
stęp tej mowy: „Muszę tu podnieść, że na­
wet w krajach, których ustawy zawierają to, 
czego w naszych niema, ważność traktatów 
międzynarodowych przez koronę zawartych 
nie ulega kwestyi, a do ich wykonania nie 
jest potrzebne ustawodawcze załatwienie. W 
Anglii rząd przyjął na siebie co do Cypru 
i gwarancyi posiadłości tureckich w małej 
Azyi zobowiązania, których doniosłość dziś 
nawet ocenić się nie da. Wykonanie tych 
zobowiązań rozpoczęło się i zostało do 
końca doprowadzone. Krytykowano postę­
powanie rządu _ angielskiego ale nikt nie 
wystąpił z twierdzeniem , że korona nie 
ma prawo zawierać traktatów. W  poprze­
dniej mowie podniosłem a dziś powtarzam, 
że nie można kwestyonować prawa korony 
do zawierania ważnych traktatów’ międzyna­
rodowych za pomocą czynów rządowych kon­
stytucyjnie do tego powołanych. Nie można 
tego kwestyonować ani na mocy naszych u- 
staw ani na mocy zasad konstytucyjnych w 
całym świocie przyjętych, Gdyby odmienna 
praktyka miała miejsce, gdyby traktat mię­
dzynarodowy ułożony na kongresie lub między 
dwoma mocarstwami, musiał być najpierw 
parlamentom przedłożony, aby tam był kilka 
tygodni a nawet miesięcy przedmiotem roz­
praw, to z takiem państwem nikt nie zechciał­
by zawrzeć traktatu lub przymierza. Parla­
menty załatwiają sprawy tego rodzaju tylko 
ze stanowiska, które odpowiada interesom 
państwa i jeżeli co wyda im się w skutkach 
szkodliwem na przyszłość, to zapobiegają tym 
skutkom w ten sposób, iż obalają rząd, któ­
ry taką politykę stworzył. Nigdzie jednak nie 
istnieje praktyka, któraby wykluczała wszelką 
europejską i zagraniczną akcyę.

następcę zamordowanego przez nihilistów 
Mezencowa, był naczelnym dowódcą rossyj- 
skiej armii rezerwowej w Rumunii a po­
przednio wojskowym gubernatorem w Kijo­
wie. .Jako illnstraeya najnowszego zamachu 
posłużyć może podana przez Odesski W ie­
rtnik  wiadomość, że w kilka dni przed tym 
zamachem bo 20 b m. odesski trybunał są­
dowy skazał na utratę urzędu i wszystkich 
zaszczytów i godności dyrektora policyi 
odesskiej, pułkownika Antonowa, i to z po­
wodu zaniedbania obowiązków służbowych, 
nadużycia władzy i popierania nieprzyjaznej 
rządowi propagandy. Z tego wszystkiego 
pokazuje się ponownie, że agitacya nihili- 
styezna jest daleko niebezpieczniejszą, niż 

! ją organa rossyjskie przedstawiają.

P o w s t a n i e  m a c e d o ń s k i e ,  stłumio- 
| ne po klęsce powstańców pod Melnikiem, wy­

buchło na nowo. W dolinie karasuckiej, jak 
| się dowiaduje Presse, ma się znajdować 7000 

powstańców uzbrojonych w karabiny M arti­
niego. Powstańcy posiadają podobno dwa dzia­
ła górskie. Tymczasem głucho o komisyi, 
która miała dla tej prowincyi wygotować 
statut.

gansa w sprawie ustanowienia s a m o ­
d z i e l n e g o  r z a a u cl 1 a A 1 z a c y i 
i L o t a r  y ti g i i. Bismarck zapowie­
dział projekt w tej sprawie jeszcze 
podczas bieżącej sesyi.

W e r s a l ,  27 marca. Większość 
komisyi senatu jest przeciwna p o w r  o- 
t o w i  I zb do P a r y ż a .  Ministro­
wie oświadczyli się za powrotem i clicą 
dać wszelkie żądane rękojmie.

Urzędowa wiadomość o z a m a c h u  
u a n a c z e l n i k a  p o l i c y i  r  o s s y j- 
s k i e j .  generała-adjutania i generała pie­
choty D r e n t e l e n a ,  rzuca nowe ponure 
światło na stosunki rossyjskie i daje dzien­
nikom temat do pessymistycznych uwag. 
Sprawca zamachu występuje konno, ścigany, 
spada z wierzchowca, wsiada do pierwszej 
lepszej dorożki i uchodzi a pomiędzy publi­
cznością nie znalazł się nikt, eoby' starał 
się ująć sprawcę zamachu na tak ' wysoka 
osobistość, jak szef trzeciego oddziału tajnej 
kaneelaryi carskiej! Słusznie podnosi Pressa 
że tu już czegoś więcej szukać trzeba, niż 
samej trwogi lub niedołęzlwa ludności. 
Przypominamy, o czem donosiliśmy w swo­
im czasie, że generał DrenteJen już przed 
kilku tygodniami otrzymał listowne bez­
imienne pogróżki, w których powiedziano, że 
tajny komitet wie dobrze, iż gen. Drentelen 
nie obawia się śmierci, za to jednak ma je ­
dną wielką słabość, to jest niezmierną mi­
łość dla swojej córki. Komitet postanowił 
tedy zemście się na nim przez śmierć córki! 
Generał Drentelen, nim został powołany na

TELBSRAMY 5AEETT LWOWSKIEJ

W i e « l e ś ł ,  27 marca. Izba pa­
nów przyjęła ustawy o p o b o r z e  p o ­
d a t k ó w  i wydaniu renty w złocie 
na 100 milionów. Minister Strem ayr 
energicznie odparł zarzuty kr. Leona 
Thuna, oświadczając, że opinia publi­
czna nie zostanie zachwiana jego nie- 
uzasadnionemi oskarżeniami. Nastę­
pnie przyjęto ustawy o uregulowaniu 
podatku gruntowego i o desinfekcyi 
przy transportowaniu bydła. Książę 
Schwarzem berg zadał zaprowadzenia 
środków prewencyjnych przeciw za­
wleczeniu zarazy. Widmann przyta­
czał wypadki, które zaszły w Cze­
chach. Minister spraw wewnętrznych 
oświadczył, że wniesiony przez rząd 
projekt ustawy zdąża do zapobieżenia 
zawleczeniu zarazy. W końcu zała­
twiono zamknięcie rachunków. Jutro 
odbędzie się posiedzenie,

B u d a p e s z t ,  27 marca, izba 
deputowanych przyjęła projekt ustawy 
o i n a r  t y k u ł  o w a n i u t r a k t a t u  
b e r l i ń s k i e g o  w imiennern głoso­
waniu 208 głosami przeciw 154.

J B e r n o ,  27 marca. Rada naro-
dowa przyjęła 65 głosami przeciw 62 
wniosek przeciwny rewizyi art. 65 
konstytucji. U c h y l o n o  z a t e m  l i ­
c h w  a I ę rady stanów w sprawie 
p r z y w r ó c e n i a  k a r y  ś m i e r c i .

B e r l i n . , 27 marca. Parlament 
jednogłosa ie przy jął wniosek Schnee-

W i e d e f i ,  28 marca. (.Tel pr.) 
Kwestya o k u p a c y i W s c h o d n i ej 
R u m e l j i  uważana jest za uregulo­
waną. Obecnie toczą się rokowania o 
utworzenie europejskiego korpusu, w 
którym jednak Niemcy zapewne nie 
zechcą wziąć udziału. Korpus okupa­
cyjny ma liczyć 15.000 ludzi.

Presse  donosi, że okręgi mace­
dońskie Seres, Melnik, Petresz pod­
niosły b u n t  o t w a r  t y. Z Konstan­
tynopola spieszą wojska do Kavalla. 
Pod Prevesą w Epirze ma być urzą­
dzony oszańcowany obóz.

F i l i p o p o l .  28 marca. Dyrektor 
finansów Wschodniej Rumelji Sc hmi d t  
wręczył demisyę, w skutek czego mię­
dzynarodowa komisy a uchwaliła oznaj­
mić urzędownie gabinetom europejskim, 
że nie zdołała przeprowadzić artykułu 
XIX traktatu berlińskiego.

Konstantynopol. 27 marca. 
S u ł t a n  oddał niepotrzebne przedmio­
ty ze złota i srebra, które się znajdo­
wały w jego pałacu, do mennicy i 
polecił wybijać z nich monetę na wy- 
kupno kaimów.

K a y n i ,  27 marca. Izba odroczyła, 
rozprawy nad budżetem dochodów. 
Przewódzcy różnych stronnictw uza­
sadniali projektowane porządki dzienne 
w kwestyi budżetowej.

S k u l a r l .  27 marca. Uwięziono 
komendanta Haydar-agę i 60 notablów, 
z powodu a g i  t a c y  i p r z e c i w  r z ą ­
d o w i  t u r e c k i e m u .  Oczekują tu 
przybycia 10 batalionów tureckich. 
Rząd, jak się zdaje, postanowił rozbroić 
Albańczyków.

Ł o n i d y n ,  28 marca. W  Izbie 
gmin toczyła się rozprawa nad pro­
ponowaną przez Dilkego n a g a n ą  
d l a  r z ą d u .  Stanhope wnosi zaciągnię­
cie pożyczki 10 milionów dla Indyj. 
Gioeschen i Fawcett występują prze­
ciw temu wnioskowi. Rozprawę odro­
czono.

Standard donosi, że r o k o w a n i a  
p o k o j o w e  z J a k ó b e m  c h a n e m

r o z b i ł y  się.  Zarządzono marsz wojsk 
na K abu l.

Telegrafow any kurs wiedeński.
W ie d le ń ,  27 marca 1879, godz. 2 

min. 20. Losy kredytowe 167'50 Węg. akcye 
kredyt, 234'— . Akcye anglo-austr. 102'— , 
Akcye banku Union 75 J o , Akcye kolei Ka­
rola Ludwika 229 25, Akcye kolei północnej 
212'50, Akcye kolei południowej 69*25, Akcye 
kolei Alfóld 122*—, Akcye kolei Elżbiety 
173 50, Akcye kolei Lwow-Czerniow. 128.50, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 119*50, 
Akcye kolei Rudolfa 132 50, Akcye kolei Al­
brechta — , Węg. oblig. państw, w złocie 
67*75, Galie, oblig. indemn. 87*75, Losy 
z r. 1864 15U50. Akcye kolei siedmiogrodz­
kiej 96*50, Akcye banku obrotowego 111 50. 
Losy tureckie 20*75, Akcye kolei węg.-galic. 
—.—, Akcye kolei państwowej 256*50, Ak­
cye banku związkowego 118*50, Rubel papie­
rowy 1*1 A1/^, Wiedeńskie losy 107'—. Wę­
gierskie losy 94*25, Mark. niemiecki 57*45. 
Węgierska renta 86’05. Usposobienie lepsze.

W i e d e ń ,  dnia 27 marca, godzina 
5 minut. 48. Akcye kredytowe 242*10, An- 
glo-Austr. — *—. Unionsbank — *—, Kolej 
Karola Ludwika 229’—, południowa 69 50, 
Renta pap. 64*40, Rubel papierowy — — , 
Gal. listy zastawne 9 2 —, Gal. listy indo­
ra nizacyjne — , Mark niem. — *— Gali 
bank rustykalny 94 '—, Losy z r. 1860—*—, 
Napoleonsdor 9 81—. Usposob. silne.

W i e d e ń ,  dnia 23 marca, godz. 10 
minut 40. Akcye kredytowe 242*60, Anglo- 
austr. 102*50, Akcye banku Union 75*— , Ko­
lej Kar. Lndw. 229*—, Południowa 69*25 
Napoleonsdor 9*31 — , Rubel papierowy 1 * 14*14, 
Renta pap. — *— , Galie, bank hip. — ■—, 
Gal. oblig. indemn. — *—, Gal. listy zastaw, 
banku włość. — .—, Losy z r. 1860 — *— 
Usposobienie ciche.

Odpowiedzialny redaktor Władysław Łoziński.

Z m i a n a  p o m i e s z k a u i a .

Dr. BYLICKI
lekarz chorób kobiecych i ^  
mieszka od Igo kwietnia przy 
Majerowskiej 1. 8 i ordynuje od ‘

Prenumerarorowie cało- i półro­
czni (którzy prenumerują od 1 sty­
cznia do końca grudnia, lub od 1 sty­
cznia do końca czerwca) otrzymują 
„Przewodnik naukowy i literacki" do­
datek miesięczny do „Gazety Lwow­
skiej “ bezpłatnie; ćwieróroczni zaś i 
miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 ct., 
drudzy 30 ct. Przewodnik prenumero­
wany osobno kosztuje rocznie 4 zł., 
półrocznie 2 zł., ówierórocznie 1 zł.

Cennik lw owskiej izby handlowej i prze m ysło w e j.
Lwów, dnia 27 marea 1879.

1. A k c y e  za sztukę,
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 
Kol. iwow. czer.-jas .  200 zł.m. k.-1* 
Banku hip. galie, 200 zł: w. a. g 
Banku kredyt, gal. po 200 zł. w, a °

3 .  TA8t y  z a s it .  za 100 zł.
Tow. kredyt, galie. 6°/„ w a.

- 5 Pr - ,"  o,„ „ „ o  pr. okresowe U
Banku hip. galie, 6 pr. w. a. 
Listy dłużne g. Z .krw ł. 0 pr. w. a.*§

3
S . L i s t y  *f ł u ś i n e  za 100 zł. *Ci
Ogóin. roln. kred. Zakład dla (rai- §.

i Buków. 6pr. los. w 15 lat j* 
Tow. kr. m. 6 pr. w. a. w 15 lat k

„ „ „ 6 pr. w. a. w 30 Jat JE

4 ,  Ci fol Ig i za 100 zł.
indemniz. galie, 5 proc. m. k. , 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 proc. w. a, . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6pre. w .».

5 .  L o s y  Miasta Krakowa . .
„ ., Stanisławowa .

6 .  M o n e ty ,
Dukat holenderski . . . . . .
Dukat ce sa rsk i..............................

ja* . •
ssyjski srebrny .

papierowy 
jk niemiecku!.!!

w srebrse

płacą żądają
walutą austr.

złr. et. złr ct.

227 50 
128 2"> 
2-54 -  
218 —

23C -  
131 -
258 -  
222 -

86 80 
81 -  
86 80
91 80
92 50

87 80 
82
87 S0 
92 80 
94 50

K u r s  g* i  e  I  y  w i e d e ń s k i  e j
dnia H  marea 1879.

1= D ł u g  p a ń s tw a .  płacą żądają
Jednolity dług Państwa w banknot. .

m a j- lis to p a d .............................. 64.50 64.6o
iu ty -s ie rp ie ń ..............................  64...0 14.

Jednolity dług państwa w srebrze
styczeń-lipiee.............................. 64.75 o4.90
kwiecień-październik . . . .  64.75 64.90

Los} z roku 1854 po 250 zł. . ■ ■ 114.50 jU .
1860 po 500 zir. o pr- 117.25 117..5

., „ 1860 po ll>0 zir. 5 pr. 127 50 128.
,. „ i 864 (>: premia) po 100 zł. 15150 152.

„ 1864 „ po 50 „ 149.50 150 oO
Kenty Como po 42 lir. austr. . . 25 — “6.
Listy zastaw, domen państw, po 120

zł. 5 proc. . . . . . . . .  144.- 144.80
Austr. asyg. skarb, zwrotno 1881 5 pr. 99.— 100. -
Austr. renta zł. wolna od podatku 4 pr. 77.15 7 7 su

Lwow. Czerń, kolei po 200 zł. wa. w sr. 
Tow. kol. żel, państ. po 200 zł. m. k. 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 
I. Kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze

płacą żądają 
130 — 181 —  
254.50 255 — 
68.50 68.75 
83. -  89.—

P M
Gal. Tow. kred.

90 25 91 30 i » .  O b l i g a e y e  indemn. 5 pr. za

87 50 38 50

90 - 91 -
91 - 93 -

16 75 18 75
22 25 34 25 1

5 42 5 52
5 46 5 56
9 28 9 38
9 54 9 64
1 59 1 60
1 137 I 16*/.

57 25 58 .......
39 5u 100 50
99 25 100 25

Czech . . ,
Bukowiny . .
Galieyi . . .
Niższej Austryi 
Siedmiogrodu . 
Węgier

102.— 103— 
83.25 83 75 
87.75 88.10 

104.50 105— 
76 90 77.70 
82 25 82.75

9 0 .- 91—
114— —.—
92— 93—
95.—
0.5

97—

80.25 ___>___

87.25 87.75

37 25 87.75
92— 92.60
90.—

96 25 96.75
S 8  25 —.—

3 . A k c y e .
Bank Anglo-aust. 200 zł. erait. zł. 120 102 80 103.10
last kred. dla handlu po 160 zł. . 243.25 243.50
Niższo-austr. tow. eskemt po 500 zł. 745 — 755
Gal. banku hip. po 200 zł. . . .  — _  _
Gal.bank d. han. iprz. a 200 zł. wpł. 40pr. —.— —
Gal. zakł. kred. ziemski, a 200 zł. . —
Banku narodowego a 600 zł. . . _ ..
Kol. Albrechta a 200 zł, w srebrze -------- _  _
Austr. Tow. żeglugi par. po -500 zł. ink. 538.— 540 -
Kol. Cesarzow. Elżbiety po 200 zł. mk. 173,75 17450
Kol. Preszów-Tarn. (w.e )a200 zł. w sr. ——  „. _
Północna kolej po 1000 zł. . . .  2i 3 0 —2135 — 
Kol. Kar. Ludwika po 200 zł. m k 229 50 230 —

55. L i s t y  z a s t a w n e  losowane.
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 

Galicy! i Bukowiny w 151. 6 pr.
Powsz. austr. zakł. kr. ziem. 5 pr. w sr.
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los. w 181.6 pr.

w 201. 7 pr. 
w 361. 5VS pr. 

t. po 4 proct. •
„ ,  » P° 5 proct. .
„ ,, 1, P<> ^ proct. w

37 latach zwrotna . . .
Gal. banku hipot. po 6 proct- 
Gal, zakł. kred. wlośe. pa 6 proct. .
Tow kr. miejs. Iw. w 15 1. wył po 6 pr.

„ „ w 30 1. wyl. po 6 pr
Banku narodowego po 5 proct.
Węg. Tow. ziem. po 5Vs proct 

* „ P° ® proct. .

0 .  O b l i g a c y e  z prawem pierwszeństwa- (za 100 zł.)
Kol. Albrechta a 300 zł. 5 proc. w a. 72.60 72.90 i
Tow. kol. żel. Presżów-Tarnów (w cz.)

a 300 zł. 5 proc w srebrze . 06.25 67.— |
Kol. pół. po 100 zł. ui. k. . . . 104.50 105.- I

„ „ po 100 zł. w. a................... 98.50 ——  !
Kol. gal. Kar. Lud. po 300 zł. 5 pr. 100.75 101.— i

„ „ l i  emisyi . 100. -  100.50
. in , 97.75
„ IV. „ . . .  ._ !

Kol. Lwow-Czer.-Jas. III. emis. a 300
zł. 5 proc. w srebrze z r. 1865 79.25 79.50

z r. 1867 81.— 82 — ;
z r. 1868 7 5 .-  75.30 ,
z r. 1872 6 9 .-  69.25 ;

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 proc. w er. 67.25 67.50 j

7 . L o sy .
Inst. kr. dla han. i prz. po 100 zł. w. a. 167.50 168.— 1
Olarego po 40 zł. ra. k. . . . 84 50 35.— 1
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł.w. a. 102. 102 50

płacą żądają
Keglerieha po 10 zł. m. k.................  17.— 17J0
Losy miasta K r a k o w a .................... 17.50 18—
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 34.— 35—
Palfiego po 40 zł. m. k. . . .  32.25 32 75
Funda,cya szpitaia Areyks. Rudolfa . 18. - 18 50
Salina po 40 zł. m. k..................... 46.50 47.—
St. Geueis po 40 zł. m. k..................  S6.50 37. —
Pożyczka m.'Stanisławowa po20 zł. wa. 23.— 235.)
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . i 18.— J19.— 

50 zł. m. k. 61.— 63.
waldsteina po .20 zł. m. k. . 27.— 27.50
Wimlisebgraiza po 20 zł. m. k. . 30 75 31.25

W e k -s lo  (na 3 miesiące)
Augsburg za 100 zł. w. p. n. . . —.— —
Berlin za 100 rnark w. p. 11. . . . —. — —.—
Frankfurt za 100 mark p..................  —.— —.—
Hamburg za 100 mark w. p. u. . •.—
Londyn za 10 ft. szt...........................  117.20 117.30
Paryż za 100 Ir. . . . . .  46.25 46.30

K n rs  z ło ta
Dukat cesarski men.

,, pełnej wagi 
Korona .
20-frankówba . .
Rossyjski imperyał 
Talar związkowy . 
Srebro . .

5.53.
5.53. —

9.32.50
9.58—

5.55.-
5.55.—

9.38.— 
9.59. -

zł. | at.

Z  lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Telegratowany kurs wiedeński 

z dnia 27 marca 1879.
Jednolity dług państwa w banknotach

„ „ „ w srebrze
Renta w z ł o c i e .................................... ....
Losy pożyczki z roku 1860 . . . .
Akcye banku austro-węgierskiogo 

„ „ kredytowego . . .
Londyn ...................................................
Srebro ..................................................
N apoleondor..................... . .
Dukat cesarski meu...............................
100 marek niemieckich , , • •

64i30
64|60
76,75

117;40 
8071- 
241140 
117! -

5
31V,
5 3 -
45



d
Przyjechali do Lwowa.

dnia 28 marca 1879.
H otel A ngielski.

Pp. Dr. W. Waygart z Przemyśla. T. 
Jarosławski z Sewerynki. K. Pawłowski z Zde- 
szowa.

Hotel G eorge‘a.
br. Błażowski z Jazłowiec. B. 

z Zborowa. K. Mandyezewski z 
A. Rakowski z Polski. N. Kailier

Pp. J. 
Kruszelnieki 
Winiatyniec. 
z Brodów.

Odjechali z© Lwowa.
Pp. L. Pietrzycki do Tarnowa. W. Knia- 

zicłucki do Rohatyna. A Horwatk do Brodów. 
I. Kęplicz do Wołosowa.

Spostrzeżenia meteorologiczne.
z dnia 28 marca 1879 o godz 7 rano.

osobowy) ; o godzi, .ie 3 min. 9 po połud­
niu (pociąg mięszany);

ISe iS lass is la w 'i> w a  : (na Stryj) do Lwowa 
(nr. Z) o godz. 8 min.

S  P o d w » l« i  i s z y s k  : (n
15 wieczór, 
dworzec lwowski

Hotel La n ya .
Pp. Hasslinger z Krakowa. H. Bodenhei- 

mer z Wiednia. E. Scbenirer z Wiednia. A. 
Ries z Wiednia. E. Schloterbeck z Wiednia.

H otel, Kuhna.
Pp. F. Żubr z Zółtańea. J. Goldscheider 

z Bukaczowiec.
Hotel L a za ru sa .

Pp. Wagner ze Stryja. A. Kolin z W ro-: Z  
cławia. J. Grobel z Sokala, J. Waluja ze Stryja, i

Barometr 734.10 mm. Psychrometr suchy 0.6"0. 
Psychrometr wilgotny — 0.8°C. Prężność pary 4.2m. 
Wilgoć 96°/0 Zachmurzenie 10 Wiatr SI. Ozon 9. 

Temperatura powietrza — 0.5'R 
Barometr opada z ehyżością 0.001813 mm.

S*ocIągi fee lfjcw e. 
j P r z y e l i o d z ą  d o  Ł w ^ t r a .

Z  K r a k o w a  : o godzinie 5 minut 22 rano 
(pociąg pospieszny); o godzinie 9 m 27, 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 min. 
8 przed południem pociąg mieszany. ) 

P o d w o Io c a s y s S t . : (na dworzec w Podzam­
czu! : o godzinie 8 minut 2 rano (pociąg

Eio  J P o d w o I o c z y s b  : (z głównego dwor­
ca) : o godzinie 5 min. 37 rano (pospiesz­
ny) ; o godzinie 10 min. 44 wieczór (po­
ciąg osobowy *  o godz. 12 minut 5 w po­
łudnie (pociąg mięszany). 

główny): o godz. 10 min. 4,3 wieczór (po- j D *  C z e r n i o w i e c s  o godz. 6 min. 45 ra­
no (pociąg pospieszny) ; o godzinie 11 min. 
25 wieczór (pociąg mięszany); o godzinie 
12 min. 30 z południa (pociąg mięszany p 

F#.t> S t a n i s ł a w o w a : (na Stryj): (poe. Sr. 
1) o godzinie 6 minut 40 rano. 

iP o d w o lo c s ę y s k  : z Podzamcza): o 
godz. 11 minut 10 wieeztór (pociąg osobo­

wy) o godzinie 12 minut 27 w południe 
(pociąg mięszany.)

Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do 
południka peszteńskiego, godz. 12 w Peszcie 

odpowiada godz. m. 20 we Lwowie.

j ciąg pospieszny); o godz. 1 mm. 33 rano 
(pociąg osobowy}': o godz. 8 min. 89 po­
południa (pociąg mięszany) 

j Z  C tserw tiow ie©  : o godzinie 9 minut 55 
wieczór ''pociąg pospieszny) , o godzinie 3 
minut 45 rano (pociąg mięszany); o go­
dzinie 2 minut 50 po południu (pociąg 
mięszany).

O A e h o d z s j  sse ffjw »w sa. 
K r u k o w s : o godzinie lls te j min. 5 
przed północą (pociąg pospieszny) ; o godz. 
4 min. 83 rano (pociąg osobowy); o go­
dzinie 4 minut 39 po południu (pociąg 

« mieszany).
r 'iii I  .............. | i||i|iJ.«|ii|MUII■» Hil . R R35

ifr. 1
(2155 1— 3)

L. 844. Ok. Sąd powiatowy w Ulano­
wie ogłasza niniejszom, iż celem zaspokoje­
nia wierzytelności Józefa Tauba przedsięwe- 
źmie przymusową sprzedaż realności pod lk. 
103 w Ulanowie do masy spadkowej Bartło­
mieja Janika należącej w dniu 28 kwietnia 
3 czerwca i 7 lipca 1879 zawsze o godzinie 
11 przed południem.

(Jenę wywołania stanowi kwota 75 złr. 
w. a., poniżej której realność ta na pierw­
szych dwóch terminach sprzedaną nie będzie.

Wadyum wynosi 7 złr. 50 ct.
Reszta warunków licytacyi i protokół 

zastawniczego opisania i oszacowania przej­
rzeć można w registraturze sądowej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony Stanisław Przysucha.

0. k. Sąd powiatowy.
Ulanów dnia 7 marca 1879.

(2166 1— 3) E  d  j  k  t .  L. 115
W dniach 23 kwietnia, 28 maja i 2 

lipca 1879 o 10 godzinie rano zostanie przy­
musowo sprzedana realność pod 1. k. 39 w 
Nadbrzeżu położona Jana Oypryana Noska 
własna, ciała tabularnego nie stanowiąca.

Cena szacunkowa wynosi 750 złr. aw.
Wadyum 75 złr. w. a.
Akt oszacowania i warunki licytacyjne 

można przeglądnąć w registraturze.
Tarnobrzeg 10 marca 1879.

(1899 1—3) JE d y k t .
L. 661. W  daiach 1 maja, 8 czerwca 

i 3 lipca 1879 o godzinie 10 przed połud­
niom odbędzie się w sądzie licytaeya real­
ności Hryńka Dawidowskiego własnej pod 1. 
k. 54 w Busku położonej nieintabulowanej 
celem zaspokojenia sumy 35 złr. w. a. z p. 
n. na rzecz Aroua Rottenberga.

Cena wywołania 245 złr. w. a.
Wadyum 10 proc.
Reszta warunków w registraturze.

0. k. Sąd powiatowy.
Busk dnia 8 lutego 1879.

(2176 1— 3) E  d  y  k  t ,
L. 5558. Odnośnie do ogłoszonego e- 

dyktu z dnia 26 czerwca 1876 1. 2100 po­
daje się do publicznej wiadomości, że w daiu 
3 kwietnia 1879 o godzinie 9 tej przed po­
łudniem, odbędzie się licytaeya realności pod 
1. b/2i w Bartatowie do masy leżącej ś. p. 
Jędrzeja Kuśnierza należącej przy którym 
realność ta za jakąbądź cenę sprzedaną bę­
dzie.

Resztę warunków przejrzeć można w 
tut. registraturze.

Z c. k. sądn powiatowego
Gródek dnia 31 października 1878. 

(1999 1— 3) ©fewiktsiSflssmSiB.
,L. 1652. O. k. Sąd powiatowy w Ka­

łuszu wiadomo czyni, że w dniach 22 kwie- ’ 
tnia, 13 maja i 3 czerwca 1879 każdym ra­
zem o godzinie 9 przed południem odbędzie 
się sprzedaż realności pod lk. 61 w Kałuszu 
w drodze licytacyi w celu zaspokojenia su­
my 100 złr. w. a. z pn. przez Mayera Pres- 
sera przeciw spadkobiercom Michała Radzi­
szewskiego wywalczonej.

Cenę wywołania ustanowiono na 380 zł.
Zakład wynosi 10 prc.
Bliższe warunki można przejrzeć w tu- 

tejszem archiwum.
Kałusz 17 listopada 1878.

(2165 1—8) O gi© N ze;raie-
L. 3950. Na zapłacenie wierzytelności 

banku włościańskiego w kwocie l4? zł. z 
pa. odbędzie się licytaeya realności Jakóba 
Pięty w Osobnicy 1. 141 na 320 zł. oszaco­
wana w dniach 14 marca 18 kwietnia i 23 
maja 1879 o godzinie 10 rano w tut. c. k. 
sądzie.

Warunki w registraturze do przejrze­
nia.

Jasło dnia 30 grudnia 1878.
(2162 1— 3) JE d  y  fc t .

L. 5414. C. k. Sąd powiatowy w Bo- 
lechowia podaje do wiadomości, że na żą­
danie Mojżesza Hauptmana celem zaspeko-

drodze publicznego przetargu realności pod 
1. 34 w Bolechowie ruskim położonej ciało 
tabularne stanowiącej dłużnika Michała La- 
tyk własnej na dniu 25 kwietnia, 26 maja 
i 26 czerwca 1879 każdym razem o 10' j 
godzinie rano z tern że realność ta na pierw­
szych dwu termin-mh za lub powyżej na 
trzecim zaś i poniżej ceny szacunkowej sprze­
daną zostanie.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 1990 złr.

Z&kład dzisięć setnych.
Resztę warunków licytacyjnych tudzież 

ekstrakt tabularny można w tu rej aosądiafej 
registraturze przejrzeć.

Bolechów dnia *20 października 1,878. 
(18S0 1— 3) £  d  y  k  t .

L. 4458. G. k. Sąd krajowy w Krako­
wie podaje do powszechnej wiadomości, iż 
celem zaspokojenia pret-nsyi c. k. nprzyw. 
austr. Banku hipotecznego w Wiedniu w 
kwocie 2131 zł. 28 ct. dozwoloną zo&wła 
sprzedaż licvta*vjna realności r»d  l. 251 
D i. VIII (102 Gm. VI.) w Krakowie na 
Kaźmierzu położonej do Maryi Rachli Neu- 
feldowej należącej i że takowa odbędzie się 
w gmachu tutejszego sądu krajowego dnia 
28 kwietnia i dnia 27 m:.ja 1879 o godzi­
nie 10 rano.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość s?.".euAkowa w kwociS 59648' zł. poni­
żej której na dwóch pierwszych terminach 
realność ta sprzedaną nie będzie gdyby w 
tych dwóch terminach ponieważ realność za 
eenę szacunkową lub f o wyżej takowej sprze­
daną nie została wyznacza się zarazem ter­
min" na dzień 28 maja 1879 o 10 rano do 
ułożenia łagodniejszych warunków licytacyj­
nych.

Chęć kupna mający winien przed roz­
poczęciem licytacyi złożyć do rąk kom isji 
wadyum w ilości 5964 złr. w gotówce lub 
papierach wartościowych do ulokowania jna- 
jątku papilarnego służyć mogących.

inne warunki licytacyjne jak również 
wyciąg hipoteczny i akt oszacowania można 
przejrzeć w rogistraturze c. k. sadu krajqj%  
go w Krakowie.

Kraków 14 lutego 1879.
(2163 1— 3) i-< 4 y k t

Cena wywołania 950 zł. 
Wadyum 95 ?.ł.
Bliższe warunki tufizie*

boś SBabiunt bctrdhj 24 fi. itnb eś wirb bic
■ gebad)te ffteaiitat bei bett erften jwei Sienni*

z protokół z a - ; nett nur ttm ober iiber ben ©dja^ungśweiri), 
jpawniezego opisania > ocenienia przejrzeć } ant britten i)tngegen audj unter bemfelben, je*
można w sądzie. j bod) uut etnen 9Grei§ wobitrdj bie borgemerftru

Kurat-o em • iewiadotnych wierzycieli i ©IfiuBiger gebeeft werben fonnett an ben 
jest pan Aleksa d e r  Jurkiewicz w Medeni- SDWftBirtljenbftt Ijintangegeben werben, 
caeh. ®er ®[cf)reibungś= unb ©djafcungSact

Medenice d. 17 lutego 1879. unb bie iibngeit Sijitationśbebingungen fotten
(3045 1— 3) E  4  y  k  tf. ijiergeridjtś eingefe^ett werben.

L. 8141. Cesarsko królewski Sąd kra- , 3 um ©'-trator fur Uttbefannten ober 
jowy zawiadamia niniejszym edyktem Pawła j fpfitcre ©Ciubigcr wirb ber I. f. fdotar § r r .  
Toj»ssze tskwgo, żę przeciw niemu jako j Borowski itt Podhajce ernaitnt ttnb bemfefben 
przyjeracy wekslu d-d-o Kraków 16 listopada rr.ur. : . m — «. <■"- «■ ~  •
1878 na 700 zł. opiewającego, trzy miesią­
ce od daty płatnego, wystawca Feliks Poku- 
tyński wniósł pozew w  załatwieniu którego 
pĄfeconem 111U Z0S;:aj0 źfc,bj sumę weslową 
700 zł. z 6 prc. od 17 lutego 1879 jedną

w. d.

L. 15487. 0. k. Sąd powiartowy Bu- 
czacz ogłasza, iż dnia 16 '-twietais 26 maja 
i 30 czerwca 1879 każ dym razem o godzi­
nie lOtej rano sprzedaną zostanie w 
szym sądzie na dwu pierwszych 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej 1050 
zł. w. a. na trzecim zaś i niżej takowej 
realność włościańska w Nowostawe&f-h pod 
1. 56 nistabukrna do Onufrego Trynka 
leżąca na rzecz Judy Hersza Bauera o 
zł. w. a. z pn.

Wadyum 105 złr. w. a.
R e« ta  warunków do przejrzenia w 

tej szej straturze.
Z c. k. Sądu

tutiij- 
termisach

rra-
400

tu-

po wiatowego
Buczaez 19 stycznia 1879. 

(2023 1 - 3 )
L. 8951.

w  y  
W d ida< h czerw­

ca 10 iioea

fe t ,
7 mafe 11 

1879 o godzicie 10 rano 
dzie się w tutejszym sądzie Przymusowa 
sprzedaż m ln cś .d  pod I. 5 w Htrucku ob­
wodzie Samborskim Starostwie Drohobyckim 
Matwija ' JM ieha własnej eiałf utbui-.rtu go 
r.ifistanowiącej a« zaspo!:: jenie wjer-.ytm-mśei 
Mendia Sussmaua w kwocie 100 zł. w. a.

(M  '-i wywoła;da 450 zł.
Wadyum. 45 zł.
Bliższe tru n k i tudzmź protokół za­

stawniczego i ocenie :ia prrejrz: ć- można w 
sądzi#.

jei.ua 1 woty 264 zł. a. w. z pn. odbędzie się 
w tutejszym Sądzie przymusowa sprzedaż w

od.h\
Kuratorem niew iadom y# wierzyciel' - --ringung brr gjorbecunt* bea Scitmerl Guttes- 

p. Aleksander Jarki-wicz w Melenicach. mt*i; px. .175 fl. ii SB. f. ©. bie ejecu* 
M- denice 30 grudnia 1878. J libc geilbictbung ber bem Anton Wi^-z&r-

(2023 1— 3) Ib d  y j k  1. ’ ge^iirtgcit fitb. 9lr. 22 itt Siołko bet
L. 760. W duisch 7 maj. 11 p jrw c a  j .Podhajce gelegenen, feinen ©ruubbud).3!orper 

i 10 lipca 18/9  o go Linie 10 r ,.c» odbędzie i Mtbciibrn ©ritnbrraiitat am 24 Slpril, 23tm 
się w tu;fiiszym fąd ńc przy ra -w- ■ . r SJłai unb 26 Sunt 1879, jcbBmat ttm 10 
dtż realności pod i. 11 w Med -nicarh wła- j Uljr SJorinittag? ^iergertdjiS abgeljaften wet* 
Sf.iej eiała „rabularuego » 'iestr:o w ąeuj uc-, za- ben mirb.
spo. • jon-e w -“rzjtoi.auś d Mojż?sz« Lorber- Sp§ SfiUrufżbrei^ bornit ber geridjtlid)
butm a w kwume 250 złr. ermiitelte ©djćiljttnggitiert^ pr. 240 fl. ii, SB.

bie get(bietbnng§=58crorbnung fiir biefc ^nle= 
reffenteu jugeftellt.

f. S3ejir!§gericf)t.
Podhajce b. 20 gebtuar 1879.

(8167 1— 3) 5l«nbntac$uttg.
3931. SRit S3ejug auf ba§()iergend)L 

trzecią prc. prowizyi, 3 zł. protestu i koszta f lidje ©bict bont 12 gebruat 1879 $1. 5435,
berlautbart in bet „Gazeta Lwowska" sJłr. 
53, 54 unb 55 ttnrb beridjtigt, bag ber @rb* 
laffer nidjt Aleksander Faralski fonbent 
„Aleksander Tcralsks" gefjeijje.tt tjabe.

St. I. 93e^irfśgerid)t.
Sereth ben 20 SJiarj 1879.

(2082 1— 3) © ii i t t
31- 14401. SSom f. f. SSejirtSgetjfjte iu 

Diohobyez wirb ^ieutit befjmnt gegrben, ba& 
in bet @jecuiioużangelegenl)eit beś Mose-; 
Beizes Wiber Johana Jarema pto. 600 fi. u 
200 fi. f. 91. ®. ju t  jprreinbringung ber 
tRefifurbetmig pr. 204 ft. 28 fr. unb bet W'V ■ 
berung pr. 200 fl. f. ®. bie bom f. f. 
Sretloeti de in Sambor bewidigte rjecutibe 
f5eil5ictl)Ui';g bet bem ©djulbner Johaan Ja ­
remo ct 3)o«t. L szńia t. II p. 369 n. 12 
f)aet. geborigen ©ruubftude fantmt ben barait 
bffifotidjen ©ebaitben bet IReaUtciten S. Sł 1 
unb 3 Śorftabt Liszni in Drohobycz am 12 
M ai 1879 uut 10 llljr SSormittagg, alś bem 
bierten Sijitatiouśtermine IjiergericbtS borge* 
ttomnten wirb.

S ie  baiiftfacblid)ften Bijitation§bebin* 
guugen finb :

1) SI18 Stusrufspreis ber ju  beraufjern 
ben ©runbftiicfen famml ben barauf befiubfi* 
djen ©ebauben bes Johann Jarema fub. 2Tłt 
1 unb 3 SBorfinbt Lisznia in Drohobycz wirb 
ber gericfitlicf) erl)obf.ne ©cbdljitng§Wcrtb ber* 
fefbcit pr. 3642 fl. ii. SB. feftgefc^t.

2) Seber Słaufluftige ift geljalten 10 brr. 
bc§ SSaufpretfeS al§ SSabiutn ju  §anben ber 
fęeilbiftbungżcommiffion im baaren ©elbe ob:,r 
Pparfaffabiidjct ber galiufdltn ©parcaffe. jtt 
Lemberg ober ber ©parcaffa ju  Sambor unb 
in offentlid^en ©taatśpapieren ©ourl*1 
wertfje ju  crlegen.

3) 3)iefe ©runbftiide fammt ©ebauben 
Werben pr. ^Baufcf) unb S5ogen beim obigen 
4 (£ er minę auĄ unter bem ©Ąd|mtg3wefil) 
att ben SJłeiftbietcuben berdufjcrt Werben.

S)cr ©djiiljungSact, bie Slabnlarcjtractc 
unb bie weiferen fiijitationSbebingniffe fonnen 
in ber 1). g. jRcgiflratitt etngefeljeu werben 

Drolłobycz b. 28 fyebrunr 1879.
(2080) ' (St & i I t.

31. 252. S3on ber ! f. Socfgfjauptmann* 
fdjaft in Kcakau wirb gra.it Johrnna Bajek- 
uer fBoIijeicommiffdrS ©attin, unbefannten 
21 nfcntljalts, tjiemit aufgeforbert, alś SSefifeu* 
rin  ber im SUrIrifiwigś=93nd|e biefer f. ?. 
Sirrgfjaitpiutanufdjaft Storn. III. pag. 12 rin- 
getragrneu, auf U)ren Słanteit am 4 Dctobrr 
1862 unter ©j.1). łjl. 1271. oerliefienen 2iag= 
ntafj „Goristuie" ju Długo ;zyu im ®rofjt)er* 
jogtfjum Krąkau bon 11.1569 qm., Ićingftenś 
bjttnen 6 SBodjen bom 5£agc ber 5?unbma* 
djung biefrś ©bictcś, fiĄ mit bem alś Gurc* 
tor bt fffUteu, ju  Krakau Baiory-@affe. fłłr. 
92 WoljUMften ^errn  Adalbert Walter We*

16 złr. 21 ct. Filipowi Pokuty ńskiemu 
3 pod rygorem egzekucji zapłacił.

Gdy miejsce p/bytu pozwanego Parała 
Tamaszews tego nie jess wfadomem przeto 
c. k. Sąd w «,<-In i^ tę U fa a ia  go na koszt i. 
niebezpieczeństwo jogo tutejszego adwokata 
Stycznia z snbftytscyą adwokata Retingera 
kuratorem nieobecnego ust-uaowił, z którym 
spór wytoczony według ustawy postępowa­
nia sądowego w Galicy) obowiązującego 
przeprowadzonym będzie.

Zaleca się'feitem niaiejszem edyktem 
pozwanemu aby zwyż 1 zaaczonym czaaiC* 
albo sam się zgłosił albo też putrzobae du- 
kumenta usmr.owionemu dla n ego susi pcy 
udsielił lub ianegw obt Nicę sobi wybrał i o 
tem >i k. Sądowi d /  .ósł w ogóle zaś, aby 
wszelkich możebnych do obrony środków 
prawnych użył, w razie bowiem preefernym 
wynikłe z zaniedbania skutki sam sobie 
przypisać by musiał.

Kraków 15 marca 1379.
(2087 1— 3) © fi t I t

3 1 . 1106. S8om f. f. Sejirfśgeri^te in 
Prdh&jco wtrb ^temit htnbgcmai^t, ba^ ju r 
^ereinbringung ber gorberttng beś Herscb 
Falschberg pto. 620 fl. 0 . SB. f. 91®. bie e* 
jeculisc geilbiet^ung ber laut ©runbbuĄś* 
auSWeiś Jir 15 bem Sjecułen Peter Oewe 

I eigentljitmlic^ gef)5rigen in Beckersdorf fnb.
9łr. 8 gelegenen iRealitat, am 24 Slpril, 23 
SJłai unb 26ten Suui 1879, jebeśmal um 10 
Upr 35orntitiagś f)iergerid)tś a&iBaltH wer* 
ben Wirb

SI1§ Sluśrufśpretś bient ber gmdjtlid) 
ermiitelte ©d)dfe.ungśwertt) pr. 1370 ft. b 2B. 
baś Slabiunt behagt 137 fl. bfter. 2B. unb eś 
Wirb bie gebadjte fftealitat óei ben erften 
jwei (Eerminen nur um ober itber ben ©djat* 
jungźwerfi bagegett am Hitten au^ unter 
bemjclben an ben SJłeift&iet̂ enben Ijiutangegc* 
ben Werben.

Ser ©djajjungśact, ber (Ea&ularattĄug 
unb bie iibrtgen Bijttattonśbrbtngungen fon* 
nen bet ber t) i*r g er i c() tl i dg e it Dłegtftratur etn= 
guff£)cn werben.

Bl6ti Surator ab achtm fiir aHc bieje* 
nigen, ftjulclje fpatere ©iutragungen crlangcn 
follten, ober benett bic geilbietungśmTorbnung 
fo wie allc weiferen Scidjeibe itt biefer 9Inge* 
legenbeit, auj waS imiuer 0011 etnem ©runbe 
reajtjeiti# ober ■ ar nidjt jugcfie.llt werben 
ibnnten, wirb §<rr Jcliaioa D-wr in liii-. k<*rs(- 
ii 1' ernannt, unb bemfelben bie geilbie* 
tt)iutgśanorbn;ing fiir bie. gebmf)ten unbelann* 
ten Sntereffenteu jugeftfut.

Podh Mce cm 20 grber 1879.
(1911 1— 8) ' M  f t,

£J. 584. SBom f. f. Sejirlśgeridjte itt 
Podhiip W-rh funbgemaćjt, bafj jur Ipcrein*

ge.n Snbetriebfe^uttg biefer Siagmafj uub Sie* 
fteRung eineś int Simiśbejirfe biefer faif. łon. 
Sergljauptmannfdjaft wol)nl)aften S3eboUmad)* 
tigteu iitl ©inberncljmen ju fê en, wiebrigen* 
fallś biefe Sagntafj alś aufgclaffen angefeljen 
unb genuif3 §. 263 beś a. Sl. ©. in ben berg* 
^auptmannfd)afiliefjeit Siicljern gelofd)t werben 
Wirb.

S?ou ber f. f. Slrrgbauptmaunfctuft.
Krakau ben 15 fDłdrj 1879,
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(2076 2—8) O bw ieszczen ie .

Celem obsadzenia hurtownej sprzedaży 
tytoniu w Rudkach, z którą jest połączona 
drobna sprzedaż znaczków stemplowych od 
5  zł. na dół rozpisuje .się keaknreneyę za 
pomocą pieniężnych ofert.

Obrót wynosił w roku 1878 w goiów- 
ce : od sprzedaży tytoniu 22685 zł. 72 V2 et. 
od znaczków stemplowych 8585 „ 80 „

razem . • 26271 „ 52V2 „
Pisemne marką stemplową na 50 cnt. 

opatrzone, opieczętowane oferty, do których 
potrzebne dokumenta i wadyum 1 0 0  zł. do­
łączone być mają, muszą być wniesione naj­
później do 23 kwietnia 1879 do c. k. po­
wiatowej dyrekcji Skarbu w Samborze.

Bliższe warunki przejrzane być mogą 
w ces. król. powiatowej Dyrekcji skarbu w
Samborze.

C. k. powiatowa Dyrekcya Skarbu.
Sambor d. 18 marca 1879.

(2116 2 —3) O b w le » * « * e n le .
L. 5058. Rozporządzeniem z dnia 11 

marca. b. r. 1. 6627 dozwoliło wysokie c. k. 
M inisterstwo handlu od 20 m arca b. r. u- 
żywauis ces. kr. poczty polowej w Bo śni i i 
H ercegow inie także osobom cywilnym.

W skutek tego podaje się do powsze­
chnej wiadomości co następuje:

1 . Listy pieniężne mogą być nadawane 
tylko do wagi 250 gramów, zaś pakie­
ty z pieniądzmi papierowemi lub mo­
netą brzęczącą do wagi 5 kilogramów. 
Opró z togo przyjmowane będą także do 
i od osób należących do e. k. armii na 
terytoryum okupowanem posyłki z efek­
tami do wagi 5 kilogramów

2. Posyłki te podlegają przymusowi ofraa- 
kowania do granicy, i należy się za nie 
następujące należytości u iś c ć :

a) Za przestrzeń do Brood względnie 
do Imoschi porloryum od wagi i wartoś :i 
według taryfy dla Austro-Węgier.

b) Za przestrzeń od Brooa względnie 
Imoschi do polnej poczty oddawczej według 
tsrvfy dla prze-syłek do miejsc w Oryencie,
•dŹie sie c. k. poczty znajdują,  ̂ przy prze-

c. k."do i od* osób należących do 
jedaak tylko w trzcc:ej części us

ivłkae

clonej taksy.

3. Posyłek za zaliczką nie przyjmuje się
tymczasowo.

4. Za zgubę lub ubytek treści przesyłek 
wartościowych odpowiada poczta połowa

f tttt& tttttd jttu ip
3 t .  3 9 1 4 . SBegett Ś e je iju itg  ber S łab a  f* 

grofśtrafif in  R u d k i, m it w eld jer  aud) ber  
S le in p crjd jte ijj non  © ieu ip e fm a r fen  e o n  5  fł. 
abtuartg oerb unb en  ift, ttńrb bie ® ortcu rm t$*  
SSerfjanbfung m ittetft jcfjn fttid jen  D ffe r te n  
ausgcfd jrtebeit.

3 )c r  SScrfe^r betrug im  S a lj te  1 8 7 8  an  
S a b a !  . . . 2 2 6 8 5  fl. 7 2 1/ ,  fr .
an  © tem p ! In . . 3 5 8 5  „ 8 0

3 u ja m m e n  . 2 6 2 7 1  „ 5 2 lj2 „
S i e  fcfjriftttdjcn m it 5 0  fr . © te m p e t-  

m a r fe n  nerjeljenen m it ben erfo tb er lid je tt S)o*  
cum enten  unb bem iB abium  n o n  1 0 0  fl. be* 
leg te n  O ffer ten  ntuffen b is  fp a te f te n i 2 3 tc n  
Stprit 1 8 7 9  bet ber f. f. _ f$inart^=Q3cgivfś=S)t»= 
rectio n  in  S a m b o r  iiberreidjt w erb en .

SDie ndfjercn S e b in g u n g e it  fb n n en  bci 
ber f. f. g in o t t^ S e j tr f8 = ® tr e I t io n  in  Sambor 
eingejefjen w erben .

Si. I  g-titana*i8e^irfS«S)irection .
Sambor am  18  SJićirj 1 8 7 9 .

t u it B m r t d j u u g
9ftti ber SSerorbnnng a m  H ie n  SDtarj 

1 8 7 9  Q. 6 6 2 7  fjat ba§ fj. f. t J?anbefS*2Jłt*  
n ifte r iu m  bie fflen ii^ung ber f. £. ^jjelbpoftan* 
f ta lten  in  Bosnien unb ber Hercegowina and) 
ben  (Ś in iD jp erfouen  nom  2 0 tc n  SOfarj 1. g .  
a n  geftattet.

S n  g o t g e  befjcn w irb iRadjftefjenbeB ner* 
f a u t b a r t :

1. (M b b r ie fe  w erben n u r  B iś ju n t  © ew id jte  
n on  2 5 0  t l g r .  unb jjkcfete m it p a p ie r *  
© e lb  ober Sffłeiatfgcfb big ju n t © eroidjte  
n on  5 S lg r .  angeitom ntcn . © e n b u n g e n  
m it © ffecten b i§ ju m  © ew icfjte n o n  5 
Ś fg r . firtb je bod) n u r non  unb a n  Slnge*  
Ijorige be§ ii. f- § e c r e 3  im  D ccu p ation S *  
© eb icte  ju la jfig .

2 . ® ie je  © en b ititg en  u n ter fieg en  bem  g r a n *  
fo jw an ge. b is  ju  © r d u jc  unb  ftnb ju r  
b iefelben  bie fo fg en b en  © eb iifjren  j u  cnt* 
ricfjten :

a) fur bie S eforb eru n g S ftrec fe  b ig Brood 
bejietju ugów etje  I m o s c h i b a s  @ ew id)t»* unb  
2Bert^*iporto nad) bem  in teru cn  Slartfe  unb

b) fur b ie Ś e fS rb erm tg sjtrecfe  o on B rood  
bejiet)u ugSw eije  L a o -w h i b iś  ju  g e lb p o ft-S lb *  
g a b en -S ln fta lt im  D ccitp ation §*@ ebicte  nad) 
bem  g a I)rp oft*2 iarife  f i i t  © e n b itn g en  nad) 
O rten  im  D r ien te , w o £. f. j()o ft*H n ftaIten  
befteljen, bci © e n b u n g e n  n o n  itub a n  IJInge* 
Ijorige be§ f. f. § e e r e §  jebocb) n u r  in  ber § 5 *  
fje e in e§  SDrittljciteS ber betreffenben  jJSor* 
lofdfee.

w tym tylko w jeżeli zguba lub'V # %> jl % • »
ubytek nastąpił z winy osoby zostającej 
w służbie poczty polowej.

Z e. k. krajowej Dyrekeyi poczt. 
W e Lwowie d. 20 marca 1879.

29 2  g) O b w i e s z c z e n i e .  f
L. 13174. Ok. Sąd powiatowy w Stry- i 

lodaje do publicznej wiadomości, że na 
śbę ck. uprz. zakładu kredyt, włościańs. 
Lwowie *w celu zaspokojenia pretensji 
złr. 76 et. a. w., odbędzie się w dniach 
kwietnia, 1 maja i 5 czerwca 1879, ka­
tu razem, o 1 0  godzinie przed południem 
ądzie tutejszym publiczna sprzedaż real- 
.i ^  Grabowcu położonej pod !. k. bi 

rep. 74 & do spadkobierców Jana Ole.j-
i należącej. , .

Jtikc cenę wywołana stanowi się kwo- 
10 0 0  złr. w. a.* jako wartość z sądowego
icowania wynikłą.

Każdy, chcący wziąć udział w hcy-a- 
w isiea złożvć 1 0  proc. od ceny wywo­

ła t . kwotę 1 0 0  złr. a. w. jako wadyum 
rąk kom isji licytacyjnej, co do reszty 
•unków można się poinformować w tu- 
zosądowej registraturze, lub w terminie 
tacyjnym przy komisyi.

Stryj dnia 28 października 1878.
41 2— 3) 11 «i y  Tb. t*

L. 10617. Ok. Sąd powiatowy w Ty- 
ien cy podaje do publicznej wiadomości, 
na dniu 30 kwietnia, dnia 30 maja i na 
u 30 czerwca 1879, każdym razem o go­
nie 1 0  rano sprzedawać będzie przez pu- 
•zny przymusowy przetarg realność pod 
260 w Tyśaienicy położoną do leżącej 
sy' po Jędrzeju Grabowskiem i do Zofii 
ibowskiej należącą i ciała tabularnego nie 
nowiącą w protokole do 1. 1754/877 zasta- 
iczo opisaną celem, wydobycia preteasyi 
jby Krauer I r a e l  Schumlauer i Markusa 
rman w kwocie 80 złr. z pa. z tym że 
y trzecim terminie tę realność też niżej 
y szacunkowej kupić można.

G-na wywołania wynosi 2 0 0  złr. &. w. 
Wadyum 20 złr.
Reszia warunków licytacyjnych i z któ- 

h p u n k t 3 w ten sposób ten zmienia że 
lekueyę prowadzących jako nabywców do 
żenią reszty ceny kupna się nie uwalnia 
yiem ci jedynie te prawa mieć mogą, któ- 
każdemu innemu do kupna zgłaszającemu 
przysługu ją  można w tut. registraturze

Ifeg ftf t h m m k &  W h  7 ^  %

.D łd ^ tta fjm efen b u n g en  w erb en  o o rfa u fig  
j u t  S e jo r b e tu n g  nicfjt an gen om u ten .

4. fur bie im 23eteicf)e ber fjetbpoft jief) et* 
gebenben SSerlufte unb Stbgange ait ?fa|t* 
poftfenbungen itbernimmt bie gefbpoft 
eir.e §altitng mtr in bem Wenn
ber Słerluft ober Slbgang burd) S3etjd)nf* 
bert eines gelDpoft*3)ebienftetfn §erbei* 
gejitfjrt toitb.

Si. f. jpojt*Sirection
Lemberg am 20 3Jfdrj 1879.

przejrzeć zaś o zaległościach podatkowych w 
ck. urzędzie podatkowym w Tłumaczu do­
wiedzieć się.

0. k. Sąd powiatowy.
Tyśmieaiea dnia 1 2  marca 1879.

(2143 2— 3) i;) 4a y  & s„
L. 1771. Ck. Sąd obwodowy Tariio- - 

ski podaje ninięjszem do wiadomość! piijbłi- 
ezsej ■— że na zaspokojenie preteasyi fundu­
szu indemnizacyjnego w kwotach 8  złr, 75 
et., 6 ^złr. 30y2" ct.,' 147 złr., 77 złr. 18T/2 
ct. i 0 8  złr. 65 ct. z przya. dozwoloną zo­
stała sprzedaż egzekucyjna realności pod Ik. 
254 1, top. 273 sr,./277 n. i 1. kat. 87 na 
przedmieściu Kantorya w Tarnowie położo­
nej ciała tabularnego nie stanowiącej — . 
do masy h-żąecj śp. Antoniny lo . T&pkow- 
skuj 2 o Kulczyckiej należącej.

Sprzedaż odbędzie sie przez publiczną 
licytację w .sądzie tutejszym w trzech ter­
minach & mianowicie dnia 30 kwietnia, 30 
maja i aO czerwca 1879, każdym razem o 
godzinie 1 0  przed południem.

Lenę wywołania stanowi wartość sza 
cuukowa w sumie 290 złr. w. a. w protoko­
le oszacowania z dnia 24 listopada 1877 u- 
chwałą % 13 grudnia 1877 1. 19639 do są­
du przyjętym wykazana z tym dodatkiem, 
że realność w mowie będąca na pierwszym 
i drugim terminie tylko wyżej lub za cenę 
szacunkową, zaś na trzecim terminie także 
niżej ceny szacunkowej sprzedaną zostanie:.

Każdy, chęć kupienia mający .obv > i r  
zany będzie złożyć przed licytacjiacyą do 
rąk komisyi sądowej kwotę wynoszącą 1 0  
proc. ceny wywołania jako wadyum a to w 
gotówce.

Resztę warunków i protokół oszacowa­
nia przejrzeć można w registraturze e.t. są­
du obwodowego.

Tarnów dnia 13 lutego 1879.
(2119 2—3) 53 d  y  k  *.

L. 8258. Ok. Sąd powiatowy w Starej- 
soli podaje do. publicznej wiadomości, iż dnia 
24 kwietnia, dnia 5 czerwca i dnia 10 lip- 
ea 1879, każdym razem o godzinie lOtej 
przed południem, odbędzie się w tutejszym 
sądzie przymusowa publiczna sprzedaż real-

■mm  2 8  m a r o i  187&.

ności pod 1. 23/30 w Koniowie ciała tabu* 
larnego nie stanow iącej Mi’ oł;-j • Śenc■■ wrzy­
na własnej w sprawie egzekucyjnej zakładu 
kredytowego włościańskiego we Lwowie.

Cena wywołania wynosi 500 złr. r. a 
Wadyum 50 złr.
Reszta warunków służą do przeglądu 

w tutejszym sądzie.
Skraść! 14 marca 1879.

(2011 2 —8 ) Si *J. J  P  U
L. 20471. C. k. Sąd obwodowy w Tar­

nowie podaje do publicznej wiadomości, że 
na zadanie T. Kummer, Estery Weiser i Tar­
nowskiej kasy oszczędności celem zaspoko­
jenia r sztiijąccj cacy kup;: 58265 złr. 20 , , -
ct. dóbr Łęki dolne z przyległoścismi Unia- 1 ordynucyi konkursowej zezwolił na otwarć 
towseczyzna i Paszkowsz-syzaa thdzież Wol- J£on-*»rsu - : laąjątek Enasza Lęmbfrgera 
siki przez Loebla Tannenhaum* #  sprawie Pfctoaołowa.iego kupca w Krakowie aa Kp.- 
egzekucyjnej galicyjskiego to u arzystwu kre- ą mianowicie m  majątek ruchomy
dytewego ziemskiego przecie W i e  L--dal- i gdziakoi^iekby się takowy zmijdował, a na 
nej Frauciszk*’ Xawerego W ykow skhg. o i “ t ^ tek ™  lumiy o tvle e ile mkowy pa- 
zapła 'śnie 23110 złr. w. t .  n* publiczmęi li- to z m jm  jest w tym  krajach, w których or- 
cytacyi nabytych rezpienje iicytacye dóbr* aonkarsowa z duia 2 o gruau-.a 18bo
Łęki “dolne z przyległoścłami UnUtowazcsf- i Kt?™ s;lr.zeSr:fu0S ^ wJ m
zna i Paszkowszezyzna obecnie Dorn, 243

przedmieściu położonej ciała tabularnego nie 
stanowiącej na rzecz Herscha Mojżesza Pa- 
sariny pto ES zł. a. w. z pi zy należy teściami.

Oenę w y  ełania jest wartość szacun­
kowa 40 złr. aiż-.j której la realność dopie­
ro na trzecim terminie sprzedana być może.

Wadyum wynosi 4 zł.
Szczegółowe warunki licytacyjne i akta 

opisania i oszacowania tej realności można 
w tutejszo radowej registraturze przejrzeć.

Z c. k. Sądu powiatowego
Jaworów 7 grudnia 1878.

(2046 2—3) E  d  y  k  t .
L. 8  >47. 0 . k. sąd krajowy jako han­

dlowy w Krakowie na zasadzie § 1941 198
ie

pag. 297 n. 23 hser. (poz. now. 15 li u- r ) 
p. Jana Władysława Bąjera talzież prz -l.:- 
głośei Wolni ki czyi; wygoda ut. Dom. 243 
pag. 326 n. 19 buter. (n. 12 haer. now.) p. 
Władysława Dembińskiego własnych w po­

nawia sic Hóflicha Wilhelma c. k. radcę 
sądu krajowego w Krakowie a tymczasowym 
zarządcą masy p. adw. dr. Horowitza w Kra­
kowie z substytucją p. adwokata dr. E;ben- 
schiitz".

Wierzycieli wzywa się niniejszero, aby
wiecie Pihoeń H m  położonych w tutejszym ; terminie dnia 26 marca 1879 o godzinie 
c. k. sadzie dn: 12 maja 1879 godzin e t 10 przedpeładniem przed kouaisarzem Kon- 
10 raso w jednym tvlko terminie odbyć s ę j kursowym wyznaczonym za przedłozenmm 
majaoą pod nastepującemi warunkami. dokumentów ktoroby ich pretensje wykazy-

Gcnę wywołan a ustanawia Gę w kwo- i wa??> oświadczyh się co do potwierdzenia 
cie 88101 złr. w. a. z tym dodatkiem że * tymczasowego zarządcy masy. lub co do n- 
żc dobra te także z& niższą ceuę jednakże | ^ n o w ię n u  ia««go, tndziez, aby wy orali wy- 
za tuką sprzedane będą, która & całkowite wieizycufii.

g cnie w i er zy teino ś e i g di cy j s k i ■ g/.a-;.' - ..ojeaie wierzytelności g-mcyjsKicgo to­
warzystwa Kredytowego i poprzednich wie­
rzycieli wystarcz i.

Wadyum wynosi kwotę 8101 z*\ "■ 
gotówce lub w papierach '/.dolny r-.h do za 
kupa* z majątku papilarnego lub w ksia 
żeczkach galicyjskiej kasy oszczędności.

Resztę warunkó v i wyciąg hipoteczi l 
przejrzeć można w registraturze sądowej i w 
księgach gruntowych dóbr sprzedać się ma­
jących a przez sąd obwodowy w Tarnowie 
prowadzonych.

O tern zawiadamiamy galicyjskie towa­
rzystwo kredytowe ziemski-'*, dalej dłużnika 
Franciszku Knwerego Wykowskiego aa któ­
rego majątek konkurs otwarty został rlo

0 . k. sąd krajowy wzywa tych wierzy­
cieli, którzy swych pretensji przeciwko ma­
sie konkursowej chcą dochodzić, aby takowe 

! nawet w tym przypadku, gdyby się proces 
j toku znajdował do dnia 29 kwietnia 1879 

c. k. sądzie krajowym w Krakowie po­
dług przepisu ordynacji konkursowej uurka- 
j y  szkodliwych skutków prawa zgłoali, a 

. . terminie na dzień 13 moja 1879 o godzi* 
nie 10  z rasa, w biórze komisarza konkur­
sowego oznaczonym ywierzytdnili, i swoje 

/wnioski co do oznaczeń a pierwszeust&r 
! swych preteasyj poczynili.

Wierzycielom, którzy pretensje swoje 
| zgłoszą, a -a o-vym terminie będą obecni, 

przysłużą prawo na miej we tymczasowego
otwmty został rlo rą s  — %d<jy ńtsy>  jeg0 zagtt?s^  - j  wydzisł[J 

•u, *<v-J - asy ->*ry .m ie, p. ai w. Di a brao- , ^ierasycieli, k tórzy dotąd obowiązki te spra-

wi.idoijiiycb i
ezyńakiego a następnie v; zysti:. 
li hipotecznych z miejsca pobytu 
do r.ąk własnych, nakoniec wierzyciel, hipo­
tecznych z miejsca pobytu niewiadomych, 
jakoto A anę Berkowicz, Eyftię. Meth, Salo­
mona Kapite Sohemdlę Biu, tudzież wsayst- 
kieh wierzycieli btórymby uchwała rozpisu­
jąca relicytacyę albo nie albo w należytym 
czasie doręczoną została i tych wierzycieli 
hipotecznych Sitórzyby po dniu 2 0 go lutego 
1879 do tabali weszli do rąk kuratora ad­
wokata Dra Tokarza z ; ubstyiueyą p. adw. j 
Dra Forysta ustanowionego i przez edyktó i 
wreszcie nabywcę licytacyjnego p. Loebla 
Tannenbauraa, i prawonabywców jego praw 
licytacyjnych a mianowicie p. Kazimierza i 
Aleksandrę Szczeniackich p. Bohdana R tyń- 
skiego, p. Jana Władysława Bajer* i t be - 
nego właściciela ciała tabularnego Wbluiki 
czyii Wygoda, p. Władysława Dembińskiego.

Tumów duia 20 lutego 1879.
( 1 9 6 8  2 — 3 ) JE « i y  l i  t .

L. 894. G. k. Sąd obwodowy w T ar ­
nowie podaje do publicznej wiadomości, ż: 
celem zaspokojenia wierzytelności kasy o- 
szczędności Tarnowskiej w -umie 385 złr. w. 
a. z przy o. dozwoio i?, została egeekurjjna 
sprzedaż połowy z części iva’ności pod 1. 104 
w Tarnowie na Grabówce położonej ciała 
tabularnego nie mającej do Józ-fa. K ściiG 
skiego należącej.

Snrz-d«ż odbędzie się przez licytację 
publiczną • trzech terminach na dzień 9 
maja 13 czerwca i 14 lipca 1879 każdym ra­
zem o godzinie 1 0  przedpołudniem wyzna­
czonych.

Oenę wywołania stanowić będzie war­
tość .szacunkowa 437 złr. 22*/* ct. w. s. po­
niżej której sprzedaż dopiero w trzecim ter­
minie nastąpi.

Chęć kupienia mający składa wadyum 
w ilości 1 0 0  zł; w. a.

W  przeciągu 30 dni po ora wo mocno-
. ści u i  tu  sprzedaży  obow iązany będzie :«a 
I bywca oałą • o fiarovt>uą cenę k upna  do są ­

dow ego de ozy;u złożyć poczoin dek re t 
:• w łasności i pos idauirt l iz ic -a e  naby tych  

części rcalnoś.-i otrzym a.
W razi" niedopełnienia tego warunku i go nie jest znaaern i 

j nastąpi relicytacya na ko-zf i uiebezpiecz ń 
, stwo nabywcy.

Resztę waruakó akt zastawniczego 
opisania i oszacowania przejrzeć można w 

J registraturze sądowej.
Tarnów dnia 27 lutego 1879.

(2124 8 —8 ) M d  J  & i.,
7349, Na terminach 29 kwietnia 4 

czerwca i 7 lipca 1879 o 10 godzinie rano 
odbędzie się w tutejszym sądzie przymuso­
wa sprzedaż licytacyjna realności Hrynka 
Korayły pod 1. 39 w Jaworowie na wielkim.

ięrzycje- j V7i-?h, powołać ostatecznie osoby, w których
* zaufanie pokładają.

Wierzyciele, którzy w Krakowie lub w
jego pobliżu B:e zamieszkują, winni są przy 
zgłosz-n.u amienić pełnomocnika w Kra­
kowie zamieszkałego, w celu doręczenia u • 
chwał sadowych, w przeciwnym bowh-m ra­
zie na wniosek komisarza konkursowego, 
wierzycielom rzeczonym na ich niebezpie­
czeństwo i koszt kurator ustanowiouymby 
został.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczane będą w urzędo­
wej „Gazecie Lwowskiej- .

Termin do likwidacji oznaczony, jest 
zarazem terminem co do układów z wierzy­
cielami.

Kraków 15 marca 1879.
(2044 2 —3)

Ł. 4721. O- k. sąd powiatowy rozpisu­
je w celu wydobycia należyteś ,*i Josla Wi!!- 
nera w kwocie 50 zł w. , a. pubiiczną sprze­
daż realności Wojciecha Hajduka Nr. 95 w 
Kuźminio, ciała tabularnego uiustanowiąeej 
na 125 złr. oszacowanej, którą na dniu 23 
Kwietnia, 14 maja i 25 czerwca 1879 o go­
dzinie 1 0  rano na pierwszych dwóch termi- 
ża lub wyżej ceny szacunkowej, na trzecim 
i poniżej takowej pizedsięweźmie.

Oena wywołania, wartość szacunkowa, 
wadyum 1 0  proc.

Warunki licitacyi, akt opisu i oszaco­
wania przejrzeć można w (usadowej regi- 
slraturze.

Bircza d 20 stycznia 1879.
(2150 2—3) S'j <3 y  fc i .

L. 8574. O. k. Sąd krajowy wiadomem 
czyni, że na prośbę gal. Towarzystwa kre­
dytowego //emskiego dozwolił tut. sądową 
uch wałą z. dnia 31 sierpnia 1878 do 1. 43026 
celem zaspokojeni-, rusztującego kapitału po- 
zyezkow-go w kwocie 21855 złr. 27 ct. ha. 
przymusową sprzedaż w drodze li c-y tac v i 
dóbr Będiiemyśl i Klęczany w powiecie Rop- 
czy. kim położonyth dłufnika Juliana tir 
Michałowskiego własnych, a po .ieważ miej­
sce pobyt" Juliana b ab i,g o  Michałowskie- 

powyżsia uchwała ni,:
* mogła mu być doręczoną, ustanawia sąd c; - 
I lem doręczenia rzeczony] u K ra ły  kuratora

adw. Dra Maj skiego z srbitytucyą adw. 
Dra 8 ' ha fi.:.

Zarazem wzywa sąd ebeenym edyktem 
Juliana hr. Michałowskiego, ażeby ustaao- 

■iouern:. hur.-itórowi miejsce pobytu wska- 
*ł, lub sobie i nego zastępcę obrał, inaczej 

•.fiu i ki z z u -abi - ia pochodzące sam sobie 
przypisać będzie musiał.

Z c. k. S du krajowego 
Lwów diiia 8  iu-.rca 1879.



(1846 3—8) E d y  k t ,
L 62096. 0. k. Sąd krajowy we Lwo­

wie podaj0 niniejszym edyktem do powsze­
chnej wiadomości, iż celem zaspokojenia su • 
my 1166 złr. w. a. z 6 proc. odsetkami od 
dnia 1 mnja 1877 począwszy, od dnia rze­
czywistej wypłaty obracnować się mająeemi 
— kosztami egzekucyjnemu w kwocie 6 złr. 
57 et, w. a., uchwałą z dnia 11 sierpnia 
1877 1. 37511 przyznanemi, dalej kosztów 
egzekucyjnych 22 złr. 17 ci. i 20 złr. w. a. 
uchwałą z dnia 9 lutego 1878 1. 5594 przy­
znanemi, uakeniee kosztami obecnego poda­
nia w ilości 18 złr, 21 ct. w. a, przyzoaue- 
mi, egzekucyjna sprzedaż przez publiczną li- 
cytacyę części realności pod 1. 83 3/* we 
Lwowie położonej jak Dom. 50. p. 465 i 
467 n. 16 & 18., haer. i Dom- 124. p. 425 
n. 16 & 18. dłużnika Jakóba Pops wła­
snej. na rzecz Benjamina Breeher, Adolfa 
Herz, Antoniego Baurugartnera, firmy Drich 
& Maki, Schulima Neuwelc i Hermana Neu- 
welt pud następującemi warunkami licytacyj- 
nemi dozwoloną została.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa tej połowy realności pod 1. 83 s/4 
przy egsekucyjcem oszacowaniu takowej dnia 
5 stycznia 1878 w kwocie 3232 złr. 427j ct. 
w. a. wydobyta.

Każdy, chęć kupienia mający winien 
będzie przed rozpoczęciem licytacji złożyć 
do rąk kom isji licytacyjnej jako wadyum 
10 proc. od ceny wywołania tj. 324 złr. w. 
a. bądź w gotowiźnie, bądź w książeczkach 
galic. kasy oszczędności, bądź w obligacjach 
indcmnizacyjaych lub też w obligacjach 
długu państwa, albo też w listach zastaw­
nych galic. Towarzystwa kredytowego ziem ­
skiego, ck. uprz, galic. akcyj. banku h ipo te­
cznego lub c. k. uprzyw. austr. banku na­
rodowego.

Obligacje i listy zastawne lub hipote­
czne obliczone będą podług kursu w osta­
tnim przed licytacją numerze urzędowej „Ga­
zety Lwowskiej" notowanego.

Wadyum nabywcy po skończonej licy­
tacji w depozycie sądowym zatrzymałem, i 
o ile takowe w gotowiźnie było złożoae, w 
cenę kupna wliczonem zostanie, wadya zaś 
innych licytantów po ukończeniu lieytaeyi 
tymże zwrócone zostaną.

Licytacya ta odbędzie się na trzech ter­
minach a mianowicie: dnia 5 czerwca, dnia 
3 lipca i dnia 6 sierpnia 1879 każdym ra­
zem o godzinie 10 przed południem z tem 
iż pumisniona połowa realności i gruntu 
pod 1. 83s/4 na pierwszym i drugim term i­
nie za lub wyżej ceny szacunkowej, zaś na 
trzecim terminie i niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną będzie.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i ”akt oszacowania wolno chęć ku­
pienia mającym, w registraturze sądu tutej­
szego przejrzeć.

O tem zawiadamiamy streny spór pro­
wadzące, tudzież następujących wierzycieli 
hipotecznych: •

1. Wysoki skarb przez c. k. Prokura- 
toryę skarbu we Lwowie,

2. Dawida Pcnziasa,
3. Alte Laje Pops,
4. Majera Dubs,
5. Itte z Juttów Lulf,
6. Menarhima Popsa,
7. 0. k. Urząd podatkowy we Lwowie,
8. Michała Leinwanda z życia i miej 

sca pobytu niewiadomego do rąk 
kuratora p. ad w. Dra. Jekalesa,

9. Wszystkich tych wierzycieli, którym- 
by niniejsza uchwała licytacyjna i później­
sze z jakiegokolwiekbądź powodu doręczone 
być nie mogły, albo którzyby po dniu 17 li­
stopada 1878. jako dniu wydania wyciągu 
tabularnego na hipotece realności pod 1. 83 
3li  we Lwowie położonej prawo zastawu u- 
zyskali, przez ustanowionego niniejszem ku­
ratora adw. Dra. Jekelesa z substytucją ad. 
dr. Raresa również i niniejszym edyktem z tym 
dodatkiem iż stosownie do dekretu nadwor­
nego z dnia 16 czerwca 1847 l  20313 i 
cyrk. gub. z dnia 3 lipca 1847 1. 41978 dal­
sze zawiadomienie wierzycieli w tej sprawie 
nie nastąpi, i że ich jest rzeczą obrać sobie 
zastępcę do strzeżenia ich praw i tegoż są­
dowi oznajmić.

Lwów dnia 22 lutego 1879.
(2059 3—3) B «8 y M

L. 822. 0. k. Sąd powiatowy w Kętach 
zawiadamia, iż celem zaspokojenia pretensji 
wekslowej w kwocie 600 złr. z pn. F ran ­
ciszkowi Zajączkowi od Magdaleny Dwo- 
rzańskięj przyznanej odbędzie się dnia 21 
kwietnia, 12 maja i 9 ezerwea 1879 o go­
dzinie 10 rano w tutejszym sądzie przymu­
sowa publiczna sprzedaż realności pod 1, k. 
511 w Kętach położonej ciała tabularnego 
nie stanowiącej i do Magdaleny Dworzań- 
skiej należącej.

Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
855 złr. a. w.

Wadyum 85 złr. 50 ct.
Na pierwszych dwóch terminach real­

ność ta tylko za lub wyżej ceuy wywołania, 
na trzecim nawet poniżej takowej sprzedaną 
będzie.

Protokół zastawniczego opisania i resz­

ta warunków licytacyjnych mogą być przej­
rzane w tutejszoBądowej registraturze.

Kęty 27 lutego 1879.
(2090 3—8) © g ł o s z e n i e .

L. 10731. Dnia 21 kwietnia ewentual­
nie 26 maja i 23 czerwca 1879 o 10 go­
dzinie rano, odbędzie się w Sokalakim c. k. 
sądzie powiatowym przymusowa publiczna 
sprzedaż realności gruntowej Panasa i Kaś­
ki Bolibruchów 1. 169 w Steniatynie, przed­
miotu ksiąg gruntowych nie stanowiącej, na 
zaspokojenie pretensji Mojżesza Josla? Zig- 
mana w kwocie 100 złr. a. w. z pn.

Cena wywołania 510 złr. a. w.
Akty opisania i oszacowania i resztę 

warunków można tutaj przejrzeć.
0. k. Sąd powiatowy.

Sokal dnia 30 września 1877.
(2084 3 —3) O b w ie s z c z e n ie .

L. 3210. 0. k. Sąd pow. miej. de!, w 
Tarnopolu podaje do wiadomości, że w dro­
dze egzekucji licytacyjna sprzedaż realności 
pod 1. 142 w Płntyczy, wedle wykazu hipo­
tecznego 1. 197 Piotra Tomaszewskiego wła­
snej, na rzecz Aby Stoiaenberga, celem za­
spokojenia sumy 79 złr. w. a., w dniu 23 
kwietnia, 28 marca i 2 lipca 1879, zawsze o 
godz. 10 rano za gotówkę się odbędzie — a 
to aa trzecim terminie nawet niżej ceny 
szacunkowej — kwotę 783 złr. wynoszącej; 
wadyum złożyć należy w kwocie 78 złr. 30 
ct. w. a.

Tarnopol dnia 19 lutego 1879.
(2065 3— 3) Fi «5. j  & tu

L. 6808. Ok. Sąd powiatowy w Turce 
zawiadamia niniejsze tu, iż na zaspokojenie 
pretensji Dyrekcji zakł. kred. włościańskie­
go we Lwowie przeciw Iwanowi Bur ak o 
200 złr. a w. z pn. —  odbędzie się w tu­
tejszym sądzie w dniach 16 kwietnia, 27 ma­
ja  i. 26 czerwca 1879, każdym razem o go­
dzinie 9 przed południem ponowna egzeku­
cyjna sprzedaż reric.ości pod 1. 53/54 w 
Dźwiniaczu górnym położonej, z tem, iż na 
pierwszych dwóch terminach realność ta tyl­
ko za lub wyżej ceny szacunkowej, zaś na 
trzecim także poniżej tej sprzedaną zostanie.

Cena wywełania 400 złr.
Wadyum 40 złr.
Resztę warunków licytacyjnych można 

w registraturze tutejszego sądu przejrzeć.
Tarka dnia 81 grudnia 1878.

(1855 3—3) E  sally & &.
Ł, 12878. Dnia 15 maja 19 czerwca 

i 17 lipca. 1879 o godzinie 10 rano odbę­
dzie się w tutejszym sądzie przymusowa 
publiczna sprzedaż realności pod 1. k. 1 w 
Kalinówie położonej ciała tabularnego sta­
nowiącej w sprawie Fizyka Finsterbasćha 
przeciw Jakubowi i Maryi Hobler pto 150 
a. w. z pn.

Cena szacunkowa wywołania wynosi 
920 złr. a. w.

Wadyum 92 złr.
Przy pierwszych dwóch terminach re­

alność tylko za lub wyżej ceny wywołania 
przy trzecim nawet poniżej takowej sprzeda­
ną będzie.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszo sądowej registraturze przejrzeć.

G. k. m. d. Sąd powiatowy
Sambor 39 stycznia 1879.

(2068 3— 3) m  d  y  fe
L. 6475. 0. k. sad powiatowy w T u r ­

ce zawiadamia niniejszem, iż ca zaspokojenie 
pretensji dyrekcji zakładu kred. włość, we 
Lwowie przeciw masie nieobjętej po ś. p. 
Pawle Babycz zastępować oj przez kuratora 
Andryja Babycz pto 200 zł. w. a. z pa. od­
będzie się w sądzie tutejszym w dniach 17 
kwietnia, 27 mąja i 27 czerwca 1879 każdym 
razem o godzinie 9 przed południem egze­
kucyjna sprzedaż realności pod Nr. 284/274 
w Wołezeui położonej, z tem iż na pierw­
szych d wó m terminach takowa tylko za lub 
wyżej ceny szacunkowej, zaś na trzecim tak­
że poniżej takowej sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 400 zł. wadyum 40 
zł. w. a.

Resztę warunków licytacyjnych można 
w registraturze tutejszego sądu przejrzeć.

Turka dnia 31 grudniu 1878.
(2.112 3— 3) JS *  j  Jte 6.

Ł. 562, 0. k. sąd powiatowy delegowa­
ny dla okolicy miasta Lwowa S. I I  ogłasza 
niniejszem, na żądanie uprzyw. zakładu kred, 
włościańskiego w celu zaspokojenia resztują- 
cej dłużnej kwoty 343 zł. w. a. z większej 
350 zł. w. a. pochodzącej z odsetkami po

od 4 lutego 1877 aż do dnia rzeczy­
wistej zapłaty, tudzież dałszemi 3/(00 odset­
kami od kwoty w należy tem czasie nie uisz­
czonej, na koniec na zaspokojenie kosztów 
niniejszego podania w kwocie 10 zł. 26 ct. 
w. a. przymusową sprzedaż realności w łas­
nością Icka Jurem  będącej w Hołosku wiel­
kim pod Nr. 69 położonej, w drodze publi­
cznej licytacji w dniu 25 kwietnia 1879, na 
dniu 18 czerwca 1879 i na dniu 18 lipca 
1879, każdym razem o godzinie 10 przed 
południem w tutejszym sądzie przedsięwziętą 
zostanie.

Cenę wywołania stanowi 600 zł. w. a.

a chęć kupienia mający złożyć ma 60 zł. w. 
a. jako wadyum w gotówce, w obligacjach 
państwo, w listach zastawnych towarzystwa 
kredytowego, albo w listach zastawnych za­
kładu kredy t o e g o  włościańskiego we Lwo­
wie wraz z kuponami niezapidłemi według 
ostatniego kursu w „Gazecie Lwowskiej u- 
widocznionego.

Bliższe warunki przejrzeć można w tu­
tejszo sądowej registraturze.

Lwów dnia 27 styczuń 1879.
(2097 3— 3) L. 705.

K o n k u r s
Celem obsadzenia posady c. k. zastępcy 

nad prokuratora państwa w Krakowie, ewen­
tualnie posady c. k. zastępcy prokuratora 
państwa w okręgu c. k. sądu krajowego wyż- 
szego w Krakowie, z V III rangą i płacą sy- 
stemizowaną.

Ubiegający się o to posady mają wnieść 
rswe podania w drodze przepisanej do e. k. 
Nadprokuratsryi państwa w Krakowie w prze­
ciągu dns 14 od dnia trzeciego zamieszcze­
nia niniejszego ogłoszenia w Gazecie lwow­
skiej.

Kraków 23 marca 1879.
(1873 3 — 3) O b w i e s z e z e u i e .

L. 755. O. k. sąd powiatowy w Luba­
czowie podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że na dniu 25 kwietnia, 30 ma­
ja i 27 czerwca 1879, odbędzie się tu w 
radzie każdym razem o godzinie 10 rano 
przymusowa sprzedaż w chodzę publicznej 
licytacji realności gruntowej pod 1. 231 w 
Dzikowie nowym położonej, ciała tabu lanrgo  
niostanowiącęj, nic. bjętej masy spadkowej 
Tymka Kupczyk własnej, w sprńwie i na 
rzecz banku włościańskiego pto 150 zł. w. 
a. pod warunkam i:

1. Cenę wywołania etanowi kwota 300 zł. 
w. a. jak;.- wartość tej realności.

2. Wadyum wynosi 30 zł w. a.
3. N? pierwszych dwósb terminach real­

ność U tylko za lub wyi«-j c-rny wywo­
łania, zaś n-\ trzecim termin e także i 
niżej ceny wy '-olania sprzedaną zostanie.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w tutej zej registraturze w go­
dzinach urzędowych.

O ezem chęć kupienia msjącyoh za­
wiadamia się.

O. k. Sąd powiatowy.
Lubaczów dnia 19 lutego 1879.

(2101 3 -  3) M  <1 y  K ts.
L. 8716. Dnia 3 kwietnia, l  saaia 5 

30 imnja 1879 o 10 z rana, sprzedany zosta­
nie kav£- ałek .-sola pod Nr. 28 w Witkowi... 
za wierzytelność Ftszla Wolfa w kwocie 85 
zł.

Cena szacunkowa 100 zł. zakład 10 zł.
Resztę waiunków w registraturze sądu.
1)1? niewiadomych wieizycieli zamiano­

wano kurat-trem p. not. Jłukowskiego.
C. k. Sąd powiatowy.

Rad Lechów 19 grudnia 1878.
(2102 3 3) * • rv-wx'aM*w«5«e»8e.

L. 7703. Dnia 3 kwietnia, 1 maja i 
30 maja 1879 o 10 z rana sprzedane zosta- 
Ba cztery kawałki gruntu pod Nr. 64 w Pa­
włowie, Andrńcha Paucaka własne, za wie­
rzytelność Wolfa Mcisele-a w kwocie 50 zł.

Cena szacunkowa .130 zł. zakład 13 zł.
Resztę warunków w regislratuzze sądu.
Dia niewiadomych wierzycieli zamiano­

wano kuratorem p. Władysław a Rubezynskie- 
go w Badzieckowie.

0. k. Sąd powiatowy.
Radzie oków 10 grudnia 1878.

(1889 3—3) t t g i o t f s e n l e .
L. 7602. O. k. sąd powiatowy w Jano­

wie odbędzie celem zaspokojenia sum 368 
zł. 55 et., 368 zł. 55 ot. i 4126 zł. 2 et. z 
pn. galic. banku hioot-cz mgo, przymusową 
licytację realności pod 1. 102 w Janowie po­
łożonej, wedle Dom. Tom II  pag. 26 n. 6 
haer. Józefa Smutnego własnej, na terminach 

; dnia 23 kwietnia i 28 maja 1879 o 10 go-1 
dżinie przed południem w lokalu swoim.

Cena wywołania 18171 zł wadyum 
1318 zł. resztę warunków w aktach.

Gdyby na powy. szych I rminach nawet 
ceny wywołania uzyskać nie można, celem 
ułożenia warunków ułatwiających wyznaczo­
no termin na dzień 30 maja iS79 o 9 godz. 
rauo u którym ci wierzyciele hipoteczni, 
którzy nie staną, za przystępujących do w ię ­
kszości głosów stających uważani będą.

DL w Lizycidi, kórzyby po rozpoczę­
ciu postępowania licytacji prawo hipoteki na 
rzeczonej realności uzyskali, lub którymby 
uchwała licytację dozwalająca doręczoną być 
nie mogła, p. Julian Duralski w Janowie 
kuratorem ustanowiony.

Janów dnia 10 styc-zaia 1879.
(1869 3—3) E d y k t

L. 9557. O s  król. sąd. krajowy we 
Lwowie ni niej szyta edyktem wiadomo czyni, 
ży Franciszek Marek przeciw' Piotrowi Tra- 
czewskiemu pod daicm 14 lutego 1878 po­
zew wniósł i o pomoc sądową prosił, w sku­
tek czego przeciw temuż nakaz zapłaty 643 
zł. 21 ct. z p.u. wydany został.

Ponieważ miejsce pobytu P .otra Tra- 
czewskiego jest niewiadome, a zatem c. k.

sąd krajowy do zastępowania t na jego koszt 
tutejszego adwokata Eha. Tilla ze substytucją 
Dra. Stromengcra kuratorem mianował,’ z 
którym niniejsza sprawa wedle ustawy sądo­
wej dla Galicji przepisanej, przeprowadzoną 
będzie.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwanego, aby w należytym czasie oso­
biście stanął, iub potrzebne tytuły prawne 
ustanowionemu zastępcy udzielił, lub innego 
zastępcę wybrał i sąd wi oznajmił, słowem 
stosownych do obrony środków użył, g d 'ż  
wynikające z zaniedbania skutki sam sobie 
przypisać będzie musiał.

Lwów dnia 1 marca 1879.
(1813 3 —8) ft»gf£o>sseeraie. L. 3479.

O. k. sąd obwodowy w Tarnopolu po­
daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sum 14006 zł. 70l/» ent., 809 zł. 13 crt. i 
127658 zł. 50 ct. w. a z pn. na rzecz gai. 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego, odbę­
dzie się dnia 30 maja i 4 lipca 1879, o go­
dzinie 10 przed południem w zabudowaniu 
sądu egzekucyjna sprzedaż w drodze licyta­
c ji dóbr Hailice z przyległsśeiami Hniliezki 
i Koszlfczki Julii z Czyżów hr. Ostrorosro- 
w.-j własnych, wierzytelności tej za hipotekę 
służących.

Cena wywołania, po niżej której dobra 
te na powyższych terminach nie będą sprze­
dane 291241 zł. w. a., wadyum 29124 złr. 
10 cnt. w. a.

Bliższo warunki można przejrzeć w re­
gistraturze sądu.

Dla wierzycieli hipotecznych Sabina 
Samueli i K. Lande z miejsca pobylu nie­
znanych, tudzież dla innych wierzycieli, 
którzyby po dniu wystawienia wyciągu ta­
bularnego t. j. po 25 listopada 1878 prawo 
hipoteki uzyskali, lub którymby uchwałą 11= 
cytację ogłaszająca lub jakakolwiek inna u 
chwała w tej sprawie z jakiegokolwiek po­
wodu doręczoną być nie mogła, ustanawia 
się kuratorem p adw. dr. Żywickiego, a za­
stępcą tegoż p. adw. dr. Schmidta.

Tarnopol 3 marca 1879.
(1852 3—3) . E d y k t

L 17277. O. k. sąd obwodowy w Prze­
myślu ogłasza niniejszem, że w dniach 28 
kwietnia i 29 maj. 1879, każdym razem o 
godzinie 10t*j rano odbędzie się w gmachu 
sądowym licytacya realności pod 1. 261 w 
Przemyślu położonej, do Antoniego Midur- 
skiego należącej, na zaspokojenie pretensji 
Berischa Lindenbawna i Markusa Horszow- 
skiego w kwocie 1200 zł. w. a.

Wartość szacunkowa f  ,j realności wy-.
:esi 6991 zł., którą jako cenę wywołania 

się ust oawia.
Licytujący złoży przed licytację jako 

wadyum kwotę 700 złr. Dla ułożenia ułat­
wiających warunków licytacyjnych wyzna­
cza się termin dzień 30go maja 1 879 o 
godzinie 10 rano.

» Reizię warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w tusidowej registraturze.

Przemyśl d. 15 stycznia 1879.
(1931 3—3) K  d  y  k  L. 14306.

O. k. sąd powiatowy miejsko-delegcwa- 
ny dla okolicy miasta Lwowa Sek. II . czyni 
wiadomo, że ustanowił celem doręczenia u- 
chwały tabularnej równocześnie zapad L ,  
mocą której na podstawie kwitu Jen ty Lu - 
merer i Chauy Dressel Weissbarih z dnia 81. 
stycznia 1855 wykreślenie ze sianu b:era?«> • 
realności w Z.-imarstynowie pod 1. k. 23 >W- 
łożonej, zahipotekowanej na takowej dla 3ou­
ty Ludmerer i Ohauy Dresel Weissbarlh p ia- 
wa zastawu dla sumy 82 zł. m. k, z przy­
należy tościami dozwolone zostało, dla nie­
wiadomych z życia i miejsca pobytu Jenty 
Ludnerer i Ghany Dressel Weisbarth kurato­
ra w osobie adw. krajowego dr. Skowroń­
skiego z substytucją ad trok. krajowego dr.. 
Barossi z wezwaniem prawnego zastąpienia 
powyżej nazwanych interesowanych w n i- 
niejtząj sprawie, którzy przeto w przepisanym 
czasie możliwie potrzebną informację > zo­
czonemu panu kuratorowi udzielić, lub (< > 
osobistego zastępstwa pod rygorem na­
stępstw prawnych zgłosić się mają.

Lwów d. 8 stycznia 1879.
(.19 0 3— 3) E  d  j  k  t,

L. 1059. 0. k, sąd powiatowy m. d.
S. II. we Lwowie zawiadamia, iż na żądanie 
Towarzystwa zaliczkowego we Lwowie w ce­
lu zaspokojenia ‘urny 183 zł. w a. z pn. 
po potrąceniu uiszczonej kwoty 85 zł. w. a. 
przymusowa sprzedaż przez publiczną licyta­
c ję  realności pod 1. 47 w Kleparowie po­
łożonej, Grzegorza i Katarzyny Makarysów 
własnej, na daiu 12 rnajs, 10 czerwca i 14 
lipca 1879, każdym razem o godzinie lOtej 
rauo w tut. sądzie przedsięwziętą zostanie.

Cenę wywołania stanowi 800 zł. w. a..
Chęć kopienia mający, złożyć ma ja­

ko wadyum 80 zł. w. a., a to bądź w go­
tówce, bądź w książeeekach galic. kasy o- 
szczędpości, lub w innych papierach bezpie­
czeństwo pupilarne mających.

Resztę warunków przejrzeć można w  
t. s. registraturie.

Lwów d. 5 lutego 1879.



(2134 2— 3) O g ł o s z e n i e  Ł. 115 R. s. o. ■ 
konkursu na następujące stale obsadzić się | 

mające posady nauczycielskie:
1. Przy szkole dwukksowej w Jarosławiu j 

na przedmieściu, posada nauczyciela | 
kierującego z płacą 600 zł. 100 zł. do­
datkiem za kierownictwo i wolaem po­
mieszkaniem i ogrodem.

2. Przy szkole dwuklasowej w Jarosławiu 
posada nauczyciela młodszego z płacą 
360 zł.

3. Przy szkole dwuklasowej w Narolu po­
sada drugiego nauczyciela z płacą 300 zł.

4. Przy szkołach etatowych w Ułazowie, 
Lublińcu nowym, Chotylubiu, Płazowie, 
Kramarzówce, Korzeniey i Nowem siole 
posady nauczycieli starszych o 300 zł. 
płacy i wolnem mieszkaniu.
Kandydaci lub kandydatki ubiegający 

się o którą koiwiek z posad powyższych win­
ni wnieść podmia zaopatrzone w potrzebne 
dokumenty, tudzież w wykaz służbowy, we­
dług przepisanego _ formularza sporządź my, 
najdalej do 15 maja br. za pośrednictwem 
swej władzy przełożonej do c. k. Rady szkol­
nej okręgowej w Jarosławiu.

O. k. Rada szkolna okręgowa 
w Jarosławiu 18 marca 1879.

(2149 2—3) E  d  y  k  t .
L. 13594. O. k. sąd powiatowy sprze­

daje na pokrycie pretensyi Elkany Kri. itz 
w kwocie 28 zł. z pn. nie intabulowanej 
realność Pałachnej Werbiuk pod N. G. 172 w 
Kluczowie wielkim, a to daia 26 marca, 25 
kwietnia, 23 maja 1879 zawsze 9 godz. rano.

A U  opisania i oszacowania, tudzież 
warunki licytacyjne mogą być przejrzane.

Peezenizyn 1 lutego 1879.
(2117 2—3) E  d  y  k  t .

L. 9168. 0. k. sąd powiatowy miejsko 
delegowany w Krakowie wiadomem czyni, 
iż Jan Procbal z Olszanicy uznanym został 
za marnotrawcę a kuratorem jego Antoni 
Baranek ustanowiony.

Kraków 21 marca 1879.
(2027 2—3) E  d  y  M t ,  L. 6859.

W dniach 1 maja 1879 4 czerwca i 3-< /"*   - -TM- - _1 •

sprzedaż licytacyjna realności Josla Fachs w 
Załuzu pod 1 137 położonej ciała tabularae- 
go niestanowiącąj celem zaspokojenia wie­
rzytelności Israela Rispiera w kwocie 11.0 
zł. z przynależytośeiami.

Ceną wywołania jest wartość szacun­
kowa 50 zł. niżej której realność ta dopiero 
na trzecim terminie sprzedawana będzie.

Wady cm wynosi 5 zł.
Szczegółowe warunki licytacyjne i akt 

opisania i oszacowania można w tutejszosą- 
dowej r-gisticturze przejrzeć.

Z c. k. Sadu powiatowego
Jaworów 31 grudnia 1878.

(2024 2—3) E  <1 y  k  t .
L. 8950. W dniach 7 maja 11 czerw­

ca i 10 lipea 1879 o godzinie 10 rano od­
będzie się w tutejszym sądzie przymusowa 
sprzedaż realności pod 1. 148 w Horueku 
obwodzie Samborskim Starostwie Drohobyc- 
kim Hnsla Wirta własnej ciała tabularnego 
niestanowiącąj na zaspokojenie wierzytelno­
ści Mendla Sasmana w kwocie 100 zł. w. a.

Gena wywołania 585 zł.
Wadyum 58 zł. 50 et.
Bliższe warunki tudzież protokół za­

stawniczego opisania i przejrzeć można w 
sądzie.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli p, 
Aleksander Jurkiewicz w Medeuicach.

Medenice 30 grudnia 1878.

t? u.nn.bu x ■ “ -    ‘ ~
lipca .1879 o godzinie 10 rano , odbędzie się 
w tu te jszym  sądzie przym usow a sprzedaż re ­
alności pod  L . 136 w L etn i Ilka Ł apezuka 
wLsnej, na zaspokojenie w ierzytelności Moj­
żesza L orberbanm a w kw ocie 40 zł. i 11 
zł. 98 ct. w. a.

Cena wywołania 875 zł. w. a. wadyum 
87 zł. 50 ct. w. a.

Bliższe warunki przejrzeć można w są
dzie.

Medenice 12 psździeraika 1878.
(2064 2 —3) E  d  y  k

L. 6198. C. k. sąd powiatowy w Sie 
niawie ogłasza, że na zaspokojenie należytoś 
ei Leiby Engelberga w kwocie 150 zł. z pa. 
odbęd ie sie przymusowa licytacya gospodar­
stwu pod N. 19 w Piskoro wicach, Dcnytr1. 
Gruszkiewicza własnego, na dniu 19 czerw­
ca i 17 lipca 1879 o 10 godz. rano tylko 
za cenę szacunkową 265 zł. lub wyżej, zaś 
na dniu 21 sierpnia 1879 i niżej ceny sza­
cunkowej.

Wadyum wynosi 27 zł.
Bliższe w arunki i  protokół opisania i 

oszacowania można w regwtraturze przejrzeć.
S;eniawa 31 grudnia 1878.

(2030 2— 3) *5 j  & 8" L. 8699.
O. k. sąd powiatowy w Sieniawie ogła­

sza. że na zaspokojenie należytości Leisora 
Rubinstein w kwocie 126 zł- z Pu - odbędzie 
się przymusowa licytacya gruntu pod Nr. 58 
w Dybkowie. Szymona Walona własnego, na 
dniu 8 maja i 5 czerwca 1879 o 10 godz. 
rano tylko za cenę szacunkewą 200 zł- lub 
wyżej, zaś na dniu 3 lipca 1879 i niżej ce­
ny szacunkowej.

Wadyum wynosi 20 zł.
Bliższe warunki i protokół opisania i 

oszacowania można w registraturze przej­
rzeć.

Sieniawa 28 listopada 1878.
(2125 2— 3) E d y k t

L. 4234. Na terminach 28 k wio tui a i 
4 czerwca 1879 o 10 godzinie rano odbędzie 
się w tutejszym sądzie przymusowa sprze­
daż realności Pawła Stanka pod 1. 347 w 
Jaworowie na Grobli położonej ciała tabular­
nego niestanowiącej celem zaspokojenia pre­
tensyi Natana Reiłzesa w kwocie 100 zł. z 
przy należy tościarai.

Ceną wywołania jest wartość szacun­
kowa 240 zł. niżej której ta realność ca 
powyższych terminach niebędzie sprzedaną 
zatem na wypadek niesprzedania odbędzie 
się na terminie 4 czerwca 1879 o 3 godzi­
nie popołudniu rozprawa względem ułożenia 
łatwiejszych warunków sprzedaży.

Wadyum wynosi 24 zł.
Dalsza warunki licytacyjne, akt zasta­

wniczego opisania i oszacowania można w 
tutejszosądowej registraturze przejrzeć lub 
odpisać.

Z c. k. Sądu powiatowego
Jaworów 6 lipca 1878.

(212-6 2—3) E  d  y  k  t .
L. 9214. Na terminach 30 kwietnia, 5 

czerwca i 8 lipca 1879 o 10 godzinie rano 
odbędzie się w tutejszym sądzie przymusowa

(2066 2—3) I d y  fet t .
L. 6477. O. k. sąd powiatowy w Tarce 

zawiadamia niniejszem, iż na zaspokojenie 
pretensyi Dyreiuyi zakładu kredyt, włościań­
skiego we Lwowie przeciw Antoniemu Sup 
pto. 150 zł. w. a. z pn., odbędzie się w są­
dzie tutejszym w do.iah 16 kwietnia, 27go 
maja i 26 czerwca 1879, każdym razem o 
godzinie 9 tej przed południem, egzekucyjna 
sprzedaż realności pod nr. 222'217 w »Voł- 
ezem położonej z tem, iż na pierwszych 
dwóch terminach realność ta tylko za lub 
wyżej ceny szacunkowej, zaś na trzecim tak­
że poniżej takowej sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 300 złr.
Wadyum 30 złr.
Reszta warunków licytacyjnych można 

w registraturze tutejszego sądu przejrzeć.
Turka 31 grudnia 1878. :

(2118 2— 3) E  d y k  t .
L. 8859. W dniach 24 kwietnia, 21 m.v 

ja i 19 czerwca 1879 o 9 godzinie z runa 
sprzedaną będzie drogą publicznego przetar­
gu realność pod !. 17 w Stauinie Jana Zwa- 
tocki własna na rzecz Józefa i Lemla Lewi­
nów o 1600 złr. w. a.

Cena szacunkowa wynosi 3300 złr. 
Zakład 330 złr. w. a.
Akta zastawniczego opisania i detaksa- 

eyi. jakoteż resztę warunków licytacyjnych 
wolno każdemu w tusądowej registraturze 
przejrzeć.

Dla niewiadomych wierzycieli u -tauo- 
wioao kuratora w osobie e- k. notaryusza p. 
Jankowskiego.

O. k. Sąd powiatowy.
Rodziechów 20 grudnia 1878.

(1963 2—3) E  «1 j  ’k  £,
L. 7566. C. k. Sąd krajowy we Lwo­

wie oz'-ajmis, że celem zaspokojenia sum 
161 zł. 161 zł. i 3285 zł. 49 ct. w. a. z 
pn. na rzecz c. k. uprzyw. galic. akcyjnego 
banku h ip o teza  go we Lwowie odbędzie się 
w tymże sądzie przymusowa sprzedaż pu­
bliczna realności pod 1. 404 dwie czwartych 
we Lwowie położonej, wedle Dom. 79 p. 
313 314 n. 21 i 22 hr. Teodora i Xawery 
Waszkóryk własnej, a to w jednym termi­
nie tj. dnia 27 maja 1879 o godzinie lOtej 
rano na którym to terminie realność wspom­
niana i niżej ceny szacunkowej za jakąkol- 
wiekbądź cenę sprzedaną będzie, że jako 
wadyum suma 526 zł. ma być złożoną.

Bliższe warunki licytacyjne jakoteż. wy­
ciąg tabularny moną być przejrzane w re ­
gistraturze tegoż, sądu.

wierzycieli którzyby po dniu 
22 lipca 1878 do łiipoteki realności sprze­
dać się mającej weszli tudzież dla tycb, 
który raby uchwała licytacyjna z jakiegokol- 
wiekbądz powodu doręczoną być nie megła 
ustanowiono kuratora w osobie adw. Dra 
Roberta Czajkowskiego z zastępstwem adw. 
Dra Dziubińskiego, i o tem się tycb wie­
rzycieli niniejszem edyktem zawiadamia.

Lwów daia 1 marca 1879.
(2018 2—3) E  d  y  k  t ,

L. _ 1573. Ok. sąd powiatowy w Leżaj­
sku podaje do wiadomości, iż na zaspokoje­
nie wierzytelności Salamona Sąjgera w ilości 
lOzł. z pu. odbędzie się w gmachu sądowym ua 
dniu 6 maja, 6 czerwca i 8 sierpnia 1879, każ­
dym razem o godzinie 10 rano przymusowa 
publiczna licytacja realności pod Nr. 58 w 
Grodzisku dolnera położonej, ciała tabularnego 
niestanowiącej, do Andrzeja Pytla należącej, 
która to realność na pierwszych dwóch ter 
minach za, lub wyżej ceny szacunkowej, zaś 
na trzecim terminie i poniżej eony sprzedaną 
będzie.

Wadyum wynosi 12 zł.
Akt opisania, oszacowania i warunki 

licytacyjne przejrzeć można w registraturze 
' sądowej.

Leżajsk daia 15 lutego 1879.

(2026 2— 8) E  d  y  k  t .
L. 8949. W dniach 1 maja 4 czerw -; 

ca i 3 lipca 1879 o godzin ę 10 rano od- | 
będzie się w tutejszym cądzie przymusowa j 
sprzedaż realności pod i. 162/256 w Horuc- 
k u  obwodzie S a m b o rs k im  Starostwie Droho- 
bycklm Iwana Biłokura własnej ciała tabu­
larnego niestanowiącej ua zaspokojenie wie­
rzytelności Mendla Sussmana w kwocie 200 
zł. w. a. z pn.

Gena wywołania 1225 zł.
Wadyum 122 zł. 50 ct.
Bliższe warunki tudzież, protokół za­

stawniczego opisania i ocenienia przejrzeć 
można w sądzie.

Kuratorem i iewiadomyeh wierzycieli 
jest pan Aleksander Jurkiewicz w Medeni- 
caeh.

Medenice 30 grudnia 1878.
(2153 1 - 3 )  L. 2156.

M  o  n  k  u  r  s .
Posada kancelisty z przeznaczeniem do 

prowadzenia ksiąg gruntowych, w XI klasie 
rangi z przynależną płacą przy sądzie po­
wiatowym w Kamionce Strumiłowej, a w ra­
zie nadania tej posady kanceliście sądowe­
mu. tym sposobem opróżniona posada zwy­
kłego kancelisty przy innym sądzie powiato­
wym lub kolegialnym Galicji wschodniej, 
jest do obsadzenia.

Ubiegający się o posadę kancelisty dla 
ksiąg gruntowych, wniosą podania swe z 
wyKazem uzdolnienia w myśl rozporządzenia 
ministeiyaluego z 10 czerwca 1855 1. 101 
Dz. p. p. do prows dzenis ksiąg hipotecznych 
do Prezydyum sadu obwodowego w Złoczo­
wie najdalej da końca kwietnia 1879.

Kandydaci wojskowi, wedle §. 5 usta­
wy z 19 kwietnia 1872 1. 60 Dz. p. p. u- 
kwahfikowani —  przy obsadzeniu posady 
kaneelisty dla ksiąg gruntowych przed in­
nymi kandydatami tylko o ty ie uwzględnie­
ni zostaną, o ile zarazem uzdolnienie swe do 

! prowadzenia ksiąg gruntowych wedle rozp.
] minister, z 10 czerwca 1855 1. 101 Dz. p. 
p. wykażą.

Lwów 25 marca 1879.
(2158 1—3) L. 1605.

K o n k u r s .
Przy sądzie krajowym wyższym w Kra­

kowie opróżnioną została posada, radcy w VI 
randze z płacami systemizowanmii, — kom- 
petenci wniosą podania do Prezydyum sądu 
wyższego krajowego w Krakowie w dniach 
14 od dnia trzeciego ogłoszenia tego kon­
kursu w gazecie wiedeńskiej.

Prezydyum sadu krajowego wyższego ,
Kraków 25 marc-a 1879.

(2156 1— 3) E  y  Sc (U
L. 8517/878. W sprawie egzekucyjnej 

Isrania Beer Apollo przeciw Jonio Lattenberg 
pto 1000 złr. przedsięwziętą zostanie w tu ­
tejszym sądzie dnia 17 kwietnia, 23 maja i 
23 czerwca 1879, każdym razem o godzinie 
10 lano egzekucyjna sprzedaż połowy części 
w tyle położonego gruntu realności ped lk.
61 M. w Drohobyczn i domu na tym gran­
cie wybudowanego jak Dom civ. II. p. 558 
u. 15. haer. Jony Latteuberga własnego a
to przy pierwszych dwóch terminach tylko

| za lub wyżej ceny szacunkowej 2528 złr. 44 
] ct. — przy trzecim także niżej ceny szaeun- 
| kowej.

Cena wywołania 2528 złr. 44 ei.
Wadyum 258 złr.
Reszta warunków licytacyjnych, akt 

oszacowania —  i ekstrakt tabularny złożo­
ne są w sądzie do wolnego przejrzenia.

O tem zawiadamia się równocześnie 
wszystkich tych wierzycieli hipotecznyoh, 
którzyby dopiero po wystawieniu wyciągu 
hipotecznego na tych częściach realności 

I prawa hipoteki uzyskali lub ktorym- 
j by uchwała licytacyjna z jakiegobądź po 
I woda należycie doręczoną być nie mogła dla 
j  których kuratora w osobie adw. Dra Gelehr 
j tira  ustanowiono.

0. k. Sąd powiatowy.
Drodobycz 14 lutego 1879.

, (5025 1—3) E  d  y  E  Ł
L. 6865. W dniach 1 maja, 4 czerw- 

! ca i 3 lip«.-a 1879 o godzinie 10 rano oabę- 
' dzie się w tutejszym sądzie przymusów:;

d 1. 66 w Horueku < b

(1824 3 -3) E I j k Ł
L. 843. O. k. Sąd powiatowy delego­

wany miejski w Tarnowie zawiadamia, że
pod dniem l5go stycznia 1879 do 1. 843 
wniósł Stanisław Śzeligiewiez przeciwko 
Konstantemu Bmduchowskiemu z życia i 
miejsca pobytu niewiadomemu pozew o za­
płacenie sumy 31 złr. 50 ct. a. w. a z po­
wodu niewiadomego miejsca pobytu tegoż 
pozwanego dla niego na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo ustanowiono kuratora w o. 
sobie p. adw. Dra. Forysta z substytucją 
adw. Dra. Brauna, któremu też odnośny de­
kret kurateiarny doręczono.

Wzywa się zatem Konstantego Bindu- 
chowskiego, by ustanowionego kuratora na­
leżycie poinformował lub innego zastępcę 
mianował, gdyż inaczej wyniknąć mogąeu 
złe skutki sam sobie przypisze.

iarnów  dnia 16 stycznia 1879.
(2109 3—3) E d y t a ;  t .

L 7580. O. k. Sąd powiatowy w Ja­
nowie odbędzie celem zaspokojenia kwot 27 
z ł r .  60 ct. 27 zł. 60 ct. i 488 złr. 92. zpn.  
golić. Bankowi hipotecznemu przymusową 
sprzedaż realności pod 1. k. 30 w Porzyczu, 
Krystyny Seitz w terminach dnia 24 kwie­
tnia 23 maja i 26 czerwca 1879 o godzinie. 
10 przedpołudniem w swoim lokalu.

Oma wywołania 2599 zł., a wadyum 
260 zł. Reszta warunków w aktach.

Gdyby w powyższych terminach na­
wet ceny wywołania nieofiarewano ułożone 
zostaną ułatwiające warunki dnia 26 czerw­
ca 1879 o 4tąj godzinie popołudnin.

Wierzycielom, którzyby po dniu 25go 
października 1878 prawo zastawu dla swo­
ich praw lub wierzytelności na sprzedać się 
mającej realności uzyskali, ustanowiono ku­
ratora w osobie Juliana Duralskiego w Ja ­
nowie.

Janów dnia 5 stycznia 1879.

Doniesienia prywatne.

L. 1331. (1838 3—3)

ieszczenie,
Dyrekcya galicyjskiego Towarzy­

stwa kredytowego ziemskiego obwie­
szcza niniejszem, że na podstawie §. 
68 ustaw, kapitał 1.258 zł. 51 ct. 
w. a. listami zastawnemi, z większej sumy 
1.800 zł. w. a. na hipotekę folwarku 
Mincina z dóbr Baczów i Podusilna wy­
dzielonego, w powiecie przemyślanskim 
położonego, do spadkobierców ś. p. Pio­
tra Mullera należącego, z tego Towarzy­
stwa wypożyczonej z dniem 1 stycz­
nia 1878 jeszcze pozostały, wraz z 
odsetkami i naieżytościami podrzędne- 
mi, właścicielom tych dóbr wypowie­
dziany zostaje, z tym dodatkiem, ażeby 
wT przeciągu sześciu miesięcy takowy 
pod rygorem egzekucyi, mianowicie, 
licytacyi dóbr hipotece podległych, do 
kasy Towarzystwa kredytowego ziem­
skiego był złożony.

We Lwowie 8 marca 1879.
(1837 3— 3) ~  " L. 1330

Obwieszczenie.

! sprzedaż realności pod 1. 66 
i wodzie Samborskim starostwie Drohobyekiin 
! Iwana i Anay Petryk własnej ciała tabular- 
| nogo niestanowiącej »a zaspokojenie wierzy- 
i telności Mendla Snsemana w kwocie 115 zł.

Cena wywołania 690 złr.
Wadium 69 złr.
Bliższe warunki tudzież protokół zasta­

wniczego opisania i ocenienia przejrzeć m o­
cna w sądzie.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest p. Aleksaceer Jurkiewicz w Medeuicach.

Medenice dnia 20 grudnia 1878.
(2049) &>fewtesuse**:iaie.

L. 34535. 0. k. Sąd krajowy jako han­
dlowy w Krakowie poleca wpisanie do reje­
stru dla firm pojedeńezych firmy „Mori U 
Schonthal Tuchgeschaft in Biala“ którą ;-. 
żywać tenże będzie jako właściciel handlu 

i sukna w Białej, podpisując takową: „Morie 
i Schónthal.“

Kraków d. BI grudnia 1878.

Dyrekcya galicyjskiego Towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego obwiesz­
cza niniejszem, że na podstawie §. 63 
ustaw, kapitał 1.728 złr. 87 cnt. w. a. 
listami zastawnemi, z większej sumy 
1900 złr. w. a. na hypotekę folwarku 
Lisset-mka, z dóbr Baczów i Podusilna 

j wydzielonego, w powiecie przemyślań- 
skim położonego, do spadkobierców ś. p. 
Piotra Mullera należącego, z tego Towa­
rzystwa wypożyczonej, 7, dniem Igo 
stycznia 1878 roku jeszcze pozostały 
wraz z odsetkami i naieżytościami 
podtzędnemi, właścicielom tych dóbr 
wypowiedziany zostaje, z tym dodat­
kiem, ażeby w przeciągu sześciu 
miesięcy takowy, pod rygorem egze­
kucyi, mianowicie licytacyi dóbr hi­
potece podległych, do kasy galic. Towa ­
rzystwa kredytowego ziemskiego był 
złożony.

We Lwowie 3go marca 1879.
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Cykaty w kawałkach . . 
Aranoi pomarseki smażony 
Czekolady . .
Daktel . . . .

złr. —-48 1! kilo Fig sułtaliskicii, pudełko
■ złr. —-46 J 1 Fin wiankowych . . .
. złr. —-481 1 „ Migdałów wybieranych

złr. —-521 Musztarda frauuaska i krupska, 
złr. —‘52 ' Oliwa prowoucka.

. złr. ?■'— , Ocet ostraganowy i zwykły.

. złr. 1'20 Opłatki. Pomarańcze, Cytryiiy. .
złr. 1-00, 1'80 i 2 '— płodzynki bez pestek, czarne i dużo 

złr. —-k‘6 J Wanilia.

,g t ta

złr. —' 2 5 P o l e c a j ą c  o k o k  w y m i e n i o n e  ns& j-’ 
złr. — -48.| p o t r z e b n i e j s z e  t o w a r y  p o  n a d e r  u J  . 
złr. P 3 6 : j jm ia r k o w a n y c h  c e i i iz e l i  s ą  s t o s o w n i e j  

i  w s z e l h i e  w  s l i l a d .  h a i s d l u  I ł o r z ć n n e -  
jg o  w e h o d z ą e e  a r t y k u ł y  p o  m o ż l i w i e  j 
j] t a n i e l i  c e n a c h  d o  n a b y c i a .
I Obstalunki, któro 50 złr. wynfea, odstawiam i 
franco do kuMojWtooyi kolejowej, nie licząc nic za* 

I opakowanie.
(1804 4 -? i |
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Zieleniak łagodny . . Nr. 1
Zieleniak łagodny . . Nr. 2 „
MasMcz wytrawny . . Nr. 1 „
Maslacz wytrawny . . Nr. 2 „
Tokay z loku 1869. . Nr. 1 „
Tokay z roknl 1866. . Nr. 2 „
Tokay z roku 1858. . Nr. 8 „
Tokay z roku 1848. . Nr. 4 .,
Chablis jak reńskie lekkie . . „
Beńsko-wggierskie z roku .1S68 „
Oedenburger jak reńskie . . . „
Meaoszeger z roku 1S6S . . „
Bagatorer z roku 1868 . . . „
Tiirkenberger stare z roku 1862 „
Muskat wyskok, damskie . „
Buster wyskok, damskie . . ,,

A ustryac fe ie  b ia łe
Griuzinger, czyste, lekkie 
Grumpoidskuyimer czyste, lekkie
Y n c s lo u e r ..................................
Klosterneuburger . . . .  
Weidliu-ger-au&lese . . . . .  
1’rreiatcnw. in z roku 1862 - 
Lk b&r.ii mi ich jak reński** ... j .

'AS.eSks k i e  Ł l a J e .

Pispcrter moselwein . . .  
Jlofiliiieimer... . • I r  ?
Jol . nisb-rger Cious. . . .  
Muskat  I.u ’ei. stare . . .

S iy  ry js S * ii i  !#żaSe
JałH**ld>er^*r jak reńskie 
LutteiH-wrgei „ . . .
fiuko t  nssii.ig ,, . . ■

B u t e l k a
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G l j  E*7-» czerwone francuz-
Stare m m  * <&»»> ^

borne gatuuki. po 
kilkanaście butelek do zbysi* bez najmniejszego 
zysku. — fe ia  but. 15 *1. e t ,  — Bliż­
sza wiadomość pod: x .  post. rest. f,wó\v.

(2595 2 -» )

Świece stearynowe
najdoskonalszy dotychczas fabrykat! Ś i i e e e  wydrą­
żone, które na zewnątrz nie płyną, najjaśniej i naj­
dłużej sio palą, kosztują J/a klgr. 15 et. Świece pełne 
funt wagi wiedeńskiej 5ki, Cki i 8*.i po 66 et. 1/2 ki- 
logr. 6ki i 8ki 60 et. — Ś w ie c e  „A S 'iT K A L “  

6ki i 8ki po 50 ct.

Czekolada „Retabliere“
w  l iO d d y s s ie ,  środek na niesfrawnośe, wzmacnia 
nerwy i żołądek, absorbuje kwasy żołądka, służy jako 
środek przeciw bladaezce, kataro iMfl‘ądffiowy.m i kisz­
kowym, na niedokrewność i wychudnięcie, (żaden 
środek sekretny), czekolada- ta łatwfPdo strawienia 
nawet dla najsłabszego żołądka. — Etui takiej czeko­
lady na 20 filiżanek kosztuje 1 zł. 10 ct. i poleca ją

0 . T .  W iiic M c r
" w e  "JL n B B r©

w r u s k im  Dom u, N a ro d n y m .
Porto pocztowe wynosi :

za 5 kilogr. do 20 mil *30 et. do £0 mii .30 ct
za 10 kilogr. do 20 mil 60 ct. do 50 mil 90 et.
za 25 kilogr. do 20 mil 1*50 ct do 50 mil 2'70 et.

(8172 1 3.)

Na cześć Jubi [suszu 3. i. Kraszawskisiio
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za cały zbiór najnowszych j!;(>
C r s ®  n a  ro k  1879

w jednym zeszycie

Fabiana Tymolskiego.
B o l e s l i a w i t a ,  Polonez . . .  45 ct. 
S e r c e  i  r ę k a ,  Mazury . . .  64 et. 
l a i a r n i i i  c x a r n o k @ ie .z k a

K a d r y le ........................................70 ct.
S e r a f i n a  , Polka franeuzka . . 45 et. 
B t h i a d h t . Walce . , . . . 90 ct.
j f T  Dostać można we wszysikich księ­
garniach i u kompozytora ulica Sykstusie* 
iic/.ba 13. (2169 1 - 10)
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m m n n n m n n n m & n  
gxx»oao JOTOOOOCK
g  F o l w a r k

o 140 morgach, oddalony milę od stacyi 
koioi’,m'avola Ludwika, od Lwowa 2%

M a godziny jazdy, glieba najlepsza, zaraz do 
'i,.*1 sp rzeuS an ia .

Bliższą wiadomość udziela adw. dr. 
K a r o l  M a ły .  przy ulicy Teatralnej 
1. 7 we Lwowie. (J965 8 -3)
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Obwieszczenie.
do p-ubllcznejPtuipisany

złr. 1 -60

2-80

poetą] e 
że U-bym;4 v.; clajerżaftie

złr. — •90
— ■ijm

i.

W ęgie rsk ie  czerwone.
E .lauer . . . . . .  . złr.
B u d u i ..................................................
Vilanyer . ............................
S iexanier.......................................
Ofn^i jak Bordeaux . . . .
Ofner A d e ls b e rg e r .........................
Chateau Palugay . . .

B oide itnx  c z e r w o n e .

zM

|  - rn ie n ić io m  Trśiobowelski w  którym 
- yra-biają s%  ®>iy tyToh od n i ko we, io - 
rz \(j.tńi i b r a s k i . scliody i '  k a i m ą D i e  
i* jznp-ule. IJppusźtHjRio 'fypf-udktft ^.snió- 

Irllif tli !*zu;8p u  p o d p i s u  0-“ p'() ,
bo ty k "  •'* si e-ycizyp że wy
pubów z praW)i/.ivvci>-o lauriim m -i t rcui i-  
l)oweI>kit'gu;'zoś azćiki karpień przez 
l;ogo dostarczony nie poeho
dzi z k&mienicfbnju trembowciskiego.

Z uszanojttanicm
A ha  G enser

(1801 2—fi) w Trembowli.

©dwat* ad row ja  B jcm aire’a , przepisyw any przez najznakom itszych lekarzy św iata Jj 
całego, leczy wr zupełności zatw ardzenie, h em o ro id y , hysterję, podagrę, m igrenę  uderzen ia  ' 
do głow y. P. professor Meniere tak siy w yraża do swych uczniów, w  w ykładzie swoim * 
w yzkole medycznej Paryzldej : « Sam przepisuję i panom szczególnie zalecam Odwar Zdro­
w ia  L em aire’a, w  zatw ardzeniach uporczywych, etc. »

^Skład głów ny : w  aptece przy ulicy Gram m ont, 14, w  P ary żu .— W e L w o w ie , w aptece ijj 
p. K r z y ż a n o w s k i e g o , obok Brygidek; — w  K rakow ie, w  aptekach pp. T r a u c z y ń s k i e g o  i Re- 
d y k a ;— w P o z n a n |p , u Dra M a ń k t e w i c z a  i we w szystkich znaczniejszych aptekach.

IftJSaasa, Ttsr Si*,; i  w

L. 314. (2170 1— 3)

K o n k u r s .
St. Estephe z roku 1868 
St. Julien z roku 1868 .
Chateau Margaux. z roku 1864 
Chateau la Bose z roku 1863 . 
Chateau Bouzan z roku 1851 .

W i i s a  d e s e r o w e .
złr.

50 i

Madeyra dry. . .
Oki Scherry . . .
Malaga sect po złr.
Portwein 2 0 !e tn ie ..........................B
P:ixares 2 Ok tnie . . . .  . „
Pedro Ximenes 201etnie . . , „
Benicarlo ISletnie . . ..................
Lacrymae Christi . . .  „
Cypro po złr. 2 1■.................  „
Cap Constantia xpj flaszki . . . „ ,

W in a  s z a iM |’.a i i s l c l e .
Ay cremant rose, de la Comp francais złr.
Grand viu I m p a n ia l ......................
Ay cremant, Moet &. Chandcn . . „
Grand cremant Imperial „ . . „
G-ustay Gibert, Carte blanche . „
Veuve Cliąuot Ponsardin . . . „

P o r t e r  a n g ie ls k i .
Double browne stout 
Imperial stout . .

— •60 
— 70 
— ■75 
— ■80 
— •90
i i -  
1-20

K T
2’— Dla obsadzenia ninnsca kominia- 

rza w Monasterzyskach, rozpisujo się 
konkurs do 30 kwietnia 1879.

Ubiegający się o to miejsca winien 
| wnieść swoje podanie zaopatrzone w 
' J *’ ------— ^..i„i-JLh..* metryki

do
Monaste-

w
o;r~i

es
£•i-i

hs> i* 
p* i

il

Przy niscy 
S o b i e s l s i e i g o

Nr. S.

i H n i y
Jj Iz rogatką Gródecką

II
B o ^ d a n ^ w k a

N r. 2

T p 1 o  1  e  c  a

w y s z 1;
SS W  O J

wina

■ęH
ien>

ii *ri

a
se
®
i

X
V
®'S

*s
P
S
aoi

.1 %

Pizy yysjpaoh  słs* p r o w i n c y ę  o d l i c z a  s i ę  M iic js c o w y  po«la>  
4,e3i k o s f s i t i i i  j ł c j i n y .

(2157 1 -  ?)

3’~  ś dokumenta 
e h

| Z ; ierzchności

przynależności, 
ści i 

gminnej

i  P o rte i?  an g ielsfid .
ij.KA > , , „

g \ ch rz tu , moralności i zdolności,
w

4-50 rz ■ sk.tich.
Monastorzyska d. 20 marca 1879*

Królestwa Galicy i i Do- 
domeryi z wiebąem 

księstw, KrakoiYski era

złr. — -64
3

złr.

ct. 84 
ot. 95

M ió d  8mioletni, duża flaszka .
„ Smioletui, pół flaszki

SH osolis^i łańcuckie po . .
„ gdańskie po

Wszystkie towary kolonialne 
pierwszej jakość? i lasaj
taniej. (1709 3_5)
f r’̂ąsnm.r se-* - —MjBanr*1
....................................... W

a i e ,  ir*<r>ii;

i  e  v
nabyć można po cenie S  z ł .  et. 

w Bkspedycyi 
,j G azety  L tu o w sh ie jA

Zamiejscowi zechcą przesiać S  z ł .

1-20
— .60

T O  e t .  z których, przypeda 10 ct. i

K a s a  o s z c z ę d i io ś o i
B M M O B ¥ C E A

za porę!:.., gminy miejskiej przyjmuje
WKŁADKI ÓSZCZĘD 3 OŚCI

««ł SS5 c e n tó w  d o  asłr. w. » .

i zwraca takowe wedliijf ż;0żenia częściowo lub całkowicie.
K«sa oszczędności zw raca wkl?,.dki nieprzonosząoe 50 zlr. w. a. 

bez poprzedn i ego wypo w* ed zema.
Wkładki przenosząc- tę kwotę zwraca za poprzodniem wypowie­

dzeniem , a mianowicie od kwot 
nad 50 zlr. do 100 zlr. w. a. za wypowiedzeniem 8 dnlowem 
„ 100 „ „ 500 „ „ „ 30

500 „ „ 1000 „ „ „ 60
„ 1000 ,, „ 2000 ,f# „ „ 90

K; sa oszczędności eskontuje weksle, udziela zaliczki na zastaw 
efektów wartościowych.

Kasa otwarta dla mteresowan-1 od godziny 9tej do 12tej
na. opakowanie i list fracht wy. w

8® * Szem aiyiiu praettyłauiy tylko za  
iiisjęzeiiiem  uaieżytości z  gftry. 
25» p(*l».raikieiJł aaie&ytośof ni© 
CEjlesy łśą iy  oma ty żnin.

niedziele od
° •)!

9tej do lOtej przed
tudzież od 25 do 3 i grudnia

1416 3~ <j

sa  zaiti.3

H 'O

•wieta uroczyste,

jn m
%
®£09 /4U

mailto:cxarnok@ie.zka

